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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — E kspedycja  miejscowa 
w biurze dzienników S t. Sokołow skiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

Telefon Administracyi Nr. 637.

P r e n u m e r a t a ,

rocznie
półroczn ie

z a m i e j s c o w a :
32 K I ćw ie rćro czn ie  8 K —  h. 
16 K | m iesięcznie 2 K 70  h.

m i e j s c o w a :
roczn ie  . . . 24 K 1 ćw ie rć ro czn ie  . . 8  K
pó łroczn ie . . . 12 K | m iesięcznie. . 2  K

W Niemczech 3  K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4  K 60  h. miesięcznie. 

„P rzew odnik  naukow y i l ite ra c k i" , dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej,  otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za.dopłatą: pierwsi 1 K 5 0  h., drudzy 6 0  h. 
„P rzew odn ik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20  hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30  hal., nadesła­
ne po 6 0  ha l., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60  
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołow skiego  
w e Lw ow ie u lica  Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A g e n c ja : C. Adam (V. de Raczkowski) iiS 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
lipca L. r. nadać najmiłościwiej szefowi sek- 
cyi w Ministerstwie Ges. i Król. Domu i 
spraw zagranicznych, dr. Fryderykowi kr. S z a- 
p a i- M u r a - S z o m b a t  i S z ć c h y - S z i g e t. 
S z a p a r y ’emu,  godność tajnego radcy z u- 
wolnieniem od taksy.

Prezydent galic. dyrokcyi poczt i tele­
grafów przeniósł pocztmistrza, Bronisława 
S c k u l t i s a  z Protmżny do Tyczyna, a Ta­
deusza lv o s s a k i e w i c z a z Ponikwy do Pro­
bużny.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 23 lipca

Odrzucenie biiu homerule,
przez Izbę lordów.

W połowie bieżącego miesiąca dokonał 
się fakt dla stosunków wewnętrznych Anglii 
bardzo ważny : Izba lordów po raz drugi w 
r. b. sprzeciwiła się zarządzeniu drugiego 
czytania bilu o samorządzie Irlandyi (liome- 
rule). Izba oświadczyła, iż drugie czytanie 
zarządzi dopiero wówczas, gdy rząd sprawę 
przedłoży wyborcom, czyli gdy przeprowadzi 
nowe wybory Izby niższej. Dyskusya wogóle 
czyniła z początku takie wrażenie, jakby 
lordowie niczego innego nie żądali, jak no­
wych wyborów, po których oczywiście spo­
dziewają się, iż zgotują pogrom rządom li­
beralnym. Ale pod koniec dyskusyi powstał

Z WARSZAWY.
(Orctliopro domo sua. — Auti-lctnic nastroje. — 
Strajki i lokauty. — Historya. pięciorublówki. — 
„Dudek" Jerzego Feydeau w Teatrze Nowym. — 
„Nauczycielka" Brody’cgo. — „Modne Małżeń­
stwo" Auernlieimera w ogrodzie Saskim. — 
„Lilije" Morstina i „Gromiwoja" Arystofanesa 

w Teatrze Polskim).

(Ciąg dalszy).

W tym celu opowiem Wam przygodo 
mego przyjaciela, która jednocześnie rzuca 
światło na pewną stronę stosunków panują­
cych w naszem mieście. Jest to głupstewko, 
ale bądź co bądź charakterystyczne. Otóż 
przyjaciel mój, mieszkający stale na wsi, przy­
był w tych dniach na krótko do Warszawy. 
Załatwiwszy interesa, chciał wracać do do­
mowych pieleszy tern bardziej, że i tam cze­
kały go pilne sprawy. Hotelowe napiwki po­
chłonęły wszystkie „drobne", jakie posiadał, 
co zauważył jadąc już dwukonką dla pośpie­
chu na kolej. Wiedząc, iż na rozrachunki 
przed dworcem czasu nie będzie, pyta doroż­
karza, czy może mu zmienić pięć rubli. Go­
dzina była już przedwieczorna, więc przypu­
szczenie, że taki pan od bata funkcyonując 
cały dzień, _ może być zasobnym we wszel­
kiego rodzaju monetę, nie miało w sobie nic 
fantazyjnego. Ale pan od bata ruszył tylko 
pogardliwie ramionami, na co mój przyjaciel 
świadomy dobrze obyczajów' warszawskich

lord Curzon i oświadczył, iż jego stronnictwo 
ma zamiar przerobić ustawę wedle swego 
zapatrywania t. z. zniweczyć wynik całej pra­
cy lat ostatnich i odjąć narodowi irlandzkie­
mu doszczętnie wszelką nadzieję samorządu.

W Irlandyi przypisują ten ostatni zwrot 
konserwatywny większości Tzby lordów wpły­
wom t. zw. partyi Histerii i dziwią się nie­
pomiernie, że z partyą tą nawskróś rewolu­
cyjną zdecydowali się pójść ręka w rękę, 
earlowie1, książęta i biskupi. Co obecnie 
dzieje się w czterech północnych hrabstwach 
Irlandyi, w krainie Hlsteru, jest — twier­
dzą — wprost bezprzykładnem.

Rodowita ludność katolicko-irlandzka zo­
stała pod Cromwellem poprostu wyrżnięta, a 
jej miejsce zajęli sprowadzeni englo-sascy pu- 
rytanie. Dla tego mieszkańcy Ulsteru nie 
czują się Irlandczykami i za Irlandczyków nie 
uważają siebie. Są to po dziś dzień Anglicy 
i już dla tego opierają się poddaniu ich w 
zawisłość od autonomicznej Irlandyi, ponie­
waż obawiają się, że w parlamencie irlandz­
kim przytłumieni zostaną przez klerykalną 
większość. W rzeczywistości obawy te co naj­
mniej przesadne, gdyż ustawa homerule, pro­
jektowana przez rząd liberalny, daje dostate­
czną rękojmię swobody religijnej, a gdyby 
partya Ulsteru wystąpiła z odpowiedniemi 
żądaniami, to prawdopodobnie owe swobody 
doznałyby jeszcze rozszerzenia. W gruncie 
wice unosi partyę Ulsteru tylko ślepa niena­
wiść do Wszystkiego, co irlandzkie. Nie idzie 
im o ochrono swych praw mniejszości — je­
no o to raczej, by narzucić mogli swą wolę 
większości i to choćby przy pomocy środków 
zaczerpniętych .z najciemniejszych kart mar­
tyrologii irlandzkiej.

l)o jakiego zaś rozzuchwalenia docho­
dzi owa partya, dowodzi okoliczność, że człon­
kowie jej — jeśli wierzyć można doniesie­
niom z Dublinu — całkiem otwarcie przy­
gotowują się do wojny domowej. W Belfaście 
i na prowincyi odbywają się z wielką osten- 
tacyą musztry. Jeden z wielkich fabrykan­
tów z Belfast zaciągnął się jako prosty sze­
regowiec do batalionu, złożonego z jego ro­
botników i ma za sierżanta — dozorco ka­
mienicy, znajdującej się właśnie w posiada­
niu owego „szeregowca". Brat znowu pewnego 
generała, „melduje pokornie" swemu ogro-

„gumiarzy" i nie życząc sobie zostawić dla 
świętego spokoju całej pięciorublówki w tych 
nigdy dość sytych rękach, postanowił zmie­
nić pieniądze po drodze. Każe tedy zatrzymać 
się przed sklepem z kwiatami. Wybiera pię­
kną różę, zasadza ją zwycięsko w dziurkę od 
paltota i przedstawia swoją pięciorublówke.

— Wybaczy pan dobrodziej — mówi 
słodziutko kupiec — nie mam drobnych, a 
jestem sam w sklepie i...

Mój przyjaciel nie słucha dalej, rzuca 
różę na kontuar i wskakuje do dorożki. Wnet 
potem: „Stój", woła, spostrzegając'owocar­
nię. Wbiedz do wnętrza, zażądać funta cze­
reśni i położyć pięciorublówkę na blacie ka­
sy, jest kwestyą minuty. Ale tu, kasjerka 
poczyna szperać po przegródkach, namyślać 

Kię, wreszcie zwraca papierek: „Może pan 
ma pół rubla? Nic mogę zdać tyle reszty."

Zamiast odpowiedzi nieszczęsny posia­
dacz pięciorublówki upuszcza torebkę z cze­
reśniami na ziemię i ku ogólnemu zgorsze­
niu obecnych wybiega na ulice. Nic wsiada 
już do dorożki, każe jechać za sobą i wstę­
puje od sklepu do sklepu. Tu żąda papiero­
sów, tam mydła, gdzieindziej czekolady. 
Wszędzie jest obsłużony uprzejmie i szybko, 
lecz gdy przychodzi do zmiany pięciu rubli, 
ta sama historya. W sklepie kolonialnym 
właściciel jest tak grzecznym, że podejmuje 
się posłać „chłopczyka", by „skoczył" gdzie 
w sąsiedztwo dla rozmienienia, choć to bę­
dzie trudno, bo kantory wekslowe już pozamy­
kane a tych drobnych tak wszędzie brak, 
lecz mój przyjaciel ma już tego dosyć. Je­
szcze parę minut a spóźni się na kolej : 
„Pędź co koń wyskoczy" — rzuca dorożka­
rzowi. — „Jeżeli zdążymy na pociąg, dosta­
niesz pięć rubli",

dnikowi. Ulsterczycy z chlubą sami podno­
szą takie szczegóły na dowód, jak nawskroś 
demokratyczny jest ruch tej partyi, — dowód 
co prawda niezbyt przekonywujący, bo po­
między formą a treścią zbyt głęboka zalega 
przepaść.

Armia Ulsteru ma wedle pism irlandz­
kich liczyć tysiące zaciężnych, a wszyscy oni 
przyrzekają rządowi wstąpić natychmiast w 
skład armii terytoryalnej, byle tylko unice­
stwiono homerule. Szląc przy każdej sposo­
bności depesze z wyrazami hołdu do kró­
la, Ulsterczycy równocześnie zaznaczają je­
dnak, że gotowi także walczyć z wojskami 
króla w obronie praw swych. Na zgromadze­
niach w Belfaście odczytuje się zgłoszenia 
akcesu królewskich oficerów, w Izbie lordów 
pewien wysoce konserwatywny mówca z pa­
tosem pytał, czy angielskie wojska strzelać 
będą do Ulsterczyków, jeśli oni z bronią w 
ręku oparliby się przeprowadzeniu ustaw' o 
samorządzie Irlandyi. Upatrzyli już Ulster­
czycy nawet przyszłych swych wodzów i dy­
gnitarzy na ten wypadek. Na czele prowizo­
rycznego rządu stanąłby sir Edward Carson, 
a kapitan Craig ująłby w swe ręce zawla- 
dowstwo spraw zagranicznych. Rząd prowi­
zoryczny wybierałby podatki, a gdyby one 
nie wystarczały, pobierałby cła. również. 
Słowem istna rewolucya — przygotowywana 
zresztą pokojowo i bez żadnych osłonek. 
A TJonar Law, przywódca konserwatystów', 
zaznaczył niedawno w Izbie gmin, że Ulster­
czyków jest więcej niż Burów, a już i z Bu­
rami rząd miał sporo kłopotu.

Rząd zachowuje się wobec tych prowo- 
kacyj tak, jakby ich nie widział i nie od­
słania, jakich w danym razie zamyśla użyć 
śroaków przeciw Ulsterczykom. Być może, 
iż cały ten ruch jest w' oczach rządu zwy- 
•kłym tylko ..bluflem". — Nic niewiadomo 
także o tern, by rząd ukarał oficerów, któ­
rzy przyszłym rebelantom przesłali depesze 
z wyrazami sympatyi.

Rząd widocznie ma nadzieję, że ruch 
w l isterze sam przez sie-zwolna wygaśnie.

Pewnem też w istocie nie jest,- czy Ul­
sterczycy na seryo myślą o tern, by w razie 
wejścia homerule’a w życie, zerwać się do 
powstania. Wątpić wolno, czy fabrykant, o 
którym była mowm, w danym razie nie za-

Dorożkarz uśmiecha się tryumfująco i 
rzeczywiście pędzi na złamanie karku jednakże 
po drodze jest most na Pradze, który trzeba 
przejechać, a który ma tę specjalność, że 
raz po raz następuje na nim zatamowanie 
lokomocji wskutek zbytniego natłoku wszel­
kiego rodzaju wehikułów'. Tak się zdarzyło 
i' teraz, dzięki czemu spienione rumaki dw7u- 
konki stanęły przed dworcem w minutę po 
odejściu pociągu. Następny, z którego mój 
przyjaciel mógł skorzystać, odchodził dopiero 
nazajutrz rano. Nie było rady. Dorożkarz do­
stał obiecane pięć rubli po odwiezieniu pa­
sażera z powrotem do hotelu, on zaś, by jako 
tako zabić wieczór, począł studiować afisze 
teatralne. „Dudek" tytuł ostatnio wystawio­
nej i z niesłyclianem powodzeniem grywanej 
farsy, wpadł mu w oko. Biedak dopatrzył 
się pewniej analogii pomiędzy tą nazwą a wła- 
snem położeniem; powędrował więc na Kró­
lewską i tam spotkał się ze mną. VY między- 
akcie opowiadał mi historyę pięciorublówki.

„I powiedz sam, mój kochany" rzekł 
w zakończeniu, „czy to nie jest motyw, któ­
ry by się dał wyzyskać w farsie lepiej, niż 
te oklepane do niemożliwości, a równie ordy­
narne jak głupie efekta z łóżkiem, na które 
nam tu patrzeć każą. Toż ten „Dudek" prze­
kroczył już wszelkie granice tolerancyi, na 
jakie dobry smak i poczucie sensu zdobyć się 
mogą".

°Mój przyjaciel miał słuszność. „Dudek" 
zdobył rekord alkowńianej błazenteryi i bez­
myślnej żonglerki z szóstem przykazaniem. Ca­
ły drugi akt tej najidyotyczniejszej z fars wy­
pełnia kolejne rozbieranie się jej personalu 
i kładzenie się do łóżka bądź solo, bądź pa­
rami. Publiczność obserwuje szelki p. Basiń­
skiego i różowe dessous p. Szymborskiej i

wraba się wystrzelić z karabinu. Zachodzi 
jednak obawa, że uczynią to jego robotnicy. 
Nie wdają się oni w subtelności polityczne. 
Im sprawę tak po prostu przedstawiono, że 
w razie wejścia homerule'a w życie, wszyscy 
protestanci wydaleni zostaną z Irlandyi.

Teraz przywódcy pranżystów7", bo tak 
nazywają siebie Ulsterczycy, nawołują do za­
chowania porządku i spokoju, a jednak już 
zdarzają się niekiedy w;ybryki. Zgromadzenie 
w Belfaście odbyło się przy akompaniamen­
cie wybijania szyb kamieniami ; ulsterscy 
wycieczkowcy rozstawali się przed kilku 
dniami z Dublinem wśród pukaniny z re­
wolwerów; w7 Castle-Dowson banda oranży- 
stów napadła na lokal, w którym odbywało 
sie zgromadzenie irlandzkich nacjonalistów 
i rozpędziła to zgromadzenie.

Zupełnie inaczej zachowują się narodo­
wcy irlandzcy. Mają oni za sobą przeszłość 
rewolucyjną i nie bez słuszności nikt w An­
glii nie przecenia także dzisiaj ich serde­
cznych uczuć dla W. Brytanii i dla idei 
państwowej. Bronione obecnie przez rząd 
homerule niezupełnie odpowiada daleko się­
gającym życzeniom irlandzkich naeyonali- 
stów, ale wystarczyłoby dla pojednania ich 
z Anglią. Irlandya w ostatnich latach po­
czyniła ogromne postępy. Przyznali to nawet 
konserwatywni mówcy w Izbie lordów, jak­
kolwiek wiedzieli chyba, że pośrednio wypo­
wiadają tym sposobem kompliment pod a- 
dresem rządu liberalnego. Jeśliby homerule 
nawet w dzisiejszej formie wprowadzony zo­
stał w życie, to chłop irlandzki niezawodnie 
w krótkim czasie lepiankę swoją mógłby 
zmienić na dostatni dom wiejski, położony 
byłby wreszcie kres niedoli dzierżawclw, a 
przemysł krajowy mógłby zakwitnąć bujnie 
ku pożytkowi nietylko kraju, lecz także 
państwa.

Ufni, że Anglia rzeczywiście pragnie 
im przyznać tę trochę samorządu, jaki mie­
ści się w dzisiejszym hoinerule‘u, Irlandczycy 
zachowują się spokojnie, a nawet nie brak 
wśród nich objawów zadowolenia. Wszystko 
zdaje się świadczyć, że w razie spełnienia 
obietnicy, rząd przysporzyłby państwu nową, 
szczerze Anglii oddaną krainę, jak to dzięki 
roztropnej polityce stało się z Burami.

przejrzysty negliż p. Mrozińskiej i pęka ze 
śmiechu, jak gdyby nigdy nie miała sama 
do czynienia z tymi szczegółami garderoby, 
które zresztą przy osobistej eksperymcntacyi 
zwykły wywoływać co najwyżej objaw lek­
kiego zniecierpliwienia, gdy jakiś guzik nie 
daje się odpiąć lub jakaś tasiemka rozwią­
zać. Ale, kiedy się go widzi na scenie, kie­
dy się zapłaci parę rubli za krzesło, by to 
módz z tego krzesła zobaczyć, jakie to wte­
dy zabawne ! A cóż dopiero, gdy łóżko za­
czyna trzeszczeć pod ciężarem pakujących sie 
do niego cudzych mężów z cudzemi żonami ! 
Sala aż się trzęsie od wybuchów uciechy i 
tylko widz, którego fala tych ordynarnych 
zachwytów nie zdołała porwać za sobą, spo­
gląda oszołomiony i nie wie, nad kim się 
bardziej zdumiewać, czy nad autorem (boć 
przecięto firma nie ostatnia: Jerzy Feydeau I, 
który sfabrykował ten stek bredni, czy nad 
dyrekeyą, która go polskiemu teatrowi przy­
swoiła, czy nad publicznością, której on tak 
dogadza. Ale to jest znamiennym objawem, 
że gdy tylko „buda" na Królewskiej otworzy 
swe rozklekotane wrota farsie, z tą chwilą 
poziom jej repertuaru obniża sie, jak gdyby 
harmonizując z tym godnym prowincjonal­
nego tingel-tanglu przybytkiem. Już w7 prze­
szłym liście wspominałem o tern z raeyi wy­
stawionych na otwarcie letniego sezonu je­
dnoaktówek, a „Dudek" w jaskrawy sposób 
potwierdził moją obserwację.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Lascaro.
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Natomiast, jeśliby także w najbliższej 

sesji parlamentu homerule nie mogło stać 
sic ustawą, powstałoby — zdaniem znających 
stosunki irlandzkie — wprost groźne poło­
żenie. Irlandczycy w razie dalszego oporu 
lordów nie mogliby co prawda wyprowadzić 
w pole paradnej armii, na kształt „oranżo- 
wej ligi“. Ale konserwatyści zwalczający 
ideę autonomii irlandzkiej wiedzą doskonale, 
jakie niebezpieczeństwa zakotłowałyby nagle 
na południu i zachodzie Zielonej Wyspy. Taj­
ne związki, rewolucyjne organizacye nigdy 
jeszcze nie zachowywały się w Irlandyi tak 
spokojnie, jak obecnie. Odżyją one wszakże 
jak za dotknięciem różdżki czarodziejskiej i 
rozpoczną znowu krwawe dzieło zemsty, je­
śli okaże się, że zwodną była nadzieja uzy­
skania od Anglii samorządu, nawet w tak 
rozcieńczonej formie, w jakiej podaje ją bil 
rządu liberalnego.

Z pod berła rossyjskiego.
(Uniwersytet warszawski. — Własność wielka 
a drobna w Królestwie. — „Koty ucieszne“).

Przy sposobności upłynięcia lat pięciu, 
od czasu wznowienia wykładów w Uniwer­
sytecie warszawskim, bezimienny korespon­
dent warszawski gazety Nowoje Orawia kre­
śli w górnolotnych słowach panegiryk tego 
zakładu naukowego.

„Od r. 1869, t. j. od roku swego zało­
żenia do r. 1905 — pisze korespondent — 
Uniwersytet warszawski był wyłącznie pol­
sko-żydowskim Uniwersytetem. Rossyanie, u- 
częszcząjąc przeważnie przypadkowo, tworzyli 
bardzo nieznaczny procent i dlatego mimo- 
woli musieli ulegać temu kierunkowi, który 
wytwarzała większość studentów „inorodców". 
Łączność studentów z Uniwersytetem, kiero­
wanym przez profesorów Rossyan, była tyl­
ko zewnętrzna i redukowała się do uczęszcza­
nia na wykłady".

Nie było też wtedy w Uniwersytecie 
warszawskim kółek naukowych studenckich, 
ani taniej kuchni studenckiej.

„Zupełnie co innego widzimy teraz w 
Uniwersytecie warszawskim. Studenci tworzą 
teraz zgodną rodzinę. Ukazały się kółka nau­
kowe pod kierunkiem profesorów, zorganizo­
wała się tania kuchnia studencka, kółko so­
kołów, chór i orkiestra studencka. Zamiast 
dawnych formalnych stosunków, pomiędzy 
studentami a profesorami widzimy daleko ści­
ślejsze stosunki, wyrażające się w zgodnej 
pracy w laboratoryach, gabinetach naukowych, 
scminaryach i t. pP

Szczególnie jednak korespondent cieszy 
się z tego, że studenci warszawscy nie noszą 
teraz „brudnych czapek typu niemieckiego" 
i mundurów z galonami (?). Słowem studenci 
teraz więcej są podobni do ludzi. Jednocze­
śnie zmienił się i Uniwersytet dzięki wya­
sygnowaniu znacznych funduszów na urzą­
dzenie laboratoryów.

„Metamorfoza na lepsze nastąpiła dla 
tego, że ministerstwo oświaty w r. 1908

pozwoliło na przyjmowanie seminarzystów 
do Uniwersytetu warszawskiego na warun­
kach ulgowych. Dzięki temu, Uniwersytet 
nie tylko istnieje, chociaż liczba abituryen- 
tów miejscowych gimnazyów w ostatnich la­
tach wynosi tylko około 100 rocznie, lecz 
nawet pod względem liczby studentów i fun­
duszów specyalnych zrównał się z innymi 
Uniwersytetami, z wyjątkiem, oczywiście, 
Uniwersytetów stołecznych".

Korespondent zapewnia także kategory­
cznie, że Uniwersytet pod względem swego 
poziomu naukowego nic nie stracił i semina­
rzyści są jak najlepiej przygotowani do słu­
chania wykładów.

„Dodać także należy, iż większość wy- 
chewańców gimnazyów okręgu warszawskie­
go stanowią żydzi, którzy wstępują do Uni­
wersytetu z"medalami, seminarzyści zaś przyj­
mowani są z niższymi stopniami".

Korespondencya kończy się następują- 
eemi uwagami ogólnemi;

„Wkońcu na zasadzie historyi Uniwer­
sytetu warszawskiego za ostatnich lat kilka 
można tylko powiedzieć, że seininarya du­
chowne tak sarno, jak przedtem, tak i w 
danym wypadku przyniosły niemały pożytek 
wyższej oświacie rossyjskiej: dzięki im nie 
tylko nie zginął przybytek nauki w Warsza­
wie, ale nawet wzmocnił się. Młodzież pol­
ska, bojkotując Uniwersytet warszawski, bez­
litośnie chłoszcze samą siebie i społeczeń­
stwo polskie. Jeżeli bojkot Uniwersytetu 
warszawskiego trwać będzie dalej, to ani Uni­
wersytet, ani nauka rossyjska, dzięki semi­
narzystom, nic na tem nie ucierpi".

Podług danych warszawskiego komitetu 
statystycznego własność większa zajmuje w 
Królestwie naogół przestrzeń stosunkowo da­
leko większą w zachodnim pasie, po lewej 
stronie Wisły, niż w części wschodniej, gdzie 
znaczna przewaga jest po stronie własności 
drobnej, bądź to włościańskiej, bądź to dro- 
bno-szlacheckiej. Zwłaszcza w ziemi łomżyń­
skiej ta druga kategorya własności drobnej 
zajmuje duże obszary, przenoszące 33 proc. 
całej przestrzeni. Przyglądając się powiatom 
poszczególnym części wschodniej Kongre­
sówki zwłaszcza zaś pół.-wschod., zauważy­
my, że największy odsetek (66 proc.) wła­
sność drobna wykazuje w powiecie włady- 
sławowskim, w gubernii suwalskiej. Do tego 
marimum  zbliżają się, przekraczając 68 prc., 
powiaty: suwalski, łomżyński, mazowiecki, 
ostrowski, siedlecki i, w drodze wyjątku, 
lubo położony na zachód od Wisły, łowicki. 
Własność drobna wogóle olbrzymio przeważa 
w całej gub. suwalskiej, dosięgając średnio 
58 prc., z wyjątkiem jedynie pow. augustow­
skiego, gdzie obszar gruntów, zajmowanych 
przez własność dworską, jest nieco większy. 
Wyższym odsetkiem góruje własność drobna 
nad wielką także w całej prawie gubernii 
łomżyńskiej i siedleckiej, a także w czterech 
powiatach wschodnich ziemi płockiej: prza­
snyskim, mławskim, sierpeckim i ciechanow­
skim, tudzież w dwóch powiatach północnych 
ziemi lubelskiej: lubartowskim i puławskim,

a częściowo i w biłgorajskim.' W powiatach 
tych odsetek własności drobnej przekracza 
50 prc., dosięgając tam i ówdzie nawot 55'2 
proc.

Na krańcu przeciwległym, posiadając 
przewagę własności wielkiej, dworskiej, leżą 
ziemie zachodnie Królestwa. Pierwszeństwo 
pod tym względem zdobył pow. kutnowski, 
w gub. warszawskiej, w którym własność 
większa dosięga 70 prc. całego obszaru tego 
powiatu. Na drugiem miejscu znalazł się 
pow. rypiński, w gub. płockiej około 58 prc. 
Poza tymi dwoma powiatami własność dwor­
ska góruje ilościowo nad drobną, lubo nigdzie 
nie przekracza 52 prc., w większości powiatów 
gub. kaliskiej (kaliski, turecki, sieradzki, łę­
czycki i słupecki), w pasie zachodnim gub. 
warszawskiej (kutnowski, wrocławski i nie- 
szawski), wreszcie w części zachodniej gub. 
płockiej (płocki, rypiński i lipnowski). Zna­
czny też odsetek własności dworskiej, lubo 
niższy, niż 50 prc., wykazują jeszcze powiaty 
południowo-zachodnio .gub. kieleckiej (mie­
chowski, piriczowski, jędrzejewski i włoszczow- 
ski), pow. radomski w gub. piotrkowskiej, 
dalej powiaty południowo - wschodnie zie­
mi lubelskiej (lubelski, krasnostawski, zamoj­
ski, tomaszowski i hrubieszowski) wreszcie 
sąsiadujące z sobą powiaty: błoński, gróje­
cki i rawski. Najniższy odsetek własność 
dworska wykazuje w Królestwie w pow. su­
walskim 12-2 prc., w ostrołęckim zaś nawet 
9'8 prc.

Jeśli porównamy odsetek gruntów, zaj­
mowanych przez własność większą w Króle­
stwie, obecnie i przed laty 15—20, a nawet
5—10, to zauważymy niemal wszędzie, że 
własność dworska stale się kurczy, przy je­
dnoczesnym wzroście odsetku gruntów wło­
ściańskich, w trzech zaś guberniach (łom­
żyńskiej, płockiej i siedleckiej), także i dro- 
bno-szlaeheekich.

*

Dzienniki petersburskie donoszą, że re­
wia „rot uciesznych" w Petersburgu w r. b. 
nie odbędzie się. Oprócz licznych trudności, 
związanych z urządzeniem takich rewij, w 
wyższych sferach wojskowych zaczynają dość 
sceptycznie zapatrywać się na pożyteczność 
„rot uciesznych". Zamiast kształcenia mło­
dzieży przy pomocy „rot uciesznych" posta­
wiono sobie nierównie skromniejsze zadanie: 
do programu szkół niższych i średnich wpro­
wadzona będzie wojskowa gimnastyka szwedz­
ka i sokolska, której głównym celem jest — 
aodniesienie zdrowia fizycznego i wyrobienie 
rzeźkości.

Wogóle zatem rewij „rot uciesznych" 
już nie będzie, o ile do sprawy nauki gi­
mnastyki szkolnej nie wmieszają się jakieś 
względy polityczne.

Druga wojna bałkańska.
Stanowisko mocarstw.

Loc. Anzeiger donosi z Paryża: Wedle 
informacyj z Petersburga, oświadczył rossyj-

ski poseł na onegdajszym reunionie ambasa­
dorów, że Rossya nie przedsię weźmie żadne­
go odrębnego kroku bez porozumienia się z 
mocarstwami, lecz będzie domagała się wspól­
nej akcyi mocarstw.

WT Londynie zaprzeczają kategorycznie 
temu, jakoby planowana była wspólna akcya 
przeciwko Porcie, a zwłaszcza, jakoby rząd 
rossyjski miał poczynić jakieś ostre kroki w 
Konstantynopolu.

Markiz dr. San Giuliano rozmawiał z 
ambasadorem tureckim w Rzymie i oświad­
czył mu między innemi, że mimo całej ży­
czliwości Włoch dla Turcyi, nie może ona 
liczyć na uznanie jej nowego planu przez 
mocarstwa. Rossya została uproszona przez 
Niemcy i Włochy, ażeby nie przedsiębrała 
żadnej odrębnej akcyi celem poskromienia 
Turcyi. Rossya porzuciła wprawdzie na razie 
myśl odrębnej akcyi, jednakże zupełnie za­
niecha jej tylko wówczas, jeśli Turcya przy­
chyli się do żądań mocarstw i roszczenia 
swe pohamuje.

W londyńskich kołach dyplomatycznych 
sądzą, że mocarstwa będą musiały nietylko 
co do formy, ale także co do treści bardzo 
dokładnie skontrolować układy między pań­
stwami bałkańskiemi w sprawie "ustalenia 
granic między poszczególnemi państwami 
bałkańskiemi. Wyrażają tam zdanie, że Bułga- 
rya powinna zaakceptować wszelkie prelimi­
narze pokojowe, gdyż i tak później nastąpi 
ratyfikacya układów tych przez mocarstwa.

Kwcstya rokowań pokojowych.
Delegatami serbskimi na konferencyę 

pokojową mianowano pułkowników Misića i 
Pawłowića.

Grecki delegat pokojowy Panos wyje­
chał do Niszu.

Wiener Allg. Ztg. podaje, że prowadzo­
ne będą rokowania przedewszystkiem celem 
zawarcia zawieszenia broni, zarazem jednak 
będą w konturach poddane dyskusyi i preli­
minarze pokojowe. Definitywne rokowania 
pokojowe będą prawdopodobnie prowadzone 
przez wszystkich bałkańskich prezydentów 
ministrów w Rumunii w Sinaja, albo w Bu­
kareszcie.

Neues W. Tgll. w depeszy z Bukare­
sztu przedstawia przebieg akcyi rumuńskiej 
i między innemi zaznacza, że Rumunia, żą­
dając od Bułgaryi, ażeby wprzód zawarła 
pokój z Serbią i Grecją, działała w porozu­
mieniu z Serbią, Grecya i Czarnogórą.

Do wiedeńskiej Zeit donoszą z Bukare­
sztu, że Rumunia domaga się, by podpisa­
nie preliminarzy pokojowych między pań­
stwami prowadzącemi wojnę nastąpiło w Bu­
kareszcie, aby potem państwa bałkańskie ró­
wnocześnie rozpoczęły demobilizację.

Folit. Korresp. otrzymała z Belgradu i 
Bukaresztu informację tej treści, że spodzie­
wają się tam rychłego porozumienia z Buł- 
garyą, a to tem bardziej, iż nie istnieje 
wcale zamiar utrudniania sprawy Bułgaryi. 
Marsz Turków na Adryanopol wywołał w 
Belgradzie przykre wrażenie i uważają go za 
zwrócony nie tylko przeciw Bułgaryi, ale 
przeciw całemu Związkowi bałkańskiemu.
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SPRAW A R0YAT.
(Fierre Dax. L'affaire de Foyał).

VII.
Sensacyjny świadek.

(Ciąg dalszy).

Przesuwa się kilku nic nie znaczących 
świadków, którzy nie mówią nic nowego.

Zainteresowanie się zmniejsza.
„Odpowiedź z Ameryki!..." „Byle tylko 

nadeszła odpowiedź z Ameryki!...“ — odzy­
wają się szepty od czasu do czasu.

Dysputy toczą się w sali i na Koryta­
rzach. Wypadek z listami jest żywe komen­
towany. Niektórzy znajdują, że wypadek ten 
jest pomyślny dla oskarżonego, inni znowu 
mówią o przyjacielu z Ameryki, który może 
jest wymyślony ..

Zeznania świadków się kończą.
Dziedziniec pałacu sprawiedliwości oblę­

żony.
Każdy chce słyszeć mowę oskarżyciela 

publicznego i obrońcy, choćby noc na tem 
przyszło spędzić, bo wszyscy ciekawi wyroku.

Nigdy jeszcze woźni, a nawet urzędni­
cy, nie mioli tyle trudu z utrzymaniem po­
rządku.

Pośród głębokiego milczenia, zabrał 
głos prokurator. Jego sposób mówienia tre­
ściwy, wstrzemięźliwy i wzniosły, czyni wra­
żenie na słuchaczach.

Zaznacza, że milczenie, w którem upie­
ra się oskarżony, jest dla niego „strasznie 
groźne". Co mu szkodzi przyznać się, choćby

do jakiego błędu lub słabostki, jeżeli od te­
go zależy, aby przez całe życie mógł chodzić 
z podniesioną głową, uniewinniony ze stra­
sznego zarzutu ?

„Niestety! sam więc tylko zmarły zna 
tę tajemnicę? On jednakże, z głębi swego 
grobu woła w tej chwili: Ty jesteś morder­
cą i pragnę pomsty nad tobą!"

W sali rośnie zainteresowanie, wszyscy 
są pod wrażeniem.

„Nadeszła chwila stanowcza, chwila, w 
której dowiemy się, jak przysięgli będą się za­
patrywać na dobrowolne milczenie oskarżonego.

„Dowodów braknie, to prawda. Nikt 
nie widział Farjeola zabijającego Engilberta. 
Nikt nie widział podnoszącej się ręki mor­
dercy, zadającej cios śmiertelny.

„A jednak, jest ofiara, jest krew wy­
lana, jest rodzina w żałobie. Jeżeli oskarżony 
nie spełnił tej zbrodni, niech się usprawie­
dliwi wyjaśnieniem, na które czekamy, o któ­
re prosimy od trzech miesięcy".

Przysięgli także są pod wrażeniem. 
W rysach ich widać wahanie.

Dowodów brak!...
Czyż można żądać głowy człowieka, o 

którym się nie wie, czy jest winny?
Czy można żyjącego kłaść do grobu?
Są pod wrażeniem świetnej wymowy, 

ale nie przekonani.
Jeden z nich mówi:
— Czekamy na odpowiedź z Ameryki 

i musimy ją mieć.
— A jeżeli ta odpowiedź nie przyj­

dzie? — wtrąca prezydent.
— Zatelegrafować do polieyi, czy Ju­

liusz Versan istnieje!
— Już zrobione!
-Jakób Farjeol słucha z uwagą.
Ma nadzieję i energię, której użycza 

niewinność.
Pan Raymond, obrońca, ma teraz głos.
Wstaje z miejsca bardzo piękny w swo­

jej młodości, bardzo interesujący w tej stra­

sznej chwili, w której od jego wymowy za­
leży skazanie lab uwolnienie przyjaciela.

Uwaga obecnych skupia się w najwyż- 
szem naprężeniu. Wszystkie oczy na niego 
zwrócone. Niezmącona cisza panuje w sali.

Nagle, powstaje kobieta cała w kropach 
żałobnych i prosi, aby ją przesłuchano.

Usłyszawszy ten głos oskarżony obraca 
się i szuka jej wzrokiem.

Łzy nabiegają mu do oczu, blednie.
Pan Raymond poznaje pannę Engil-

bert.
— Proszę, niech pani się zbliży — 

mówi przewodniczący.
Powolnym krokiem, bardzo wzruszona, 

kieruje się ku miejscu, gdzie przed nią inni 
świadkowie siedzieli.

Oskarżony ukrywa twarz w dłonie.
— Powinna pani była zapisać się, ja­

ko świadek — mówi prezydent.
— Jeżeli źle zrobiłam, proszę mi wy­

baczyć. Byłam obecna na całej rozprawie i 
nie mogę już dłużej utrzymać tajemnicy, któ­
ra mnie dławi, tajemnicy, której nikt prócz 
mnie wyjawić nie może.

W sali niebywałe poruszenie. Wszyscy 
sobie zadają pytania, kim jest ta kobieta i 
patrzą w stronę oskarżonego, który ciągle 
oczy ma ukryte.

Tajemnica zostanie wyjaśniona. Obecni 
oddech powstrzymują.

— Nazwisko pani? — pyta prezydent.
Wśród ciszy tak uroczystej, że nawot

żaden oddech jej nie mąci, młoda kobieta 
odpowiada wyraźnie, skandując sylaby :

— Armanda Engilbert, siostra zmar­
łego !...

Cała sala wstrząsnęła się z wrażenia.
A zatem, oskarżycielka ?
Ludzie patrzą na siebie zdumieni. Ni­

gdy, jak pamięć ludzka sięga daleko, nikt 
się nie znalazł na tak poruszającej roz­
prawie!

— Zechce pani podnieść swój welon.
Armanda waha się przez sekundę, a

potem odrzuca welon, który zsuwa się z ka­
pelusza. Bierze go i przewiesza na ręku.

— Proszę usiąść.
Promień słońca zapala światło w złocie 

jej włosów. Jest bardzo blada w tej chwili i 
bardzo piękna.

— Co pani ma do powiedzenia ?
— Chcę oznajmić, gdzie się obracał i 

co robił oskarżony w nocy z dwudziestego 
trzeciego na dwudziesty czwarty maja i przy­
sięgam, że każde słowo, które padnie z moich 
ust, będzie szczerą prawdą.

— Czy jest pani o tem dokładnie po­
wiadomiona ?

— Jak najdokładniej, bo oskarżony ze 
mną spędził tę chwilę, w której mój biedny 
brat został zamordowany.

Oczy jej łzą się przysłoniły, ale zapa­
nowała szybko nad sobą.

To niespodziewane oświadczenie wszy­
stkich porusza.

— Jakże to się stało, że pani czekała 
aż do tej ehwili, aby uczynić to zeznanie?

Z wielkim spokojem, ale z odrobiną 
wzruszenia w głosie, co jest powodem, że 
budzi się dla niej ogólna sympatya, Ar­
manda m ówi:

— Dowiedziałam się o aresztowaniu 
pana Farjeol dopiero z gazet... Oboje z bra­
tem przyjechaliśmy coprędzej do Riom... 
Chciałam mówić... Pan Farjeol, którego wi­
dzieliśmy w więzieniu, oparł się temu, z my­
ślą, że będąc niewinny, nie może być ska­
zany... Skazany? Nie może nim być, ale 
nie wystarcza uniewinniającego wyroku, trze­
ba, aby wątpliwość wszelka ustąpiła... Powta­
rzam, oskarżony ze mną spędził ów czas.

(Ciąg dalszy nastąpi).



s
Siklslnr. Korr. donosi z Belgradu: 

Pasić odbył także wczoraj kilkakrotnie kon- 
fereneye z Hartwigiem, co wywołuje nieu­
fność w tutejszej prasie. M ali Journal wy­
raża obawę z powodu tych rad i sądzi, że 
Serbia powinna już raz na zawsze odrzucić 
wszelka opiekę i patronat.

(lyrkularz bułgarski.
Rząd bułgarski rozesłał do swoich za­

stępców u mocarstw następującą depeszę cyr­
kularną : Mimo usiłowań rządu bułgarskiego, 
ażeby doprowadzić do zawarcia pokoju, dużo 
jeszcze czasu upłynie, nim faktycznie pokój 
będzie zawarty. Najpierw musi być bowiem 
zawarte zawieszenie broni, następnie muszą 
być podpisane preliminarze pokojowe w Ni- 
szu, a dopiero potem może być zawarty w 
Sinaja pokój. Wobec tego, aby okazać swą 
lojalność, oświadcza rząd bułgarski, że go­
tów jest zawrzeć zawieszenie broni i równo­
cześnie zarządzić demobilizacyę.

W dalszym ciągu depeszy poleca rząd 
bułgarski swoim posłom, aby uprosili gabi­
nety o wdrożenie przez mocarstwa kroków 
celem zastanowienia akcyi wojennej.

Deklaracya rządu wobec Sobrania.
Z Sofii donoszą: Na wezorajszem po­

siedzeniu Sobrania galerye były szczelnie 
przepełnione.

Prezes gabinetu Radosławów odczytał 
oświadczenie rządu, w którem podnosił, iż 
nowy gabinet objął władzę w nader ciężkich 
czasach i wśród trudnych warunków, bo w 
chwili, gdy toczy się wojna z Serbami i Gre­
kami, gdy wojska rumuńskie wkroczyły w 
granice Bułgaryi i gdy wojska tureckie ró­
wnież przekroczyły linię graniczną zdobyczy 
bułgarskich, ustaloną na konferencyi pokojo­
wej w Londynie. Rząd jest zdecydowany 
spełnić swój obowiązek i bronić ze wszyst­
kich sił godności i honoru Bułgaryi.

Mówca apelował wkońeu do jedności 
Sobrania celem obrony interesów i honoru 
kraju.

Wywody Radosławowa nagrodzono okla­
skami.

Następnie zabrał głos minister spraw 
zagranicznych Genadiew i oświadczył, iż ga­
binet objąwszy sprawy, otrzymał od wszyst­
kich mocarstw dobre i szczere rady, jakoteż 
wyrazy sympatyi, oraz poparcie usiłowań w 
celu zakończenia przesilenia.

Będziemy starali się — mówił — roz­
winąć i wzmocnić życzliwe zamiary mocarstw, 
przekonywując wszystkich o niezachwianie 
uczciwych zamiarach Bułgaryi współdziałania 
w przywróceniu pokoju. Chociaż prawo Buł­
garyi jest silne, a zalety narodu bułgarskiego 
wielkie, sądzimy jednak, że najlepiej dbać 
będziemy o interesy nasze, jeżeli zsolidary- 
zujemy się z ogólnymi interesami cywilizo­
wanej Europy. Także z powodu wtargnięcia 
wojska tureckiego na nasze terytoryum po za 
linię Enos-Midia, mogliśmy przekonać się o 
życzliwości mocarstw. "Wprawdzie dotychczas 
krok ambasadorów mocarstw w Konstantyno­
polu nie miał jeszcze zupełnego powodzenia, 
ale otrzymaliśmy obietnicę, że mocarstwa nie 
pozwolą na uszczuplenie naszej granicy. Ma­
my też zaufanie do rozwagi Turcyi i w tym 
duchu właśnie depeszę wysłaliśmy do wiel­
kiego wezyra.

Agencya bułgarska uzupełniając mowę 
ministra spraw zagranicznych Genadiewa, 
donosi, co następuje: Genadiew w dalszym 
ciągu swej mowy oświadczył, że rząd uezyni 
wszystko, aby Bułgarya zawarła honorowy 
pokój. Rokowania z Rumunią, rozpoczęte ce­
lem przywrócenia stosunków przyjaznych, 
dały już pomyślny rezultat. Odpowiedź Ru­
munii przekonywa, że inicyatywg rządu buł­
garskiego Rumunia przyjęła przychylnie.

Aby przywrócić przyjazne stosunki z 
Rumunią, Bułgarya musi ponieść konieczne 
ofiary. Sprawa rokowań z Rumunią znajduje 
się na dobrej drodze i będzie pomyślnie za­
łatwiona.

Co do Serbii i Grecyi to rząd bułgar­
ski na zaproszenie rządu rossyjskiego wysłał 
dwu delegatów, którzy mają rozpocząć roko­
wania pokojowe. Na razie w sprawie tej rząd 
tylko tyle może oświadczyć, że pokój będzie 
zawarty z honorem. Gdzie będą się odbywa­
ły rokowania pokojowe, dotychczas nie usta­
lono.

Wkońeu rzekł Genadiew: Z ubolewa­
niem rząd stwierdzić musi, że wojska serb­
skie i greckie wykonały ponowny atak 
na linie bułgarskie. Atak ten odparto. Rząd 
z ubolewaniem donosi o tym ponownym ata­
ku, dokonanym właśnie w chwili, kiedy mo­
carstwa udzieliły stronom prowadzącym woj­
nę rady, aby podały sobie rękę.

Z widowni wojennej.
Wedle doniesień z Bukaresztu główna 

komenda armii rumuńskiej otrzymała rozkaz 
zatrzymania dalszego marszu, równocześnie 
sztab generalny rumuński rozważa sprawę 
zaopatrzenia w żywność Sofii i wojsk buł­
garskich.

Serbskie Biuro prasowe ogłasza : Wy­
słanie pośredników pokojowych do Pirotu i 
Niszu, dążność do rozpoczęcia rokowań po­
kojowych, nie powstrzymały wojsk bułgar­

skich od dalszego atakowania wojsk serb­
skich. Ataki te jednak zostały odparte.

Akcya turecka.
Wiener Allg. Ztg. zamieszcza wiado­

mość, że Rada ministrów w Konstantynopolu 
uchwaliła wypowiedzieć ofieyalnie wojnę Buł­
garyi. Armia turecka ma polecenie obsadzie 
nietylko Adryanopol, ale możliwie szybko 
przekroczyć granicę i wtargnąć, na teryto­
ryum bułgarskie. Potwierdzenia tej informa- 
cyi dotąd niema.

Depesza z Konstantynopola pod d. 22 
lipca godz. 5 min. 15 po południu donosi: 
Wojska tureckie zajęły Adryanopol i Kirkki- 
lisse. Były minister spraw wewnętrznych 
Nadżi Adil zamianowany został walim Adrya- 
nopola i miał zaraz objąć urzędowanie.

Biuro Reutera donosi jednak, z Sofii 
pod datą wczorajszą, że ruch telegrafi­
czny z "Adryanopolem nie został prze­
rwany. Wiadomość o zajęciu Adryanopola 
przez Turków okazać się miała nieprawdzi­
wą. Pod miastem zjawiły się trzy szwadro­
ny konnicy pod komendą Enver beya, do 
których przyłączyły się wojska nieregularne. 
Wojska te cofnęły się następnie. Rząd buł­
garski polecił władzom bułgarskim, aby po­
wróciły do Adryanopola. Podobne polecenie 
wydano także władzom z innych miast.

Wedle doniesień z Konstantynopola, 
Turcya zaaje się zdecydowana jest ustąpić 
wobec woli mocarstw.

Do Timesa donoszą z Sofii: Żołnierze 
tureccy zarówno regularni i nieregularni, o- 
puścili znowu Adryanopol.

Dzienniki tureckie podają, że Bułgarzy 
wysadzili w powietrze w Lille Burgas skład 
dynamitu.

Usiłowania Turcyi o odebranie Adrya­
nopola oceniają w Petersburgu dość pesymi­
stycznie nietylko z tego powodu, że w ten 
sposób spokój na Bałkanie w dalszym ciągu 
byłby zagrożony, gdyż Bułgarya prowadziła­
by stanowczo wojnę, ażeby odzyskać Adrya­
nopol, lecz także dlatego, że w tym wypad­
ku gotowa się wyłonić kwestya likwidacyi 
Turcyi europejskiej. To też mocarstwa wpły­
wają w sposób stanowczy na Turcyę, ażeby 
zrzekła się ponownie Adryanopola i co naj­
wyżej żądała jakich drobnych koncesyj gra­
nicznych.

Do wiedeńskiej Zcit donoszą z Belgra­
du/ że  gabinety w PMgradzie, Atenach, Bu­
kareszcie i Oetynii wooec nowego kroku Tur­
cyi, zdążającego do zdobycia z powrotem 
Adryanopola i Tracyi, zajmują następujące 
stanowisko: Zdobyte przez sprzymierzeńców 
obszary tureckie są zdobyczą sojuszu bałkań­
skiego. Sojusz będzie bronił tego łupu do 
ostatniej kropli krwi. Waśnie, jakie powsta­
ły wśród sprzymierzeńców, będą załatwione 
między sprzymierzeńcami, ataki zaś Turcyi 
na tereny zdobyte przez sprzymierzeńców, 
mimo waśni wśród sprzymierzeńców, będą u- 
ważane jako ataki na sojusz bałkański i od­
powiednio traktowane.

Napad Turcyi na jakiekolwiek terytoryum 
uważać będą sprzymierzeńcy za wypowiedze­
nie wojny Związkowi i napad ten wspólnemi 
siłami odeprą.

Stan rzeczy w Sofii.
W Belgradzie otrzymano bardzo niepo­

kojące wiadomości o wewnętrznem położeniu 
w Sofii, Bieg wypadków może spowodować — 
zdaniem kół serbskich — poważny przewrót 
w Bułgaryi.

W mieście panuje rozpacz i przygnę­
bienie. W lazaretach, znajdujących się pod 
miastem, przebywa 15.000 rannych. Miasto, 
liczące zwykle 110.000 mieszkańców, ma dziś 
200.000 ludności, która przybyła z całej o- 
kolicy, szukając schronienia. Ludzie mie­
szkają i śpią na ulicach. Miasto przedstawia 
straszliwy obraz nędzy.

Rząd po kilka razy na dzień ogłasza 
uspokajające biuletyny, ale nikt w nie nie 
wierzy.

Ogromne wzburzenie wywołała pogło­
ska, że król Ferdynand dostał się do nie­
woli rumuńskiej. Gdy na drugi dzień król 
pojawił się na ulicy, powitano go oklaskami. 
Mimo to położenie króla jest bardzo trudne, 
ponieważ pod wrażeniem klęsk rozwija się 
silna agitacya antidynastyczna. W Sofii i w 
okolicy wytworzył się cały zastęp fanatyków, 
przypisujących wszystkie nieszczęścia, jakie 
spotkały od pewnego czasu Bułgaryę, królo­
wi Ferdynandowi i jego najbliższemu oto­
czeniu. Skutkiem tego zawiązało się podobno 
sprzysiężenie, mające na celu zgładzenie ca­
łej rodziny panującej. Policya sofijska prze­
jęła w ostatnich dniach listy, dowodzące ja­
koby istnienia i zorganizowania się szeroko 
rozgałęzionego spisku. Aby zasłonić rodzinę 
królewską od grożącego widocznie niebezpie­
czeństwa, zarządzono jak najściślejsze środki. 
Wszystkie dostępy do pałacu królewskiego i 
wejścia do ministerstw pilnie są strzeżone.

Rozjątrzenie umysłów wzrasta ciągle, 
nietylko w samej stolicy, lecz także w całym 
kraju.

Stosunki w Skutari.
Obsadzenie przez oddział międzynaro­

dowy i administracyjny miasta Skutari trwa

już kilka miesięcy, a z powodu stosunków po­
litycznych nie można oczekiwać rychlej zmia­
ny sytuacja. Ponieważ komendant eskadry 
kontradmirał Niegoyan, pełniący od czasu 
wylądowania oddziału międzynarodowego u- 
rząd członka Rady administracyjnej, nie mo­
że równocześnie z powodu nawału pracy peł­
nić obowiązków komendanta eskadry, przeto 
miejsce jego jako członka Rady administra­
cyjnej w Skutari zajmie kontradmirał Barry. 
Niegoyan zajmie się wyłącznie c. i k. eska­
drą, która w powodu konieczności kształce­
nia marynarzy nie może pozostać dłużej w 
porcie kotarskim Przed ujściem rzeki Boja­
na pozostanie jeden okręt, a w porcie Duraz- 
zo i Walona dwa okręty. Komendę nad tą 
eskadrą obejmie kontradmirał Willenik.

P a r y ż .  Mowę Ascjuitha bardzo żywo 
dzienniki komentują, Journal pisze: Nie jest 
rzeczą Europy z powodu Adryanopola coś 
przedsiębrać. Niechaj Turcya postępuje, jak 
uważa za stosowne, ale niechaj to czyni na 
własne niebezpieczeństwo.

P e t e r s b u r g .  Wczoraj wyruszył do 
Bułgaryi oddział Czerwonego Krzyża z 10 
lekarzami i szpitalem na 200 łóżek.

K o n s t a n t y n o p o l .  Jeden z dzienni­
ków donosi, że Turcy koło Cabktia pojmali 
0 oficerów bułgarskich i 600 żołnierzy. Dwie 
kompanie bułgarskie, które broniły Ozerke- 
skoj, wzięto do niewoli. Bułgarzy mają w wi- 
lajecie adryanopolskim 25.000 żołnierzy, do 
których doliczyć należy jeszcze drużyny buł­
garskie. Bułgarzy obawiając się napadu Gre­
ków na Adryanopol, ufortyfikowali jego cześć 
południową.

KRONIKA.
Lnów, 2?> lipca.

Kalendarz.
C z w a r t e k  (24 lipca):
Krystyny. — Lubomira. — Ewfymii. 
Wschód słońca o godzinie B'44rano, za­

chód słońca o godzinie 7 16 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  22 stopni Cel.

— Mianowania i przeniesienia na ko­
lejach państwowych. P. Minister kolei żela­
znych zamianował H. Zajączkowskiego, sekre­
tarza i prow. zastępcę naczelnika oddziału dla 
kontroli dochodów w dyrekcyi stanisławowskiej, 
zastępcą naczelnika tamże. J. Wojciechowski, 
ofieyał w Czortkowie, zamianowany naczelni­
kiem stacyi w Białobożnicy-Kalinowszczyźnie, 
a Z. Hunca, adjunkt w Dolinie, naczelnikiem 
urzędu stacyjnego w Korościatynie. — Przenie­
sieni : J. Traczewski, rewident okręgu dyrekcyi 
stanisławowskiej, do okręgu dyrekcyi lwowskiej 
w charakterze naczelnika dla służby komercyal- 
nej w Przemyślu, a J. Friedrich, koncypicnt 
ze Stanisławowa, do okręgu dyr. lwowskiej.

— Z Uniwersytetu. PP. Jakób Altstock 
z Młynowiec, Karol Burstin z Sokala, Leon 
Blaustein z Czerniowiec, Izydor Fried z Kozi­
ny, Markus Fraenkel ze Lwowa, Leopold Ea- 
paport ze Lwowa, Jerzy Łaszcz z Gościeńczyc, 
w Królestwie Polskiem, Jan Weloński z Rzymu, 
Jakób Schmierer z Trembowli, Karol Lilienthal 
ze Stanisławowa, Samuel Edeimann ze Złoczo­
wa, Arie Leib Verstandiger z Przemyśla i Klau- 
dyusz Żylski z Ponikowic otrzymali w tutejszym 
Uniwersytecie stopnie doktorów praw, a Hen­
ryk Pieiecli z Kont stopień doktora filozofii.

PP. Mieczysław Bochenek, Mieczysław 
Fryderyk Kannenberg z Krakowa, Zygmunt 
Spingarn ze Szczakowej i Stanisław Udziela 
z Żywca otrzymali w Fniwersytecie Jagielloń­
skim stopnie doktorów praw.

— Z Tow. wzaj. pomocy literatów  
i  artystów polskich otrzymujemy następu­
jący komunikat: Tow. wzaj. pomocy literatów 
i artystów, nie chcąc wobec obecnych warun­
ków materyalnych eksploatować swerni urzą­
dzeniami kieszeni publiczności i zabierać grosz 
tak obecnie drogi celom bliższym, zmuszone 
żyć od kilku miesięcy w pozornej bezczynności, 
nie straciło nic z pierwotnej swej żywotności, 
wypełniając punkt za punktem, cały szereg 
czynności statutowych. Ponieważ jednem z 
głównych zadań statutu Towarzystwa jest po­
lepszenie warunków materyalnych polskich ar­
tystów, Towarzystwo zaproponowało z inieya- 
tywy p. Maryi Kazeckiej cały szereg wieczorów, 
koncertów, przedstawień teatralnych, oraz wy­
staw obrazów, podczas trwania wystawy w Ki­
jowie, czyniąc przez swoich członków-protekto- 
rów jak najdalej idące starania, ażeby angażo­
wanie artystów polskich w Kijowie mogło się 
odbyć na najlepszych dla tychże warunkach. 
Towarzystwo wysłało w tym celu pismo do 
prezesa wystawy kijowskiej Aleksandra hr. Ty­
szkiewicza i prezesa Tow. dobroczynności w 
Kijowie, p. Komarnickiego, proponując cały 
szereg wspaniałych programów, w wykonaniu 
najwybitniejszych sił polskich. Pismo to, które 
powiózł do Kijowa jeden z głównych przedsta­
wicieli pawilonu galicyjskiego na wystawie kijow­

skiej, dr. Wacław Łobaczewski, podpisali z ozłon- 
ków-protektorów i członków zwyczajnych Towa­
rzystwa: JE. P. Marszałek Adam hr.jGołuckowski, 
Marya hr. Tyszkiewiczowa, Leonowa hr. Piniń- 
ska, Marya hr. Mycielska, hr. Małachowska, hr. 
Skarbkówna, Irena i Zofia Mrozowickie, Róża Łu- 
kasiewiczowa, Wanda Młodnicka, Maryla Wolska, 
Korolewicz-Waydowa, Helena Dąbczańska, Wil- 
helmowa Bruchnalska, Irena Solska, Helena 
Ottawowa, Marya Kazecka, Korwin Młodnicka, 
Irena Zbierzchowska, Mira Wielandówna, prof. dr. 
Wilhelm Bruclinalski, Stanisław Ułaszyn, dr. 
Wacław Łobaczewski, dr. Witold Lewicki, dr. 
Władysław Slesłowicz, dr. Henryk Halban, Zy­
gmunt Wasilewski, dr. Aleks. Yogel, Włodz. Za­
wadzki, Ludwik Masłowski, Tad. Czapelski, Mi­
chał Rolle, Artur Schroder, Józ. Chmieliński, Jan 
Kasprowicz, Stanisław Niewiadomski, Mieczy­
sław Sołtys, Białynia Chołodecki, Stanisław 
Reyehan, Wacław Kochański, Kazimierz Si­
chulski, Kornel Makuszyński, Henryk Zbierz- 
chowski, Jan Bartosiński, Witold Malczewski. 
Dr. Łobaczewski nie szczędząc trudu i starań 
dla celów Towarzystwa, przywiózł następujący 
rezultat: Tak hr. Tyszkiewicz, jak i p. Komar- 
nicki, komitet wystawy kijowskiej, oraz grono 
tamtejszych ziemian i wybitnych osobistości, o- 
biecało bardzo gorąco popierać występy arty­
stów polskich w Kijowie, polecając Towarzy­
stwu zwrócić się w tej sprawie do p. Franci­
szka Eychłowskiego, dyrektora od roku już 
istniejącego stałego teatru polskiego w Kijowie, 
subwencjonowanego przez Tow. miłośników 
sztuki dramatycznej, oraz p. Teodora Stanisze­
wskiego, co też Towarzystwo poparte poprze­
dnio już przez hr. Tyszkiewicza, natychmiast 
uczyniło.

— Z kolei. Z powodu usunięcia się na-" 
sypu na terytoryum rossyjskiem na szlaku mię­
dzy P o d w o i ' o c z y s k a m i  a W o ł o c z y s k a  
mi  wstrzymano ruch ogólny na torze rossyjskim 
dnia 22 b. m. przypuszczalnie na dwie doby. 
Ruch pomiędzy Galicyą a Rossyą odbywa się 
tylko na torze austryackim i tylko pociągami 
dziennymi, wskutek tego pociąg nr. 15 będzie 
mógł kursować 28 b. m. tylko do Podwoło- 
czysk.

— Rada m. Krakowra uchwaliła na 
wezorajszem posiedzeniu budowę nowych zakła­
dów sanitarnych kosztem 1,250.000 kor,

Sprawę ofiarowania gruntu pod dom ar­
tystów przekazano odnośnym komisyom.

— Stowarzyszenie współpracowni­
ków" gospodnio-szynkarskieli odbędzie walne 
zgromadzenie w poniedziałek, dnia 28 b. m., 
o godzinie 8 po południu w sali Stowarzysze­
nia (Rynek 1. 29, I. piętro).

— Z kolonii wakacyjnej w Hucie 
Korostowrskiej. Pierwsza serya kolonistów 
wraca do Lwowa na dworzec główny w ponie­
działek, 28 b. m., o godz. 6 wieczorem. Za­
rząd uprasza rodziców, by się zgłosili po dzia­
twę, gdyż po przywiezieniu jej do Lwowa nie 
bierze za nią odpowiedzialności.

Druga serya kolonistów ma się zebrać 
we wtorek, dnia 29 b. m., o godz. 5 po połu­
dniu w sali Pol. Tow. Pedagogicznego przy ul. 
Zimorowicza 1. 17 do oględzin lekarskich. Ci, 
którzy się nie zgłoszą, tracą prawo korzystania 
z kolonii. Odjazd drugiej seryi we środę, 30
b. m., o godz. 7 rano. Koloniści zgromadzą 
się w westybulu dworca głównego o godzinie
6-30 rano. Spóźnienia nie będą uwzględnione.

A  Zgubiono: bronzowy pulares, za­
wierający srebrny naszyjnik, zniżkę kolejową 
ze Lwowa do Tryestu i drobną monetę.

A  Znaleziono : w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: pięć parasoli, parasolkę, ka­
pelusz.

A  Dezerterzy. Z koszar 80 pp. zbiegli 
onegdaj trzej szeregowcy: Grzegorz Łuczka vcl 
Kowal, Michał Bogdan i Piotr Czuczma.

A  Nieszczęśliwy wypadek. W sklepiku 
Racheli Fischerowej przy ul. Pilichowskiej 1. 10 
runął wczoraj stos drzewa, złożonego w dwóch 
warstwach, na wdowę Adelę Jaroczkową, która 
odniosła załamanie czaszki i inne obrażenia. 
Pogotowie Towarzystwa ratunkowego odwiozło 
ją do szpitala powszechnego.

A  Błąkającego się wczoraj w Ogro­
dzie miejskim trzyletniego chłopca, blondyna, 
oddała policya w opiekę komisaryatu II. dziel­
nicy. Chłopiec jest ubrany w popielatą su­
kienkę.

A  Ucieczka więźnia. Z roboty zbiegł 
wczoraj więzień Zakładu kary dla mężczyzn 
Franciszek Paluś.

A  Nagły zgon. IV realności przy ul. 
Gródeckiej 1. 32 zmarł wczoraj nagle dozorca 
tej realności, 32 letni Ołeksa Biłuta. Powodem 
nagłego zgonu był udar serca.

A  Paraniu wróć się, bo dziecko 
płacze... Wasyl Kuźina, włościanin z Przegno- 
jowa, doniósł wczoraj w drodze telegraficznej 
tutejszej policyi, że onegdaj zbiegła z Przegno- 
jowa jego żona Parańka, pozostawiając na ła­
sce Opatrzności nieletnie dziecko.

Zbiegła — jak przypuszcza opuszczony 
małżonek — ma być w drodze do Ameryki.

A  Wypadek na dworcu kolejowym .
Na dworcu kolejowym Podzamcze dostał się 
dziś rano pod szybujący pociąg robotnik kole­
jowy Jan Zjas. Koła lokomotywy odcięły mu

„Gazeta Lwowska" i  dnia 24 lipca 1913.
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obie nogi. W stanie bardzo groźnym odwiezio­
no go do szpitala powszechnego.

Samobójstwo. W łazience jednego 
z mieszkań parterowych realności przy ul. Zy- 
blikiewicza 1. 25 popełnił dziś w nocy samo­
bójstwo zapomocą zatrucia się gazem '22 letni 
murarz :\laryan Leon Łęczyński. Po spisaniu 
protokołu przez komisyę sanitarno-policyjną, 
zwłoki samobójcy odstawiono do kostnicy Za­
kładu medycyny sądowej. Powodem samobójstwa 
miała być obawa przed służbą wojskową.

Kronika policyjna. Z wozu kupca 
Abrahama Salza z Bóbrki skradł wczoraj jakiś 
złodziej 19 parasoli.

Do restauracyi Adolfa Sterna przy pl. 
Strzeleckim 1. 12 włamali się wczoraj w nocy 
złodzieje i skradli znaczną ilość wódek, tytoniu 
j cygar, oraz 20 kor. gotówką.

Z szatni żydowskiego klubu sportowego 
koło rogatki Zielonej skradziono sześć par obu­
wia sportowego i piłkę nożną.

Do mieszkania kupca Josla Aszkenazego 
przy ul. św. Anny 1. 8 włamali się wczoraj złodzie­
je i skradli futra, lichtarze srebrne i pościel, 
łącznej wartości 1000 kor.

Portyerowi hotelu „Imperial", Wilhelmo­
wi Tikelakowi, skradziono wczoraj z palta pu­
lares, zawierający 800 kor.

Z zamkniętego mieszkania p. Czesława 
Uhmy przy ul. Bocznej Dekerta 1. 6 skradzio­
no bieliznę, pościel i garderobę, wartości 800 
koron.

f  Zmarli w ostatnich dniach : we Lwowie, 
Wilhelmina Wostrowska, w 61 r. życia; Ma­
ry a Werchowska, żona agenta, w 29 r. życia; 
Olimpia Kuśnierzowa, wdowa po radcy sądo­
wym, w 53 r. życia; Maiwina Gucklerowa, 
żona elektromechanika, w 36 r. życia; Jan 
Puncet, podurzędnik kolei państwowych, w 54 
roku życia;

w Krakowie, Adolfina z Jonasów Hor- 
dyńska, żona inspektora kolei państwowych, w 
85 r. życia.

Kradzieże kościelne. Dnia 14 b. m. 
skradziono z kościoła Braci Miłosierdzia w Cie­
szynie złoty łańcuszek ze złotym krzyżem, wy­
sadzanym kamieniami, oraz łańcuszek srebrny 
ze złotem serduszkiem. Skradzione przedmioty 
przedstawiają wartość 560 kor.

W kościele parafialnym w Pleszowie skra­
dziono w tych dniach z ołtarza korale ze zło­
tym krzyżem, wysadzanym brylantami, wartości 
1000 kor.

— Cholera. Węgierskie ministerstwo 
spraw wewnętrznych donosi, że w komitacie 
Temesz wydarzyły się cztery zasłabnięcia po­
dejrzane o cholerę. Wszystkie wypadki zakoń­
czyły się śmiercią. Badań bakteryologicznyc^J 
jeszcze nie ukończono.

— Bandyci przed sądem. Wczoraj 
przed sądem wojskowym w Częstochowie rozpo­
czął się proces przeciw t. zw. rewolucyonistom- 
mścicielom, którzy w r. 1910 utworzyli zwią­
zek z osławionym Dłużniewskira na czele. Do 
związku tego należało 12 mężczyzn i 3 kobiety. 
Wszystkich aresztowano. Oskarżeni są oni o 
napady na kasyerów i rabunek pieniędzy, o 
kilka morderstw, o zamach na policmajstra Czę­
stochowy Biekura, sędziego łódzkiego oddziału 
śledczego Rachmaninowa i t. d. Do rozprawy 
powołano przeszło 100 świadków. Niektórym 
z oskarżonych grozi kara śmierci.

Kronika prowincyonaina.

§ E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  odbył się 
w gimnazyum polskiem w Kołomyi pod prze­
wodnictwem dyrektora tego zakładu, radcy .Jó­
zefa Skupniewicza w dniach od 17 do 25 
czerwca b. r. Uznani za dojrzałych w oddz. A: 
Bergler Maksymilian (z odzn.), Bernfeld Litman, 
Bier Julian, Fiederer Bernard (z odzn.), For- 
seher Izak, Goldstern Emanuel (z odzn.). Uirsch 
Dawid (z odzn.), Knopf Marek, Kolba Julian, 
Kordys Bolesława, Kraśnicki Jan (z odzn.), 
Kreisel Gabryel (z odzn.), Kunstler Herz, Le­
wicki Stanisław, Łysakowski Adam (z odzn.), 
Łysiak Piotr, Małaszyński Michał, Mryc Ma- 
ryan (z odzn.), Piltosz Aleksander, Steiner 
Szmil, Taubman Juda (z odzn.), Tomajer Ta­
deusz, Tymiński Stefan (z odzn.), Wolkenberg 
Karol, Zadembski Wład., Zipser Franciszek, 
Żupnik Karol (z odzn.); w oddz. B : Bank Men­
del, Bitter Jakób, Dżułyński Adam, Grauhart 
Leon, Ilelnarski Jan, Kahane Dawid (z odzn.), 
Kamiński Jan (z odzn.), Nachman Juda, Neu- 
berger Mordko, Ohanowicz Antoni, Patkowski 
Stanisław, Rottenstreich Józef, Rottenstreich 
Lewi, Soffer Mojżesz, Stroit Leon, Weissglas 
Leon (z odzn.), Wiszniewski Eugeniusz, Za- 
krocki Ludwik (z odzn.), Berlstein Karol (pryw.). 
1 uczeń odstąpił od egzaminu, reprobowano na 
pół roku 3 uczniów publicznych i 1 eksternistę.

§ L ic  y t a c y  a. Dnia 30 b. m. o godzi­
nie 9 rano odbędzie się w magazynach towa­
rowych na stacyi w Brodach publiczny przetarg 
niepodjętych towarów.

Kronika zagraniczna.

* XX. P o w s z e c h n y  k o n g r e s  p o ­
k o j u  odbędzie się w Hadze w dniach od 20 
do 23 sierpnia b. r.

* W y p a d e k  w k o p a l n i .  Koclnischc 
Yolksztg. donosi, że w szybie „Karol Wielki" 
koło Geilenkirchen usunęły się zewnętrzne ścia­
ny szybu i zasypały jednego sztygara i 14 gór­
ników. Jeden górnik zdołał się uratować, inni 
prawdopodobnie zginęli. Rozpoczęto natychmiast 
prace ratunkowe.

* P o ż a r  t e a t r u .  Z Yoghery, we Wło­
szech, donoszą, że spłonął onegdaj tamtejszy 
teatr. Szkodę obliczają na 100.000 kor.

* O f i a r y  p ł o m i e n i a. W fabryce kra­
wieckiej w Binghampton (Stany Zjednoczone) 
wybuchł pożar, przyczem zginęło w płomie­
niach 40 robotnic.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o wa .  W St. De­
nis wykoleił się w niedzielę pociąg kolei elektry­
cznej. 24 osób odniosło rany.

* T r z ę s i e n i e  z i emi .  W St. Denis — 
jak donoszą z Paryża — odczuto w niedzielę 
trzęsienie ziemi.

* Ch l e b  i m ą k a  z ryb.  Na wyspach 
należących do Norwegii i zamieszkałych przez 
rybaków, zaczęto robić w ostatnich czasach oso­
bliwy użytek z ryby, a mianowicie z dorszów. 
Wysuszają oczyszczone części mięsne tej ryby, 
a następnie mielą je na mąkę. Dla usunięcia 
właściwej takiej mące woni, zastosowują na­
grzewanie jej. Wartość pożywna takiej mąki 
ma być 16 razy większa od wartości pożywnej 
mąki żytniej lub mleka, a cztery razy większa 
od takiejże wartości wołowego mięsa. — Z mąki 
tej, której funt kosztuje 40 hal., wypiekają nie­
wielkie bułki, przymioszawszy do niej nieco 
zwyczajnej mąki żytniej.

* S z k o ł y  h a n d l o w e  w R o s s y  i. Ros- 
syjskie ministerstwo handlu i przemysłu wy­
dało sprawozdanie, tyczące się szkół, podle­
głych wydziałowi szkolnemu ministerstwa w 
roku szkolnym 191011. W wymienionym roku 
w całem państwie rossyjskiem było szkół han­
dlowych : wyższych 5, średnich 202, niższych 
69. Ogólna liczba szkół handlowych wynosiła 
399. Liczba nauczycieli w szkołach handlo­
wych wyższych wynosiła 193, w średnich 
3859, w niższych 1212, w klasach handlo­
wych 208, na kursach szerzenia wiadomości 
handlowych — 410. Ogólna liczba nauczycieli 
w tych szkołach dochodziła do 5.883 osób. 
Uczniów w szkołach handlowych wyższych by­
ło 7804, średnich 50.543, niższych 16.372, w 
klasach handlowych 5057, na kursach szerze­
nia wiadomości handlowych 3843. Ogółem by­
ło w tych szkołach 83.619 uczniów.

Wodług wyznań stosunek procentowy u- 
czniów był następujący: w szkołach handlo­
wych wyższych : prawosławnych i staroobrzędo­
wców 63 prc., ormian 2 8 prc., katolików 2 7 
prc., protestantów 2'2 prc., mahometan 0 2  prc., 
wyznania mojżeszowego 28'2 prc., innych wy­
znań 0'9 prc.; w szkołach handlowych niższych: 
prawosławnych i staroobrzędowców 38'8 prc., 
ormian 2'6 prc., katolików 20\2 prc., prote­
stantów 5'2 pro., mahometan 0 4 prc., wyzna­
nia mojżeszowego 32'1 prc., innych wyznań 
0 6; w szkołach handlowych niższych: prawo­
sławnych i staroobrzędowców 55’7 prc., ormian 
L8 prc., katolików 9'5 prc., protestantów 18'5 
prc., mahometan 0 2  prc., wyznania mojżeszo- 
wego 13'9 prc., innych wyznań 0 3 prc.; w 
klasach handlowych : prawosławnych i staro­
obrzędowców 59'8 prc., ormian 01 prc., kato­
lików 13'7 prc., protestantów 2 3 prc., maho­
metan L4 prc., wyznania mojżeszowego 22 7 
prc,, na kursach szerzenia wiadomości handlo­
wych: prawosławnych i staroobrzędowców 49 8 
prc., ormian 2 7 prc., katolików 21-1 prc., pro­
testantów 14 9 prc., mahometan 0'7 prc , wy­
znania mojżeszowego 10 prc., innych wyznań 
0-9 prc.

Razem w szkołach handlowych było : pra­
wosławnych i staroobrzędowców 46 j u t , . ,  or- 
mian 2'3 prc., katolików 16*4 pro.., protestan­
tów 8T prc., mahometan 0 4 prc., wyznania 
mojżeszowego 26'6 prc., innych wyznań 0'6 prc.

Liczba szkół artystyczno-przemysłowych 
wynosiła w roku sprawozdawczym 38, w któ­
rych uczyło się 2975 uczniów; wykładało 238 
nauczycieli; szkół technicznych i rzemieślni­
czych było 41 z 4556 uczniami i 834 nauczy­
cielami; szkół górniczo-technicznyeh — 6 z 482 
uczniami i 53 nauczycielami; liczba wiejskich 
warstatów rzemieślniczych wynosiła 44, w któ­
rych uczyło się 1818 osób.

Notatki literacko-artystyczae.
Dwie rozprawki, dla młodzieży dora­

stającej bardzo ciekawe i pożyteczne, jako uzu­
pełnienie lektury szkolnej, przynosi „Sprawo­
zdanie" dyrekcyi gimnazyum TI. w Tarnowie. 
Stanisław Mon d o l s k i  omawia „Kazania po­
grzebowe kS'. Piotra Skargi", Mieczysław' 
S c h r e i b e r  kreśli „ U wagi nad ko medyam i Ale­
ksandra hr. Fredry".

Feljetoii letni.
Porauek w ogrfullui.

Urocza, cichutka,
Piosenka z ogródka,
Powiewna piosenka 
Puka do okienka...

Kiedyś Gall i Niewiadomski echa jej uj­
mą po mistrzowsku wr harmonię melodyi, teraz 
jednak ona jeszcze żywą nutą buja w prze­
stworzu, kołysze się na lekkiej mgle porannej, 
potrząsa kroplami rosy.

Zbudził ją turkot ciężkich wozów wiej­
skich, które już o świcie wybrały się w pole, 
do żniwo; zbudziło ją „kotkodakanie" kur i 
gdakanie kaczek na gumnie żerujących, zale­
dwie dzień oczy przetrze, a w ślad za tern ryk 
bydła pojonego przed wyprawą na pasze...

Przyłączył się też zaraz świergot sko­
wronka, jak na nitce uwieszonego w powietrzu, 
„czykanie" zrzędy czyżyka, przewlekłe rozlio- 
wory przemądrych i tak wymownych wróbli...

Te odgłosy życia, po krótkiej ledwie 
przerwie stającego znowu do apelu, są jakby 
grubą otoczą delikatnej piosnki, co tutaj, w 
ogródku, o porannej godzinie unosi się — nie­
dosłyszalna pospolitem uchem. Ale usłyszała ją 
przez sen ta, ku której skierowały się subtelne 
tony, młodociana grzęd kwiatowych ̂ piastunka. 
I oto spódniczkę ledwie przywdziawszy, w białym 
kaftaniku, z nieodzownymi papilotami wo wło­
sach, bosą nóżką wkracza na ścieżki, obsypane 
grubą warstwo białego piasku.

Wyprzedziła lipcowego słońca przyjście. 
Jeszcze ono za drzewami twarz złotą umywa 
w rzece i do rydwanu złote zaprzęga rumaki. 
Przed wschodem odbyć się musi ta rewia armii 
kwiatowej, gdyż właśnie cały jej urok w świę­
tej jasności poranku poczynającego się dopiero 
i w ciszy wypełniającej jego duszo. Całkiem 
inaczej wyglądają teraz kwiaty, zwłaszcza świe­
żo wydobywające sio z powijaków pączka. 
Pierwsze zaraz promienie pocałunkiem swym 
odejmą idealną świeżość, silniej może zaakcen­
tują urodę, lecz zetrą niowysłowiony powab 
dziewiczy...

Nocą pozostawał ogródek pod mistycznym 
rządem woniejących dusz kwiatów'. Teraz roz­
poczyna się władanie krasy. Teraz wszystko, 
co strojne i barwnie, o głos się dopomina. Te­
raz królestwo strojnisiów i strojniś ogródka.

Więc przedewszystkiem maki, bo te w 
barwności prym wiodą. Ma ieli też biedermeye- 
rowski ogródek co niemiara. Ustawiły się szpa­
lerami jak straż honorowa przed pałacem mo- 
narchini, albo gromadkami, jak na cmentarzu 
kościelnym gazdowie przed mszą, albo wreszcie 
wykwitają luzem, olbrzymie, „bajecznie koloro- 
we“ — istnefonłaincs lumineuses. Dwie są ich 
rodziny tutaj. Jedna (Papacer somnifemm), 
ma za praszczura mak „ j a d o wi t y " ,  jak żar­
tem nazywają w ogródku „jadalny"; druga 
wywodzi się w prostej linii od maku polnego 
(.Papaoer rhoeas).

Różnica na byle rzut oka widoczna. 
Pierwszy rodzaj— to pyszałek, jakiemu równe­
go nicmasz na grzędach. Dmie się to —■ pę­
dzi w górę, wszerz rozrasta, wypycha i przy­
tłumia wszystko, co mu stanie w drodze, a 
stroi się bez upamiętania. Tak silnie nasyco­
nych barw nie spotkasz u żadnej innej rośli­
ny. Niezmiernie też rozległa jest ich skala — 
bo od białej, przez liliową, różową, szkarłatną, 
amarantową, fioletową, dochodzi prawie aż do 
czarnej, rozmaite wytwarzając kombinacye. Nie­
mniej sza rozmaitość w kształcie kwiatów': te 
puste, o ogromnych płatkach, z baryłeczkąza­
wiązku makówki pośrodku, inne pół-połne, pła­
skie, tamte znów pełne, olbrzymie pompony, 
ciężarem swym przeginające łodygę; jedne o 
listkach kwiatowych, gładko obrębionych, inne 
ponadszarpywanc po brzegach, jeszcze inne głę­
boko powrzynnne. Jest w tam wszystkiem ogro­
mnie wiele fantnzyi, ale przejaskrawionej, jest 
przepych, ale niezbyt wybredny. Ma się przed 
sobą niby obraz plutokraty, który, jak to mó­
wią „sadzi się", aby imponować otoczeniu.

Ta próżność obca jest zgoła drugiej od­
mianie maku. Tu występuje raczej gracya i 
subtelna, świadoma siebie kokioterya, niż chęć 
przyćmienia wszystkiego i wszystkich. Skala 
barw ścieśnia się, a rozmiary nigdy niodocho- 
dzą do granic monstrualności. Ten gatunek ma 
także species puste i pełne, ale nawet najpeł­
niejsze nie przechodzą w pękato.ść. Jedwabiste 
płatki kwiatowe przedziwne dają tło koronie 
pylników — tu złotych, tam czarnych, ówdzie 
szarych. Lmiłowaniem ogródka są zwłaszcza 
„panna na wydaniu" w bieluchnej sukience opa­
sanej wstęgą jakby różowego cienia, „królew­
na" w purpurze z wybitnie złotą koronę, „krzy­
żak" ciemno-szkarłatny —z czarnym krzyżem na 
dnie i „czarownik" pełny, prawie szary o nie- 
samowitem naprawdę wejrzeniu.

Plutokrata, jak go nazwaliśmy, kończy 
rychło bankructwem, w kilka tygodni, okwitł- 
szy schnie, czernieje, jak upiór sterczy, zanim 
go wyrwie współczująca ze wszystkimi ręka 
ogrodniczki, i złoży w dół kompostowy. Wtedy 
tryumfuje skromniejszy tamtego brat, jedwabisty, 
bo dopiero późna jesień kładzie kres jego życiu.

Ale maki mają rywali. Oto wielkie żółte 
gwiazdy margerytek zazdrośnie spoglądają na 
ich barwny przyodziewek, oto złote i pomarań­

czowe eszoleye; oto przepyszne kity tojadu, 
czupurne ostróżki, niesłychanie puszyste birety 
chabrów, całe kłęby pstrych nasturcyj, zaduma­
ne naprzemian lub płomienne oczy fioksów 
itd. itd.

Wszystko to po kolei przejrzeć musi o- 
grodniczka. Bo ona każdą najmarniejszą roślinkę 
wyhodowała od maleńkiego. Ona je od chwa­
stów uwalnia, żywi, podpiera — do każdego 
przemawia miłem słówkiem, uśmiecha sic — 
jak do brata, lub siostry.

I dla tego, w pierwszych zaraz brzaskach 
poranku budzi ją pieszczotliwie

[krocza, cichutka,
Piosenka, z ogródka.

St. R.

Karła z dziejów architektury lwowskiej.
We wstępie do znakomitej swej pracy 

o sztuce lwowskiej wyraził nieodżałowanej 
pamięci Wł. Łoziński niejako usprawiedli­
wienie, dlaczego, choć nie architekt z zawo­
du, podjął się skreślenia obrazu twórczości 
artystycznej Lwowa. Równocześnie jednak 
nadmienił, iż u nas zwyczajnie tak bywa, że 
milczą ci, po których czegoś spodziewać się 
należy — a jeśli nie mają nic do powiedze­
nia ..kompetentni", to czyżby tein samem 
zmilczeć mieli ci, co nietylko chcą, ale i po­
trafią coś nowego powiedzieć? Na dowód, iż 
głos zabrać mogą i powinni, obdarzył naszą 
literaturę naukową autor „Patrycyatu" i „Zło- 
tnictwa lwowskiego", pracą, która prawdzi­
wą chlubę stanowi polskich badań facho­
wych. Z niezwykłem znawstwem rzeczy omó­
wił w niej najcenniejsze zabytki architektu­
ry lwowskiej, nadmieniając niejednokrotnie, 
iż czekają one jeszcze na oceno architektów 
z zawodu, a nie tylko historyków sztuki lub 
kultury. Wiele lat minęło od wydania „Sztu­
ki lwowskiej", a jakoś nie pokazywały się 
opracowania, któreby prostować usiłowały 
uchybienia, jakicli tyle w skromności swej 
upatrywał autor w dziele wydanem. Okazy­
wać się poczęły natomiast prace, dla których 
pierwowzorem stała się „Sztuka lwowska".

Przedstawicielem najpoważniejszym hi­
storycznych badań w dziedzinie architektury 
naszej jest obecnie, znany z licznycli prac 
swych i publikacyj, prof. dr. Jan Zubrzycki. 
Nic jeden temat zawdzięcza mu opracowanie 
gruntowne, nie jedno miasto polskie mono­
grafię artystyczną, nie jeden zabytek archi­
tektoniczny dokładno zbadanie i ocenienie — 
nie dziw też, że i wspaniale, chociaż nieli­
czne może zabytki miasta naszego, zwróciły 
uwagę prof. Zubrzyckiego, czego rezultatem 
jest niejeden nowy szczegół, niejedne odkry­
cie. Wydawca „Skarbu architektury polskiej" 
godnie reprezentuje osobą swą całą, tak umi­
łowaną przezeń gałąź dziejów sztuki naszej, 
ale niestety, nie wielu znajduje naśladowców, 
nie wielu współpracowników. Studya archi­
tektoniczne kultywowane są u nas obecnie z 
całym zapałem, ale wyłącznie tylko w ce­
lach ściśle praktycznych, utylitarnych. Teo­
retycznie zajmują one bardzo nie wielu tyl­
ko, a o ile wogóle zajmują, to przedewszy­
stkiem dzięki staraniom ruchliwego „Związku 
słuchaczów architektury", który skupić zdo­
łał garstkę młodych, interesujących się żywo 
wszystkiem, co tylko o swojskiej twórczości 
świadczy. Na odczytach, dyskusyach, wspól­
nych wycieczkach naukowych, gromadzeniu 
rysunków, zdjęć i fotograiij, zaprawił się 
niejeden z nich, poświęcając się następnie 
samodzielnym studyom i badaniom. Owocem 
starań tych i umiłowali jest kilka już mniej­
szych lub większych studyów z dziejów ar­
chitektury, tak miejskiej, jak i ludowej, tu­
dzież wzmożone zainteresowanie zabytkami 
ojczystymi.

Kilkakrotnie omawialiśmy doroczne wy­
stawy „Związku słuchaczów architektury- i 
przy tej sposobności zwracaliśmy nieraz uwa­
gę na autorów prac najciekawszych. Na je­
dnej wystawie wyszczególniliśmy między in­
nymi rysunki, zdjęcia i projekty p. Czesław a 
Thutliego, pracowitego członka „Związku". 
Obecnie mamy sposobność zapoznać się z nim 
bliżej, ale już nie jako autorem opracowania 
jakiegoś szkolnego, lecz poważnego studyum 
monograficznego, wydanego niedawno we 
Lwowie.*) Ze względu na prawdziwą rzad­
kość tego rodzaju prac u nas, a specyalnie 
co do .Lwowa, którym historycy sztuki nie­
chętnie jakoś interesują się, jakby w przeko­
naniu, że ś. p. Wł. Łoziński wszystko już 
powiedział, co powiedzieć można było o za­
bytkach stolicy, spróbujemy dokładniej nieco 
zaznajomić się z tą pracą i to tem bardziej, 
iż niejedno daje ona nowego, prostując myl­
ne przekonania dotychczasowe. Wprawdzie 
metodycznemu traktowaniu przedmiotu mo- 
żuaby może i coś zarzucić, podobnie jak i 
zaniedbaniu w zachowaniu przyjętych ogól­
nie w nauce pewnych prawideł konstrukcyj­

*) Dr. G z e s ł a w T h u 11 i e. O kościołach 
lwowskich z czasów Odrodzenia. Lwów 1913 
z ilustr.
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nych i czysto technicznych, ale braki te 
darowuje się autorowi po bliższem zapo­
znaniu się z istotną treścią książki. Rzecz 
dr. Oz. Thulliego, to pożądany nabytek dla 
literatury, naukowej Lwowa i to tembardziej, 
iż autorem jej jest upoważniony do ocenia­
nia zabytków architektury architekt zawodo­
wy — a tego rodzaju opracowania przedsta­
wiają zawsze wartość pożądaną.

Pierwszym zabytkiem architektury epo­
ki Odrodzenia we Lwowie była cerkiew 
Uspieńska, dzieło mistrza-architekta Piotra 
Italczyka, z którego pojawieniem się u nasj 
rozpoczyna się nowa epoka artystyczna. Za 
czasów ruskich wznosiła się na miejscu te^ 
budowy mała świątynia drewniana, podobna 
zapewne do dzisiejszych cerkwi drewnianych. 
Za Kazimierza W. uległa ona pożarowi, a w 
miejsce jej stanęła nowa murowana. W wiel­
kim pożarze Lwowa w 1527 r. spaliła się i 
ta cerkiew, a w 1547 r. prowadzi budowę 
nowej, trzeciej z rzędu, Piotr Italczyk i koń­
czy ją już w r. 1559. Trzynaście ledwie lat' 
stała świątynia nowozbudowana, padając pa­
stwą płomieni — wizerunek jej zachował się 
na starej pieczęci bractwa Stauropigialnego, 
o czem nie wie autor „Sztuki lwowskiej". 
Wnosząc z tej podobizny, budowa ta była 
założona w prostokąt, a całość wieńczyły trzy 
kopuły — renesansowa fasada posiadała je­
dnakowoż szkarpy gotyckie, możliwe, że do­
budowane dla podparcia i wzmocnienia po­
żarem strawionych murów. Piękny portal z 
tympanonem prowadził do wnętrza, — atty- 
ka zgrabna zakrywała niefortunne połączenie 
dachu z kopułkanii. Tak wyglądała pierwsza 
świątynia lwowska, zbudowana w nowym sty­
lu Odrodzenia.

Koło 1590 r. poczęło sio bractwo krzą­
tać około budowy nowej cerkwi. Istnieje zaś 
do dzisiaj, skromnie ukryta w zaciszu podwó­
rza zabudowań stauropigialnych, kaplica 
„Trech Światyteliw", co do której wątpliwe 
jest, czy starszą jest od cerkwi z 1591 r. 
czy też młodszą. Autor nasz, polemizując z 
prof. J. Zubrzyckim, wykazuje, iż jest ona 
starsza i że stała już przed wzniesieniem 
świątyni. Budowana z ciosu, o założeniu trój- 
dzielnem z trzema kopułkami, wzorowana 
była na pierwotnej, drewnianej jeszcze świą- 
tyńce. Fasadę frontową ujmują cztery pila- 
stry z belkowaniem nad nimi z charaktery- 
stycznemi rozetami pod płytą, ze ślicznym 
łryzem z aniołków skrzydlatych; dwa skraj­
ne pola ścienne wypełniają duże otwory o- 
kienne, na osi zaś założony jest portal wspa­
niały. Na niskich postumentach, zdobnych w 
lwie głowy, wznoszą się dwie kolumny, któ­
rych trzony oplecione są Winogradom. Nad 
płaskim dachom kaplicy wznoszą się trzy 
zgrabne kopal ki, zdobne w słupki, na kon- 
zolkach stojące.

Kaplica ta przyparta jest do dzwonnicy 
cerkwi wołoskiej, czyli wieży Korniakta. Po 
zawaleniu się wieży Krasowskiego, bractwo 
stauropigialne zajęło się wybudowaniem no­
wej dzwonnicy, a jeden z braci, Konstanty 
Korniakt, własnymi środkami rozpoczął bu­
dowę w 1572 r. Z dowodzenia ś. p. Łoziń­
skiego, twórcą tej wieży był Piętro di Bar- 
bona, a pomocnikiem jego Paweł Dominici, 
Rzymianin. Jest to rzeczywiście kampanila 
typowa włoska, w stylu dojrzałego już rene­
sansu, przypominająca wieżę kościoła Ma­
donna del Orto w Wenecyi. Dawna wieża 
Korniaktowska w sylwecie swej zupełnie była 
niepodobna do dzisiejszej, ho brak jej było 
podówczas piętra najwyższego, dobudowanego 
dopiero z końcem XVII. w. Odnośnie do tego 
prostuje autor opis Łozińskiego, uzupełniony 
już i przez prof. Zubrzyckiego. Okazuje się, 
że jak kampanile włoskie, tak i nasza wieża 
posiadała pierwotnie dach namiotowy, jak to 
widać z rysunku jej na pieczęci. Nakrycie 
dachowe paliło się kilkakrotnie — po poża­
rze w 1672 r. Piotr Beber, architekt kró­
lewski, wznosi najwyższe piętro z cegły i 
wieńczy całość hełmem barakowym z chara- 
kterystycznemi piramidkami kręconemi. W w. 
XVHI. straciła wieża znów swój hełm i otrzy­
mała zwykły dach namiotowy, dopiero przy 
ostatniej rekonstrukcji w 1795 r. odzyskała 
pierwszy swmj wygląd.

Gdy spalona cerkiew wołoska rozpadała 
sio już w gruzy, poczęli się Rusini krzątać 
koło budowy nowej świątyni. Niepewne jest 
autorstwo tej najpiękniejszej świątyni lwow­
skiej. Według Łozińskiego twórcą jej arty­
stycznym miał być Paweł Rzymianin, czemu 
sprzeciwia się prof. Zubrzycki, twierdząc, że 
autorem planów był jeszcze Barbon, który 
wykonał je dużo przed rozpoczęciem budowy. 
Dr. Tbullie staje na odmiennem stanowisku, 
wyrażając przypuszczenie, że pomysł założe­
nia świątyni przypisać należy samemu Bra­
ctwu stauropigialnemu. Nową cerkiew wznie­
siono na rozszerzonych tylko fundamentach 
poprzedniej cerkwi spalonej, zachowując w 
ten sposób założenie pierwotne. Paweł Rzy­
mianin otrzymał do wykonania roboty ka­
mieniarskie i kierownictwo budowy i do tych 
to robót kamieniarskich wygotował plany 
szczegółowe. _ Ani rzut, ani motyw rozwiąza­
nia dachu, nie mają w sobie nic włoskiego; 
nawet, założenie absydy nie jest stylowe, 
gdyż we włoskim renesansie część absydial- 
na jest poprostu przedłużeniem głównej na­

wy kościoła, w naszej zaś cerkwi absyda do­
bija do ściany granicznej tak, jak to się pra­
ktykowało jeszcze w czasach średniowie­
cznych. Pawłowi Rzymianinowi można bez 
wątpienia przypisać autorstwo planów kamie­
niarskich przy budowie cerkwi, z czego bez­
sprzecznie wywiązał się znakomicie i jemu 
to zawdzięczać należy, że budowa ta jest 
najpiękniejszym zabytkiem architektury re- 
nosansonfij Lwowa.

(Dokończenie nastąpi).
B. Janusz.

OSTATNIA POCZTA.
— Z Ischlu donoszą: Wczorajsza au- 

dyencya lir. Tiszy u Na j j .  P a n a  trwała 
godzinę. O godzinie 3 m. 30 po południu 
odbył się obiad Familijny, na który zapro­
szono hr. Tiszę i dr. Bilińskiego. Po obie- 
dzie dr. Biliński złożył wizytę hr. Tiszy.

— M atm  dowiaduje się, że generalis­
simus armii francuskiej, generał Z o f f r e ,  
w najbliższych dniach wyjeżdża do Rossyi. 
Oiicyalnie idzie tu o rewizytę generalissimu­
sa rossyjskiego, w rzeczywistości zaś podróż 
ta stoi w związku ze zbrojeniami, które się 
obecnie dokonywują po uchwaleniu nowych 
ustaw we Francyi.

=  Do Agencyi Uavasa donoszą z L i ­
z b o n y :  Wczoraj dokonano nowych areszto­
wań i skonfiskowano wiele bomb. Dzienniki 
donoszą, że odkryto spisek, w którym jest 
skompromitowanych wielu podoficerów arty- 
leryi. W Lizbonie i na prowincyi panuje 
spokój.

— Wiadomości z C h i n  brzmią bardzo 
niepokojąco. Zdaje się, że armia południowa 
pomaszeruje na Pekin. W7 kołach dyploma­
tycznych obawiają się, że wielkie mocarstwa 
będą musiały odpowiednio reagować na wy­
darzenia chińskie. W Nankinie proklamowa­
no podobno niezawisłość od centralnego rzą­
du w Pekinie. 4000 żołnierzy rządu central­
nego przeszło na stronę powstańców. Na po­
łudnie od rzeki Jangtse wysłali Japończycy 
wojsko dla ochrony swoich posiadłości. W por­
cie Szangajskim znajduje się razem 12 okrę­
tów wojennych obcych mocarstw, w tern 5 
japońskich, a 4 angielskie; Niemcy wysyłają 
na wody chińskie 2 okręty wojenne.

Rozporządzenie Juanszikaja wprowadza 
sądy doraźne nad prowincjami objętemi po­
wstaniem i zapewnia! o bezpieczeństwie obcych 
obywateli. Dalej rozporządzenie to przestrze­
ga przed zawieraniem umów z powstańcami 
i oświadcza, że wszelkie kontrakty, zawarte 
z powstańcami, nie będą uznane.

Rząd zapewnił sobie lojalność floty, 
zawarłszy z bankami pięciu mocarstw umo­
wę w sprawie wypłaty żołdu marynarzom.

Jeden z generałów wojsk południowo- 
chińskich, które przeszły na stronę wojsk 
północnych, został zamordowany.

— Prasa japońska utrzymuje, że odpo­
wiedź Stanów Zj. A. P. na p r o t e s t  Ja-  
p o n i i  jest niezadowalająca. Istnieje przy­
puszczenie, że prawo, wzbraniające cudzo­
ziemcom posiadania nieruchomości, będzie 
zaskarżone przez mieszkających w Kalifornii 
Japończyków do wyższej instancyi sądowej. 
.Jednocześnie Japonia przystąpi do pertrakta- 
eyi z Ameryką w kwestyi zmiany traktatu 
handlowego.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 23 lipca. Gwardyan konwentu

OO. Reformatów w Przemyślu doniósł tutej­
szej polieyi, że w czasie między 7 czerwca 
a 7 lipca zginął wielkiej wartości ornat sta­
rożytny ze słuckich polskich pasów koloru 
czerwonego w poprzeczne niepręgowane pa­
ski. W tym czasie odwiedzili konwent pe­
wien Niemiec, któremu nic nie pokazano, i 
ktoś, podający się za artystę-malarza z Kra­
kowa. Tego oprowadzał zakrystyan po koście­
le i zakrystyi i pokazał mu również ów or­
nat. Dnia 7 lipca spostrzeżono zniknięcie 
ornatu.

Prognoza na jutro.

Wiedeń, 23 lipca. Stan powietrza na 
24 lipca: G a l i c j a  W s c h o d n i a :  Zmiennie, 
później rosną® zachmurzenie, skłonność do 
burz, chłodno, później brzydka pogoda.

G a l i c y  a Z a c h o d n i a :  Pochmurno, 
deszcz, chłodno, wiatr coraz silniejszy, ■

Wiedeń, 23 lipca. Wiener Ztg. ogła­
sza : P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radcę sądu krajowego dr. Bronisława M a r ­
k i e w i c z a  z Rzeszowa do Krakowa, oraz 
zamianował radcami sądu krajowego radców 
sądu krajowego i naczelników sądów powia­
towych: Eugeniusza J e l o n k a  w Mielcu dla 
Krakowa, dr. Andrzeja R a j s k i e g o  w Prze­

worsku dla Tarnowa; dalej sędziów powia­
towych: dr. Kazimierza J a r o s z e w i c z a  w 
Krakowie dla Krakowa, dr. Henryka Gr e t -  
s c h l a  w Kzeszowicach dla Rzeszowa, zastępcę 
prokuratora Państwa dr. Eugeniusza Gei -  
s l e r a  w Nowym Sączu dla Rzeszowa i sę­
dziego powiatowego Józefa K a r p i ń s k i e g o  
w Jaśle dla Rzeszowa.

Wiedeń, 23 lipca. Dziś przed południem 
w państwowej fabryce prochu w Móllersdorf 
koło Wiener Neustadt wydarzyła się wsku­
tek nieostrożności pewnej robotnicy eksplo- 
zya. 19 robotników i robotnic zranionych. 
Jeden robotnik zginął.

Wiedeń, 23 lipca. Milit. Rundschau 
donosi: Podczas ćwiczeń w budowie mostów 
na Dunaju w Wilhering w Austryi Górnej 
zatonęła łódź motorowa wskutek zepsucia się 
motoru. Jeden pionier zginął.

Budapeszt, 23 lipca. Dziennik urzędo­
wy ogłasza pismo Odręczne Króla w sprawie 
mianowania ministra Oborwacyi Pejacsevicha 
i komisarza rządowego Ohorwacyi Skerlecza. 
W piśmie do Skerlecza Król między innemi 
wzywa go, aby przygotował tak pożądany 
rychły powrót normalnych stosunków w Chor­
wacji i Sławonii, przy niezmiennem utrzy­
maniu istniejącego stosunku prawnego do 
Węgier i by przedłożył odpowiednie propo- 
zycye. ^

Ustępujący komisarz Ouvaj otrzymał 
tytuł barona.

Warszawa, 23 lipca. (Tel. pryw.). We 
wsi Nowinach, w gub. kieleckiej, wybuchł 
pożar w domu Chaima Lewkowicza. Lewko­
wicz z żoną zdołali uratować czworo dzieci. 
Gdy wrócili po piąte, dach się zawalił i 
wszyscy ponieśli śmierć w płomieniach.

Krasnojarsk, 23 lipca. (Tel. pryw.). 
Z kraju turuchańskiego donoszą o śmierci 
głodowej dwu poszukiwaczy złota, Siemiono- 
wa i Garkina, którzy w r. 1910 przebywali 
na jakiejś wyspie bez nazwy na oceanie Lo­
dowatym w pobliżu przylądka Przemienienia 
u ujścia rzeki Chatangi i Anadyry. Z po­
zostawionego w izbie przez Garkina dzienni­
ka okazuje się, że zapas mąki wyczerpał się 
w styczniu, a przygotowanie produktów mię­
snych nie było możliwe z powodu trwają­
cych pi zez całą zimę burz, które nie pozwa­
lały na polowanie. Siemionów zmarł wkori- 
cu stycznia. Garkin przez 50 dni żywił się 
mrożonym tłuszczem, skórą, mięsem białych 
lisów, a wkońcu nawet pościelą zrobioną ze 
skór jelenich. Garkin prawdopodobnie zmarł 
na początku marca.

Londyn, 23 li pca. Strajk robotników 
portowych w Ilull zdołano zażegnać.

Jackson, 23 lipca. (Stany Zjednocz.). 
W Oakly wybuchł w fermie pożar. 35 mu­
rzynów padło pastwą płomieni.

Druga wojna bałkańska.
Londyn, 23 lipca. W Izbie gmin na 

zapytanie Buxtona, czyby nie należało przed 
ostatecznom uregulowaniem granicy grecko- 
serbsko-bułgarskiej zarządzić pod przewodni­
ctwem Europy plebiscyt,' Grey odpowiedział, 
że ze względu na stosunki polityczne jest to 
niemożliwe.

Bukareszt, 23 lipca. Bawiący tu za­
graniczni attachć\s wojskowi wyjcłiali dziś 
do Oorabii, aby obejrzeć most wojskowy na 
Dunaju.

Bukareszt, 23 lipca. (Agencya Rumuń­
ska). Rząd rumuński wystosował do bułgar­
skiego ministra spraw zagranicznych Gena- 
diewa iu claris (t. j. nieszyfrowaną) odpo­
wiedź na noto bułgarską. Obejmuje ona 4 
punkty. Pierwszy ustala dokładnie granicę 
strategiczną Turtukaj-Dobricz-Balczik, tudzież 
strefę topograficzną na wschód od tej linii, 
aby miała ona wartość strategiczną, przyczem 
postawiono warunek zniesienia pewnych for- 
tyfikacyj' bułgarskich na zachód i południowy 
zachód od tej strefy. Punkt drugi przypomi­
na wszystkie uchwalone już w zasadzie w 
Londynie warunki co do swobód narodowych 
i religijnych Kucowołochów w prowincjach 
macedońskich, które wcielonoby do Bułgaryi. 
W punkcie trzecim • Rumunia oświadcza, że 
zgadza sio na rokowania o zawieszenie broni, 
a w czwartym, że rokowania pokojowe mu­
szą odbyć się na terytoryum rumuńskiein 
równocześnie z zawieszeniem broni.

Sofia, 23 lipca. Agencya Bułgarska do­
nosi o odpowiedzi, udzielonej przez rumuń­
skiego ministra spraw zagranicznych na de­
peszę ministra spraw zagranicznych Gena- 
diewa: Majorescu oświadczył, że jest szczę­
śliwy, iż może stwierdzić, że wspólnem ży­
czeniem obu rządów jest przyspieszenie za­
warcia pokoju. W myśl wymienionych infor- 
macyj, rząd rumuński uważa za rzecz przy­
jętą i wyłączoną z dyskusyi, że Bułgarya od­
stępuje Rumunii terytorya Turtukaj-Dobricz- 
Balczik. Prócz tego Rumunia proponuje kilka 
innych warunków, które Bułgarya przyjmuje. 
Rumunia skłonna jest wysłać przedstawicieli 
swych na konferencje wojskowe, które odbę­

dą się równocześnie w miejscu, ułożonem 
w porozumieniu między Bułgarya, Serbia 
i Grecyą. ('o do rokowań w sprawie pre­
liminarzy pokojowych i samego pokoju, to 
Majorescu sądzi, że najodpowiedniujszem 
miejscem jest Bukareszt.

Sofia, 23 lipca. (Agencya Bułgarska). 
Pod naporeni licznego wojska tureckiego re­
gularnego, które zjawiło się wczoraj w Adry- 
anopolu i zmusiło do kapitulacji małą zało­
gę bułgarską, Bułgarzy wycofali się bez opo­
ru z tego miasta. Wczoraj rano wojsko tu­
reckie obsadziło je, przyczem dopuściło się 
niesłychanych okrucieństw. Ludność ucieka­
ła w' popłochu przed Turkami, klórzy niko­
mu nie przepuszczali. Taki sam los spotkał 
Kirkkilisse, gdzie słaba załoga bułgarska 
musiała ustąpić. Także mieszkańców Kirkki- 
lisse Turcy zmasakrowali.

Sofia, 23 lipca. Odpowiedź Rumunii, 
która dziś nadeszła, zaznacza, że rumuńskie 
wojska zatrzymano w tych punktach, w któ­
rych znajdowały się. onegdaj. Odpowiedź ta 
wywarła pomyślne wrażenie. Rząd spodziewa 
się, że porozumienie z Rumunią rychło na­
stąpi.

Sofia, 23 lipca. Rząd prosił, aby mo­
carstwa wobec rozpoczęcia rokowań pokojo­
wych z Serbią i Grecyą wymogły bezzwło- 
czne wstrzymanie operacyj.

Sofia, 23 lipca.-Rząd przedłożył Sobra- 
niu układ z Credit mobilier francjais w spra­
wie kupna akcyj kolei Saloniki-Dodeagacz z 
odgałęzieniami.

Sofia, 23 lipca. (Ag. bułg.j. Dotych­
czas stwierdzono, że Grecy osaczyli w liceum 
żeńskiom w Serres 93 Bułgarów, w tern 10 
żołnierzy i 4 żandarmów i zabili ich. Kon­
nica grecka obrabowała miasto Marsowo i 
urządziła rzeź wśród starców’, kobiet i dzieci.

Dotychczas przybyło tu przeszło 800 
rodzin, uciekających przed wojskiem ture-
ckiem. Ciągle jeszcze przybywają nowi zbie­
gowie. Dowódca w Kustendil donosi, że Ser­
bowie, którzy wtargnęli do Basilgradu, zni­
szczyli miasto Dukat i podpalili domy.

Sofia, 23 lipca. (Ag. bułg.). Rząd po­
lecił swym przedstawicielom u mocarstw’ za­
protestować przeciw gwałtom, popełnianym 
przez Turków w Adryanopolu i Kirkkilisse.

Belgrad, 23 lipca. (Urzędowo). Po za­
ciętej walce koło wzgórza św. Mikołaja z Buł­
garami, którzy obwarowali miasto Kniażo- 
wracz i miejscowości nad Timokiem, nasze 
zwycięskie wojsko obsadziło Belogradczik na 
terytoryum bułgarskiem, gdzie je przyjęto /. 
zapałem. Równocześnie wojsko serbskie przy­
było z Zajeczar i zabrało 32 armat, 17 skrzyli 
z amnnicyą, 3000 strzelb, jedną mitraljezę, 
całkowity szpital połowy i wicie żywmości.

Ateny, 23 lipca. Były poseł w Sofii 
Panos, obecnie szef sekcyi politycznej w m i­
nisterstwie spraw zagranicznych i były poseł 
Aleksandropolu, przydzielony do głównej 
kwatery, zamianowani zostali delegatami Gre­
cji na konferencję pokojową w Niszu.

Konstantynopol, 23 lipca. Konnica, 
towarzysząca Enver boyowi, odbyła drogę do 
Adryanopola z nadzwyczajną szybkością. Pie­
chota, która ją popierała, zrobiła w jednym 
dniu marsz 80-kilometrowy. Także konnica, 
która zajęła Kirkkilisse i oddział piechoty 
posuwały się naprzód z wielkim pośpiechem. 
Piechota bułgarska stawiała tylko słaby 
opór.

Konstantynopol, 23 lipca. Niezawisła 
konnica pod wodzą pułkownika Ibrahima i 
„latająca" kolumna piechoty pod dowództwem 
Enver beya wczoraj rano weszły do Adrya­
nopola, gdzie odbyła się tylko krótka wmlka 
z Bułgarami. Bułgarzy wysadzili w powie­
trze skład proc-hu i kilka budynków rządo­
wych.

Konstantynopol, 23 lipca. Nowy wali 
Adryanopola, b. minister Hadżi Agil wyje­
chał na sw:e nowe stanowisko, Razem z nim 
pojechało 300 żandarmów’ pod wodzą fran­
cuskiego pułkownika Eoulon. Przybyło" tu 600 
jeńców bułgarskich.

.Telegrafowany kurs wiedeński.
Wicileń, 23go lipca 1913. Zamknię­

cie giełdy (Scltlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akc.ye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 620-75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 820-—, Akcye Anglobanku 
331-71, Akcye Unionbanku 586-—, Akcye 
Landerbanku 508-—, Akcye Bankrereinu 
508-50, Akcye Bodencredit 1179-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 624-—. 
Akcye kolei państwowych 699-—, Akcye 
kolei Południowej 126-—, Akcye kolei El- 
bethal — , Akcye kolei Północnej — 
Akcye kolei czerniowieckiej —•—, Akcye 
Alpiny 922-—, Akcye Rima Muranyi 694-—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3226- — , 
Akcye Fabryki broni 986-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 336'—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 864-—,

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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wydaje Biuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
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M arya B iałecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny 

K A L E C Z A  6 .

Fryzyerka 
M A R Y A  LECHOWA

poieca P. T. Paniom *we usługi 
u l i c a  G l o w i ń s k b g o  I. 2 3 .

A D W O K A T
m i o d y ,  m a ją cy  
r o z le g le  s to s u n k i  

c h ę tn ie b y
z a w a r ł  s p ó ł k ę

z e  s t a r s z y m  
a d w o k a t e m  

posiadającym dobrze 
p r o  s p e r u j ą c ą  

k a n c e la r y ę .
K a A ik a t te  z g ł o s z e n i u  

p  o  <1 „ F  O  I t  'i '  V  W A** 
d o  B i u r a  o g ł o s z e ń

P ła c  Po w ystaw ow y
Lwów, P a ła c  sz tuk i

WYSTAWA ROKU

S O K O Ł O W g M I E G

Wa z n e  n a  le tn i  pobyt" do ODESSY I
W eleganckiej e/.ęści m iasta wynajmie polska 

inteligentna rodzina wykwintnie urządzone mieszka­
nie, złożone z kilku pokoi, z terasą i widokiem na 

morze. — Na żądanie cały „lVnsion“. 
lnformaeyi udzieli: I \  1‘e s z j u s k i i .  O d o s s u .  

P r e o b r a ż e n s i k a  I. 1.

F R A N C E N S B A D .

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
Ij. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych. 
„ P a l n e e - ł l o t e l " ,  wejście od K i i c l i e u s t i a s s e .

IW i l i  l l l  1 P 7 V 1 1  W illa B uraczyńsk iego  w lT .l_xn .tl.lX \ j f j J  I I .  p ierw szem  położeniu  —
blisko  Jasu, rzek i P ru tu  i dw orca kolejow ego, 
p rzy jm u je  letuikó>v z w ik teiu  i liez w ik tu  za 
w ynagrodzeniem  wedle um ow y.

(Pamiątki 1 dzieła sztuki) 

14 sa.L 14 sal.

O tw a rta  codzienie od 
g.  © rano do 6 w ie czo re m  

W stę p  50 hal.
M łodzież obo jga  p łc i i w ojskow i do w achm i­

s trz a  w łączn ie  p łacą ty lk o  po 20 h a l.
W po n ied z ia łk i w stęp  l ko rona.

C zy s ty  dochód 
p rze zn a czo n y na fundusz 

W e te ra n ó w  r. 1863.

Jak zapobiegać pożarom
w  m iastach , m ia s te c z k a c h  

i po w s ia c h ?  
Instrukcya ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
Po uadesti iu iu  SAO lial. wysyła franco  

Biuro ST. SOKCŁOWSKIICUO we l.w ouie  
CS. .Im g ie l lo ń s lz a  I.

Przyjechali do L w ow a
dnia 22 lipca J 913.

Hotel Zorża. Pp. : lir. E. Kra iński 
z Warszawy, hr. L. Ledochowski z Podwo- 
czysk, A. Obertynski z Kulikowa, A. Ski- 
bniewski z Hliboki.

Hotel Europejski. Pp .: S. BiaJobrztski 
z Brodów, E. Bietkowski z Tustani.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ,
Lwów, dnia 25 lipca 1913.

W aluta koronowa 
płacą żadają

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku kip. galic. po 200 zł. w. a. Bl7*— 627-—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 z ł................. 400'— 408-—
Kolei Lwów-Czerniowco-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 504'— 51G-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ........... 490 — 500-—
U . Łlsty zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prern. . . — — — —
baniru hip. gal. 4’/a pr. w. a. los

w 50 1...................... ..... 9 1 - -  91-70
Banku hip. gal. 4 pro. w, a. los

w 60 1 . ................................ 8 2 --  82-70
Banku kraj. 4’/, pr. w. a. los w 51 1. 9170 92-40
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 83 80 84-50
Banku gal. ziem. kred. 41/, pr. 60 1. 94-— 94-71*
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/a pr. 60 1. . 88-— 88 70
Zemełny Bank hipoteczny Lwów . 91-50 92-20

. *) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.
(pierwsza emisya) , . , 96-— —■—

Tow. kredyt, gal, ziem. 4 pro. lo*
w 41 */, 1................................... 91-50 —■—

■) Tow, kredyt, gal. ziem. 4 pr.
los w 56 1............................... 82-50 83-2-j

Tow. kred. gal. ziem. 4’/a los. 52 1. 92'70 93-40
III. Obligl za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
(dalie. fund. propin. 4 pr. . . . 97 60 98-30
Buków. fund. propin. 5 pr. , . —'— —•—
Komun. Banku kraj. 4’/a pr. (3 em.) 89-30 90-—
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 79-70 80-50
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 80-— 80-70
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 82'50 83-20

4 pr. z r. 1908 82‘-  8270
■) , m iasta Lwowa 4 pr. . , 80-30 81-—

„ 4 pr. . . 81-50 82-20
.  Krakowa . . . 807 0 81 40

IV . M onety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

K u rs  g ie łd y  w ie d e ń sk ie j.
dnia 21 lipca 1913.

A. Ogólny d ług państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w bauknot,
m a j- l is to p a d ............................   . . 8160
styezeń-lipiee........................................... 81-60

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ........................................... 8490 85-10
kw iecień -październ ik .....................  84-95 857

81-80
81-80

z r. 1860 po 500 zł. w. a, 4 prc. 1580-— 1620'-
,OM — , "A " > '  —  433-— 4 4 5 --

. 049’— 650*—
320-■— —

. - r  — ~    '
1860 po 100 zł. 4 prc. 
1864 po 100 zł. . , 
1864 po 50 zł. , . .

11-37 i 11-47 
19-12 19-26

250-— 253 -
253-30 254-50
11830 11870

*) Kupony opłacają *///„ podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

B . D ług państw a  (wszystkich w Radzie państwa 
„ reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r................................... 104-95 105-15

A ustr renta w wal. kor, wolna od 
podatku 4 p r.......................................  81 90 82-10

C. O blłgacye ko le jow e.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 82-90 83-90
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 100-75 101-75
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5lU p r....................................  107-50 3 08-50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)...............................  82-60 83 60
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r..................  82-30 83-30
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5“/, pr, (ostempl. akcye) . . . .  422-— 428 -

O bligacye p ie rw szeństw a  (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10050 101 50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  — •— —
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................  8 4 - -  85 -
Kol. czeskiej emiss. z r, 1895 za

400 kor. 4 p r.........................  8275 83 75
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..................................... 81-30 82 30
Kol. północnej ces. Ferdynanda em

z r. 1886, 4 prc.....................  90-75 91 75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .  89-00 90’6C
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc.....................  89-65 90-65
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc.........................88'— 89’—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc.....................  89 75 9075
Kol. północnej ces. F’erd.ynanda em.

z r. 1898, 4 prc.....................  89-50 90'50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc...................... 87-10 88-10
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre. 83'— 84-—

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwoweko-czern.-jasskioi z roku

1894 4 p r.................................  8175 8275
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gnt) za 400 M. 4 p r.............. 102-25 J03-25

D. Itfug  p aństw a (krajów korony węgierskiej).
Weg. złota renta 4 p r .................115-60 116-—

//  „ „ w wal. kor. 4 pr. 80-50 80-70
„ . poż. prein. za 100 zł. (200 kor.) 424’— 434-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 2 0 9 --  219-—
„ obi. pr. regal. Cisy 4 pre. . . 280'10 290-10

E. Obligacye Indem nizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre........... 81-05 82'0ó
Kroaeyi i S ł a w o n i i ................ 82-90 83-30

F. Inne pnbliczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-— 100'—
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re...................  83-60 84-60
Gal. poi. kr. z roku 1893 4 pre. . 81-50 82-50
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 97-70 98-70
Peżyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc......................................................81 —
Poż. serb. prern. za 100 fr. 2 pre. . 105-75 115-75
Tureckie obi. prern. ko), za 400 f r . . 227-50 230 50

€1. L isty  zastaw ne. Gbiłg. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prern. z r. 1880 3 pr. 275'— 285'—
1889 3 pr, 248-50 258-50

Banku Galicyjskiego dla handlu i
przemysłu 4-1/* pre. 60 1. . . . 87 90 88 90

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 99-25 100-25
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los -56 1. 82-10 83-10

„ „ „ „ i  pr. los 41 1. 92-— 9 3 -
„ „ „ „ 4  pr. starsze . 96-20 97-20
„ „ n „ 4V» pr. 53 let. 92-75 93 75

Banku gai, ziem. kred. 41/2pr. 60 i, 94'— 95-—
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pr. los. 4 '/a pr. 91-— 9 2 -

„ „ „ los. 30 1. 4 ’/a pr. , 9 1 '-  92--
„ „ „ „ 60 i. 4 pr. . . 8 2 - -  83—

Banku kraj. dla Galicyi 1 Lodom.eryi 
4’L pr. 5J’/a lal zwrotne . . . 91-50 92-50

Banltu krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 ’/» p r.............. 89-20 90-20

Banku kr. obi. kol. żel. 87ł/s 1.4 pr. 79'50 80-50
Auatro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 86-10 87-10

„ „ 50 latw .k. 4 pr. 87 70 88-70

H . O bligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. .1884
za 300 z łr ...........................................  75-65 76-65

Kolej Lwćw-Ozerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 prc..................................... 80-90 81-90

W eg. gal, kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre.....................................................  97-50 91-50

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . . 110-— 111-—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre.................................. 108— 109- —

Koronowa waluta.

I .  Losy (za sztukę).

płacą żąd .-.ją

Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 26-55 30 55
Zakł. kred. dla handl. i przem. .100 złr. 472-- 482 —
Clary 40 złr. m. k ................................  195-— 205---
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr, . 61-75 65-75
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 52-05 56-05

węg. Tow. 5 złr. 31—  35-—
Lusy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 91-— 97- _

J .  Akcye B anków  (za 3ztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 332 85 333-25 
Gal. banku dla han. i przem. 200 zlr. 401-— 411 —
Peszt. Banku handlu i przem. , . 360O—  3618—  
Zakł, kred. dla handlu -500 złr. . . 617-25 618-25 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 812-50 813-50 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 728"— 732 —
Gab banku hip. 200 złr......................  622-— 626—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 505-— 506-____

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2068-— 2078—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 585 -  586—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 265-— 266—  
Zirnostenska banka LOO złr. . . . 261-25 262-25

K. Akcye p rzed s ięb io rstw  tran sp o rto w y ch .
Buków, kolei lok, ake. pierw. 200 złr. 426'— 43J* -  

n n .i akc. zakład, 200 złr. 406- — — -
Austr.Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1236'— 1247 — 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4830—  4860 — 

„ Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 305-— 370-— 
„ Lwów-Czcrniowce-Jassy 200 zł. 509-— 513 — 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor........................................... 2 9 5 - 3 0 0  ...

L . Akcye p rzedsięb io rstw  p rzem ysłow ych .
Austr. Iow. górnicze Alpina 100 złr. 911-25 912 25 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3 J 65-— 3185 -  
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 825-— 835 — 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 234-— 286-80 
Galic. karpac. naft, Tow, -500 kor. . 854-— 862 —
Schodnicy 500 kor................................  446’— 451 —
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 331 ■— 333 -

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i..........................
Włoskie Banki . . . . . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. . 
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 4 '/s prc, 
Szwajcarskie Banki . . . . .

ST.

1J8-0 71/, 
93-J21/, 
24-17’/, 
96-72'/, 

253-50 
95-57’/,

W a l n i j ,
Dukat c e s a r s k i ...............................
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . 
20-frankowka . . . . . . .
2 0 -m a rk ó w k a ...............................
Rossyjski półiwperyał . . . .
Niem. banknoty za 100 marek . 118 07'A
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93'25
R u b l e ..................... ..... 253—

11-42

19 14 
23-60

118-27’/, 
93-27’/, 
24-21’/, 
95-90 

254 50 
95-72’/,

11-47

19-18
23-68

118-27’/,
93-45

253-75

w  ..urn m  m  m® c b  i w  w *
Licytacye

L. cz. E. 4450/12 (10) (9887 3 -  3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Galie. Kasy oszczędności 
we Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. Wło­
dzimierza Mochnackiego we Lwowie, odbę­
dzie sig dnia 29 sierpnia 1913 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. U ,  lii-ytncya realności 
Ikons. 626 lwh. 1840 ks gr. m, Złoczów 0- 
bjętej, złożonej z pb. 2233 o pow. 236 m2, 
ze znajdującymi się tam: murowaną willą je- 
dnopiątrową, budynkiem gospodarczym ce- 
głowym podmurowanym, murowana cieplar­
nia ogrodową i z pgr. 291/18 ogród obszaru 
1364 s2, pgr. 291/24 o pow. 432 s2 i 291 25 
ogród o pow. 24 s2, wraz z przynaleinościa- 
mi składającemi się ze studn’, altany dre­
wnianej blachą krytej, z drugiej mniejszej 
altany, podmurówki pod frontowe sztachety, 
sztachet na ryglach dębowych, ogrodzenia 
siatkowego, sztachet sosnowych, chodnika z 
płyt trembowelskich, szutrówki, 11 sztuk sto­

łów, 2 kociołków, oranżeryi, 6 skrzyń inspe­
ktowych z oknami i drzew owocowych ró­
żnego rodzaju, 500 sztuk róż, 100 sztuk krze­
wów ozdobnych, 300 sztuk szparagów, 700 
krzaczków truskawek i 100 sztuk świerków.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nierm-homości dokumentu (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów, wykazu 
hipotecznego dla wymienionych nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Zło"zów, dn:a 7 lipca 1913.

L. cz. E. 893/13 (9889 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eachraiela Kahanego w Bo­
lechowie, odbędzie się dnia 23 sierpnia 1913 
o godzinie 9 przed południ- m w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya re­
alności lwh. 1360 gin. kat. Bolechów ruski, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
ogrodzenia, studni eembrowanej, drzew owo­
cowych.

Nieruchomości wystawione na hcytaeyę 
są ocenione a to realność lwh. 1360 na 2000 
kor., przynależności zaś na 170 kor,

Najniższa cena wynosi 1446 kor. 66 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie n żej wymienionym w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bolechów, dnia 5 lipca 1913.

L. cz. E. 73, 400/13 (8) (9907 3—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Antoniego Gardyasza w Ko- 
soehijwaćcu i Racheli Akselrad w Podwoło- 
ezyskaeh, odbędzie, się dnia 22 sierpnia 1913 
o godzinie 12 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya:

1. realności obj. lwh. 262 gm. Staro- 
miejszczyzna, składającej się z p. bud. 1. kat. 
100, na której znajduje się dom mieszkalny 
lepiony z gliny o 1 izbie komorze i sieni, 
tudzież szopa i skład oraz z pgr. 11 kat. 808,
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422/2 125, 327/1 50, t 327, 204, i 1252/2 o 
łącznym obszarze 12.334 m.,

2. niewydzielonej połowy realności pbj. 
lwb. 476 gm. Korszyłówka, składającej się z 
pbnd. lkat. 116 o obszarze 1216 m., na któ­
rej znajduje się dom mieszkalny i budynki 
gospodarcze oraz z pgr. 214/12, 212/12, 601
0 łącznym obszarze 3456 m.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a to:

1. realność obj. lwh. 262 gm. Staro- 
miejszczyzna na 3725 kor.,

2. połowa realności obj. lwh. 476 gm. 
Korszyłówka 1160 kor.

Najniższa cena wynosi a to:
1. realność obj. lwh. 262 gm. Staro- 

miejszczyzna na 2483 kor. 32 hal.,
2. połowy realności obj. lwh. 476 gm, 

Korszyłówka 370 kor. -
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które równocze­

śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mającychęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 4 lipca 1913.

L. cz. E. 535/13 (6) (9906 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądań e Towarzystwa kredytowego 
i zaliczkowego w Podwołoczyskach, odbędzie 
się dnia 22 sierpnia 1913 o godzinie 12 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 licytacya:

1. realności obj. lwh. 614 gm. Orze­
chowiec, składającej się z pbud. lkat. 52/4 i 
71 o łącznym obszarze 566 m.,

2. realności obj. lwh. 607 i tejże gmi­
ny składającej się pbud. gr. 11 kat. 440/1, 
1941/1 i 1941/2 o łącznym obsz. 18.004 m.,

3. realności obj. lwh. 812 tejże gminy, 
składającej się z pgr. 651/1 i 651/2 o łą 
cznym obszarze 15.437 m. i

4. realności lwh. 1732, składającej się 
z pgr. lkat. 1983/3 o obszarze 4952 m,

Nieruchomości powyższe wystawione na 
relicytacyę są ocenione a to:

1. realność obj. lwh. 607 gm. Orzecho­
wiec na 2900 kor.,

2. realność obj. lwh. 614 gm. Orzecho­
wiec na 2220 kor.,

3. realność obj. lwh. 812 gm. Orzecho­
wiec na 2050 kor.,

4. realność obj. lwh. 1732 gm. Orzecho­
wiec na 300 kor.

Najniższa cena wynosi a t o :
1. realności obj. lwh. 607 gm. Orzecho­

wiec 1933 kor. 32 hal.,
2. realności obj. lwh. 614 gm. Orzecho­

wiec 1480 kor.,
3. realności obj. lwh. 812 gm. Orzecho­

wiec 1366 kor. 66 hal.,
4. realności obj. lwh. 1732 gm. Orzecho­

wiec 533 kor. 32 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które równocześnie 

się zawierdza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 4 lipca 1913.

L. cz. E. 475/12 (7) (9902 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Racheli Akselrad w Pod­
wołoczyskach odbędzie się dnia 25 sierpnia 
1913 o godzinie 8 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7, 
licytacya realności obj. lwh. 333 gm. Hołotki 
i lwh. 426 gm. kat. Hołotki zobowiązanego 
Antoniego Romaniuka syna Eedka własnyeh 
wre z z przynależnościami.

Nieruchomości te są ocenione a to r e ­
alność lwh. 333 gm. Hołotki na 13 350 kor. 
zaś realność lwh. 426 na 400 kor., przyna­
leżności zaś realności lwh. 333 na 160 kor.

Najniźsz^ cena wynosi: ad 1) 9006
kor. 66 hal., ad 2) 266 kor. 66 hal., poniżej 
cen ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjną, które niniejszetu 
zatwierdza się i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 15 kwietnia 1913.

Do L. Nam. IX. b. 553/3 (9958 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńce państwowe w zło- 
czowskim okręgu budowniczym w latach 
1914, 1915 i 1916 odbędzie się dnia 20 sier­
pnia 1913 w Starostwie w Złoczowie licyta­
cya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1914 
dostawić się mającego wynoszą za 7620 m 3 
szutru 91.254 kor.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wyrnienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż o- 
znaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych c. k. Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 kor. i we 
wadyum wynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko 
cyframi, ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamienioło­
mu lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jedno­
stkową i wyszczególnić kilometry, których 
oferta dotyczy bez żadnych dopisków, wre­
szcie położyć datę i podpisać ofertę imie­
niem i nazwiskiem.

Oferty nie dotyczące wyłącznie rozwozu 
materyału dostarczonego koleją z poszczegól­
nych stacyj kolejowych po gościńcu i po 
placach składowych, szlichtowania i wzglę 
dnie tłuczenia, wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko csobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Toż samo dotyczy /-ofert co do samego 
rozwozu z tą różnicą, że należy je wnosić 
dla każdej stacyi kolejowej osobno.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17 lipca 1913.

Za c. k. Namiestnika,: 
Blum w. r.

Do L. N. X/b 538/42 z r. 1913 (9955 2 - 2 )  
Ogłoszenie rozprawy ofertowej.

W celu zabezpieczenia robót budowni­
czych i rękodzielniczych, dla budowy gmachu
e. k. gimnazyum w Podgórzu, rozpisuje się 
niniejszem publiczną rozprawę ofertową, w 
której mogą wziąć udział tylko upoważnieni 
budowniczowie.

Wykonanie odnośnych robót ma być 
rozpoczęte bezzwłocznie po zatwierdzeniu 
n aj korzy stni ej szej oferty.

Plany jakoteż wszelkie warunki stano­
wiące przedmiot powyższej rozprawy oferto­
wej wyłożone są w oddziale technicznym 
c. k. starostwa w Krakowie, w7 godzinach 
urzędowych do przeglądnięcia i podpisania 
przez strony interesowane.

Tam będzie się też wydawać zgłaszają­
cym się przedsiębiorcom druki sumarycznego 
zestawienia robót, blankiety ofertowe i po­
uczenie o ofertach, oraz będzie się udzielać 
ustnych wyjaśnień.

Należycie wypełnione i ostemplowane 
oferty z dołączonemi potwierdzeniami złożo­
nego w c. k. filialnej Kasie w Krakowie, wa­
dyum w wysokości 5 prc. sumy oferowanej, 
należy wnieść najpóźniej do dnia 5 sierpnia 
1913, do godziny 12 południe na ręce kie­
rownika oddziału technicznego c. k. staro­
stwa w Krakowie.

Później wniesione oferty nie będą 
uwzględnione.

Otwarcie ofert nastąpi 6 sierpnia 1913 
o godzinie 10 przed południem, w biurze 
oddziału technicznego c. k. starostwa w Kra­
kowie, przyczem oferenci mogą być obecni.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 20 lipca 1913.

L. cz. E. 1531/13 (14) - (9888)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12go sierpnia 1913 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 5, w Bełzie odbędzie się 
licytacya całej realności obj. lwh. 29 ks. gr. 
gm. kat, Wierzbiąż, składającej się z 16 par­
cel gruntowych i dwóch parcel budowlanych 
o łącznym obszarze 5 morgów 24 s-, oraz 
domu mieszkaluego z brusów w słupach na

podwalinach blachą krytego, oraz stodoły i 
chlewka.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 10.891 kor.

Najniższa cena wynosi 7260 kor. 60 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które poprzednio 
zatwierdzone zostały i odnośne dokumenta, 
można przejrzeć w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 25 czerwca 1913.

L. cz. E. 1196/13 (9914)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Kasy 

oszczędności w Starym Samborze, odbędzie 
się dnia 7 sierpnia 1913 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. 12 II. piętro, na za­
sadzie warunków które się zatwierdza, licy­
tacya następujących realności:

a) lwh, 1257 ks. gr. Hołowecko, poło­
wa realności wiejskiej,

b) lwh. 1360 ks. gr. Hołowecko, cała 
realność wiejska.

Wartość szacunkowa wynosi: 
ad a) 1950 kor., 
ad b) 80 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 1300 kor., 
ad b) 54 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Srmbor, dnia 2 lipca 1913.

L. cz. E. 804/13 • (9891)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 września 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 28, licytacya realności 
lwh, 1139 gra. Folwarki wielkie.

Realność tę oszacowano na 25.685 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 12.843 kor.
Warunki licytacyjne i odnośne doku- 

menta przejrzeć można w sadzie w biurze 
Nr. 29.

Takie prawa wobec których niniejsz- 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 3 lipca 1913,

L. cz. E. 3141/13 (6), E. 3073/13 (7)
(9894)

Edykt licytacyjny.
W sądzie tutejszym, w biurze Nr. 6, 

odbędzie się dnia 30 września 1913 każdo- 
cześnie o godz. 10 przed południem:

1. realności objętej lwh. 951 ks gr.

gm, Lubień wielki stanowiącej realność wiej­
ską, składającej się z roli o obszarze 47 ar. 
38 m3, ocenionej na kwotę 1700 kor.,

2. realności objętej lwh. 569 ks. gr. 
gm. Stawczany, stanowiącej realność wiejską, 
składającej się z chaty, stodoły, chlewu, staj­
ni. wraz ze studnią i płotem, oraz ro'ą i łą ­
kami, o łącznym obszarze 1 ha. 02 ar. 69
m2, ocenionej na 1733 kor., zaś przynale­
żności studnia i o rodzenie ocenione na 20 
koron.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi:

ad i .  kwotę 1134 kor..
ad 2. kwo?ę 1I5<; kor.
Warunki licytacyjne, i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 6,

Takie prawa, wobe.c których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już zo skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek Jagiell., dnia 9 lipca 1913.

L. cz. E. 1933/13 (5) (9854)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Kra­
jowe biuro poboru opłat szynkarskich i pi­
wnych we Lwowie, odbędzie się dnia 3go 
wiz śnia 1913 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 3, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya realności lwh. 81 ks. gr. 
gm, Wola rogowska, 1 pb. o obszarze 3 ar. 
38 m.

Wartość szacunkowa 2279 kor.
Najniższa oferta 1519 kor. 80 h.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział Ił,
Żabno, dnia 12 lipca 1913.

L. cz. E. 1743/12 (20) (9934)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18go września 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym Oddz. III. w Samborze licytacya 
realności obj. lwb. 147 ks. gr. gm kat. Są- 
siadowice, obejmującej chatę z budynkami 
gospodarskimi i gruntem rolnym.

Wartość szacunkowa 3300 kor.
Najniższa oferta wynosi 2200 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.

Sambor, dnia 11 lipca 1913,

do L. Nam. IX. b. 504/4 (9980 1 — 3)
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
ssmborskim okręgu budowniczym w latach 
1914, 1915 i 1916 odbędzie się 7 sierpnia 
1913 w c. k. Starostwie w Samborze licy­
tacya ofertowi.

Koszta fiskalne szutru w7 roku 1914 
dostawić się mającego wynoszą 81.129 kor. 
25 h. za 10.120 m3 szutru.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mier.ionem e. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go­
dziny 12-tej w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo­
wych, których c. k. Starostwo bezpłatnie 
udzieli, a zaopatrzone marką stemplową na 
1 kor. i we wadyum wynoszące 5 prc. kwoty 
fiskalnej, z wyrażaniem cen jednostkowych 
nio tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost­
kową bez żadnych dopisków7, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty, nie dotyczące wyłącznie roz­
wozu mateiyału dostarczonego koleją z po­
szczególnych stacyi kolejowych, po gościńcu 
lub na place składowe, wnoszone być mają 
na każdy kamieniołom lub szutrowisko oso­
bno, jeżeliby zaś oferta obejmowała kilka 
kamieniołomów lub szutrowisk, wtedy podać 
w niej należy ceny jednostkowe dla każdego 
kamieniołomu lub szutrowiska osobno, albo­
wiem zatwierdzenie ofert naątapi bezwarun­
kowo według poszczególnych kamieniołomów7 
lub szutrowisk. To samo dotyczy ofert na 
rozwóz z kolei, z tą różnicą ż p , należy je 
wmosić dla każdej stacyi kolejowej osobno.

Oferty nie sporządzone na Mankietach 
! urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
J dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
i misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
j zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 

przyjmowane.

.Gazeta Lwowska1* Nr. 168 z dnia 24 lipca 1913.
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} ad 1) na 2015 kor. 65 hal. 

ad 2j na 714 kor. 88 hal., 
ad 8) na 1591 kor. 88 hal.

Rozstrzygnięcie o wyniku licytacyi za- 
trzega się c. k. Namiestnictwu.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 lipca 1913.

Za c. k. Namiestnika: 
Blum w. r.

L. cz. E. 147/13 (3) (9940)
Dobrowolna sądowa licytacya nieruchomości.

0. k. sąd powiatowy w Brzesku sprze­
daje przez publiczną licytacyę na wniosek 
właścicieli Katarzyny Kasprzyków ej i małol. 
Wiktoryi Kasprzykówny w Łoniowy niżej 
wymienioną realność wraz z przynależno- 
ściami, ustanawiając wyszczególnioną poni­
żej cenę wywołania, a mianowicie:

Przedmiotem licytacyi jt st realność lwh 
22 ks. gr. gm. kat Łoniowa obejmująca parć. 
bud. lk. 236 i parc. gr. lk 236. 2130, 2131, 
2132, 2133, 2134, 2135, 2136, 2137, 2138,
2139, 2140, 2141, 2142, 2143, 2144, 2145,
2146, 2147, 2148, 2149, 2150, 2151, 2152,
2153, 2154, 2155, 2156, 2157, 2158, 2159,
2160, 2161, 2162, 2163, 2164, 2165, 2166,
2167, w łącznym obszarze 10 morgów 25 s 2 
wraz ze stojącymi starymi budynkami t. j. 
domem mieszkalnym i izbą, sieni, stajence
1 komorze pod jednym dachem i stodoła o
2 sąsiekach, boisko i wozówka z wyłącze­
niem materyału do budynków nowych, które 
usun ęte być mają, a należących do Kata 
rzyny Kasprzykowej i małol. Wiktoryi Ka­
sprzykówny, a to dom o jednej izbie kuchni 
i komorze pod jednym dachem, nadto stajni 
o dwóch przegrodach i chlewika o dwóch 
przegrodach.

Cena wywołania wynosi kwotę 4000, 
koron.

Licytacya odbędzie ęię w dniu 28 sier­
pnia 1913 o godz. 9 rano w c. k. sądzie 
powiatowym w Brzesku sala N r. 20.

Oferty poniżej ceny wywołania nie bę­
dą przyjęte.

Wierzycielom zabezpieczonym na lej 
realności zastrzega s ę ich prawa zastawu 
bez względu na cenę sprzedaży.

Licytacyjną cenę kupna należy złożyć 
w sądzie w przociągu dwóch miesięcy po 
udzieleniu przybicia targu nabywcy.

Warunki licytacyjue można przeglądać 
w kancelaryi sądowej Oddziału III, biuro 
Nr. 16.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 29 kwietnia 1913.

L. cz. E. 6502/12 (7) (9835)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 września 1913 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się- w sądzie po­
wiatowym Od. III. w Samb:rz9 licytacya re­
alności obj. lwh. 313 ks. gr. gm. Sambor 
Zamiejska składającej się z parcel budowla­
nych i gruntowych,

Wartość szacunkowa wynosi 1500 kor.
Najniższa oferta 1500 kor.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 24 czerwca 1913.

L. cz. E. 1150/12 (6) (9972)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Silbera starszego 
i Salomona Grossa w Rozwadowie odbędzie
się dnia 14 października 1913 o godzinie 10
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10 licytacya realności lwh 
246 i 611 ks. gr. gm. Skowierzyn składa­
jące się z domu, stajni, chlewu i pgrt. sta­
nowiących rolę i łąkę.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na:

1. realnoćć lwh. 246 na kwotę 9803 
kor. 10 hal.,

2. realność lwh. 611 na kwotę 4360 kor,
Najniższa cena wynosi:
ad 1. — 6536 kor.,
ad 2. — 2907 kor., poniżej tej ceny

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne które się równo­

cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, może każdy ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr, 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 10 lipca 1913.

L. cz. E. 774/13 (6) i E. 3069/13 (6; (9895) 
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym w biurze Nr, 6 od­
będzie się licytacya każdoeześnie o godzinie 
10 przed południem dnia 2 pażdz;ernika 1913

1. realności objętej lwh. 41 ks.gr. gm. 
Uherce niezabitowskie, stanowiącej realność 
wiejską składającą z ról o łącznym obsarze 
81 ar. 01 m 2 ocenionej na 1120 kor.

Dnia 3 października 1913:
2. 3,8 części realności objętej lwh. 393 

ks. gr. gm. Lubień mały stanowiącej real­
ność wiejską, składającą się z ról o łącznym 
obszarze 91 ar. 37 m a ocenionej na 828 kor. 
75 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi:

ad 1. kwotę 748 kor.,
ad 2. kwotę 552 kor, 50 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biu ze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić w są­
dzie najpóźniej przy terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do samej 
nieruchomości, nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruehomościacn 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Gródek Jagiell., 10 lipca 1913.

L. cz. E. 1602/13 (5) (9936)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 października 1913 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w c. k. są­
dzie powiatowym Oddz. III. w Samborze licy­
tacya realności lwh. 60 i połowy realności 
lwh. 256 ks. gr. gm. Torczynowice składa­
jących się z gruntów wiejskich.

Wartość szacunkowa wynosi 4456 kor. 
20 hal.

Najniższa oferta 2970 kor. 80 hal.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 27 czerwca 1913.

L. cz. E. 421/13 (9) (9773)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie adwokata dra Pinkla w 
Podhajcach odbędzie się dnia 12 września 
1913 o godzinie 4 po południu w sądzie ni 
żej wymienionym w biurze Nr. 11, w Wi- 
śniowczyku licytacya 4/16 częśei realności 
lwh. 349 ks. gr. gm. Wiśniowczyk dłużni­
ków po 1/6 własnych wraz z przyna'eżyto- 
ściami składającemi się z pomieszkania i 
chlewu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 12 kor., przynależności zaś 
na 235 kor.

Najniższa cena wynosi 164 kor. 40 h,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i o'noszące się 
do tej nieruchośei dokumenta może każdy 
mający chęć kupiena przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wy nienic- 
nym w biurze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W śniowczyk, dnia 11 lipca 1913.

L. cz. E. 1823/13 (o) (9853)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Szymo­
na Łobody,, odbędzie się dnia 3go września 
1913 o godzinie 9 przed południem w biurze 
Nr. 3, na zasadzie zatwierdzonych warunków7 
licytacya realności lwh 7. 46 ks. gr. Otfinów, 
2 pgr. o obszarze 57 ar. 56 m.

Wartość szacunkowa 820 kor.
Najniższa oferta 546 kor. 66 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 12 lipca 1913.

L. cz. E. 780,12 (46) (10020 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Naf wniosek c. k. uprzyw. galic. akc. 
Banku łfpotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 20 sierpnia 1913 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. IV. na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
obj. wyk. hip. 1, 247 gm. Krzywezyce, skła­
dającej się z domu jednopiętrowego i domu 
parterowego z przynależnościami składające­
mi się z szopy i oparkanienia,

Wartość szacunkowa realności wynosi 
44 097 kor., przynależności 200 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 29 398 kor.

Wszelkie odnoszące się do tej realno­
ści dokumenta przejrzeć możua w godzinsch 
urzędowych w kancelaryi Od. IV.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 26 maja 1913.

L. cz. E. 4403 12 (5) (9730)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 sierpnia 1913 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym licytacya 1) realności obj. lwh. 593 ks, 
gr. Tułuków Hrycia Stefiuka Mafteja wła­
snej, 2) realności obj. lwh. 966, tudzież 3) 
realności lwh. 1529 tej samej gminy Rorai 
Thau własnej, składających się ad 1) z chaty, 
drzew owocowych ' i  pola ornego, reszta 
z pola ornego.

Wartość nieruchomości wystawionych 
na licytacyę ustala się:

Najniższa cena wynosi: 
ad 1) — 1343 kor. 76 hal., 
ad 2) — 476 kor. 52 hal. 
ad 3) — 1060 kor. 92 hal., poniżej tej 

ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
ni/i tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 30 czerwca 1913,

L. cz. E. 515:13 (4) (10018)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej p. 
Kalmana Alteina w Brzeżanach odbędzie się 
dnia 29 lipca 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 3, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacya następujących 
realności gm. Brz^żany: a to lwh. :

a) 8 i4  pół realności składającej z bu­
dynków gospoda;czyoh i ogrodu,

b) 1981 całej realności składającej się 
z łąki,

c) całej realności składającej się z łąki, 
roli i pastwiska.

Wartość szacunkowa : 
ad a) 994 kor. 84 ha!., 
ad b) 948 kor., 
ad e) 2475 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 497 kor. 42 kor., 
ad b) 632 kor., 
ad c) 1650 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzeżany, dnia 6 maja 1913.

L. 1036 (9984 1 - 2 )
Ogłoszenie licytacyi,

Celem wydzierżawisnia na trzy (3) letni 
okres, t. j. od 1 stycznia 1914 do 31 gru­
dnia 1916, prawa pi.boiu opłat gminnych od 
trunków spirytusowych, piwa i miodu w okrę­
gu poborowym miasta Pilzna rozpisuje się 
licytacyę ofertową,

Oferty zaopatrzone w stempel na 1 kor., 
zawierające imię i nazwisk1, zatrudnienie i 
miejsce zamieszkania oferenta, wyraźmy cy­
frami i słowami ofiarowany roczny czynsz 
dzieiżawny, wyraźne oświadczenie, że ubie­
gający się o prawo to wszelkim warunkom 
dzierżawy, jako dobrze mu znanym, bezwa­
runkowo się poddaje, oraz kwit na złożone 
w kasie miejskiej w Pilznie wadyum w wy­
sokości 10 proc. od ceny fiskalnej oznaczo­
nej na 9500 kor., jako dotychczasowego ro­
cznego czynszu dzierżawnego, należy wnosić 
do dnia 12 sierpnia 1913 do godz. 12 w po­
łudnie na ręce Zwierzchności gminnej w Pil­
znie.

Warunki licytacyjne można przejrzeć w 
k ncelaryi Urzędu miejskiego w Pilznie w 
godzinach urzędowych.

Pilzno, dnia 21 lipca 1913.
Burmistrz:

Marceli Szczeklik.

L. cz. E. 485/13 (7) (10033)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Obszczestwa hospodarsko- 
torhowelno kredytowego „Samopomoe“ w 
Chorostkowia, zastąpionego przez adw. dr. 
Gelbeia w Kopyczyńoach, odbędzie się dnia 
29 lipca 1913 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
licytacya 2/3 i 1/9 części, t. j, 7 9 części 
rea ności, obj. lwh. 443 gminy kat. Chorost- 
ków, składającej się z pb. lk. 726 i pgr. lk. 
92/3 (zagroda włościańska obszar 7 ar 38 
m 2j,

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest ocenioną ną 913 kor. 85 h.

Najniższa cena wynosi 609 kor. 22 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżoj wymienio­
nym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-

j wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyezyńce, dnia 26 czerwca 1913.

Rozmaite obwieszczenia
L. Prez. 2266 (18 P./13) (9930 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Pau Prezydent c. k. wyższego Sądu kra­

jowego we Lwowie zamianował na mocy 
§ 301 proc. karn. dla III. zwyczajnej kaden- 
cyi posiedzeń Sądu przysięgłych w r. 1913 
przy c. k. Sądzie obwodowym w Tarnopolu 
c. k. radcę Dworu jako Prezydenta tego sądu 
dr. Włodzimierza Kozickiego przewodniczą­
cym, a c. k. Wiceprezydenta Konstantego 
Ofjyszkiew;cza, nadradców Konstantego Mi­
ronowicza i dr. Maurycego M irgenrotha, tu­
dzież radców Emiliana Kobrzyńskiego, Kle­
mensa Zahradnika i Jana Ourkowskiego za­
stępcami przewodniczącego sądów przysię­
głych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 15 września 1913 o godzinie 8 rano.

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 18 lipca 1913.

L. cz. G. IV. 179 13 (1) (9905 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw niewiadomemmu z miejsca po­
bytu Hryciowi Husakowi, którego miejsce 
pobytu jest niezuane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Podwołoezyskach 
przez Teodorę z Jamkowyeh Husak pozew
0 odwołanie darowizny realności obj. lwh. 
432 ks. gr. gra. kat. Korszyłówka.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 6 sierpnia 1913, o godz. 
9 przed południem.

Gelem strzeżeni praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Gromnickiego w Podwolo- 
ezyskach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Podwołoczyska, duia 25 czerwca 1913.

L. cz. Ns. 163 13 (1) (9845 2 - 3 )
E d y k t .

W depozycie karnym tutejszego Sądu 
znajdują się następujące przedmioty, pocho­
dzące z kradzieży, a należące do niewiado­
mych właścicieli, a mianowicie:

1) w sprawie karnej przeciw Dmytrowi 
Bokało (U. 1658/12) 4 pularesy, mosiężna 
pipa od piwa, brzytwa, ręczna waga, pilnik, 
chustka czerwona na głowę, 2 pary trykoto­
wych kamaszy, kamień do ostrzenia noży, 
parasol;

2) w sprawie karnej przeciw niewia­
domemu sprawcy (Z. 119/11) tałes (strój, u- 
żywany przez izraelitów przy modlitwie);

3) w sprawie karnej przeciw niewia­
domemu sprawcy (Z. 99/12) dłuto.

Wzywa się właścicieli tych rzeczy, by 
wykazali w przeciągu roku od dnia umiesz­
czenia po raz trzeci niniejszego edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej" swoje prawo własności 
do tych przedmiotów, gdyż w przeciwnym 
razie zarządzi się sprzehż tychże przez pu­
bliczną licytacyę, a cenę kupna przekaże się 
na fundusz przepadłośei do kasy rządowej.

0. k. Sąd powiatowy.
Komarno, dnia 10 lipca 1913.

L. 809/913 (9858 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Teodor Chylak wpisany zosłał na 
listę adwokatów z siedzibą w Lisku.

Z Wydziału Izby adwokatów 
Przemyśl, dnia 1 lipca 1913.

L. cz. 0. IV. 409 13 (1) (9969)
E d y k t .

Przeciw Hryniowi i Justynie Petruniów, 
których miejsce pobytu jest niezuane, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Haliczu prz z Donię Mymochod pozew o

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
4 sierpnia 1913, o godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw Hrynia i Justyny 
Petruniów ustanawia się p. dr. Kopystiań- 
skiego, adwokata w Haliczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Hry­
nia i Justynę Petruniów w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 28 czerwca 1913.



9
L. cz. 0. II. 408/18 (1) (9911)

E d y k t.
Przeciw Bartłomiejowi Gielarowskieinu 

z Trzebuski, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Sokołowie przez Babina Silbera 
w Sokołowie pozew o 86 kor. i 173 K zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 6-go sierpnia 1913, o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Tomasza Łuszczkiego w Soko­
łowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział U.
Sokołów, dnia 12 lipca 1913.

L. cz. C. II. 331/13 (4) (9974)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Dziadoszowi w 
Błędowy, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Głogowie przez Towarzys w o po­
życzkowe i oszczędności w Głogowie pozew 
o 360 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 8 sierpnia 1913,
0 godz. 8-30 rano.

Celem strzeżenia praw Franciszka Dzia­
dosza ustanawia się p. adwokata dr. Łache- 
ckiego w Głogowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie feu- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje;

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Głogów, dnia 17 lipca 1913.

L. cz. C. III. 337/13 (1) (9967)
E d y k t.

Przeciw Onufremu Szewczyk, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Petra Barna w Badocynie pozew o za­
płacenie kwoty 200 kor. i 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
rozprawa na dzień 25 sierpnia 1913, o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw Onufrego Szew­
czyka ustanawia się p. dr. Męcińskiego, 
adwokata w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Onu­
frego Szewczyka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział III. .
Gorlice, dnia 28 czerwca 1913.

L. cz. C. II. 262/13 (1) (9964)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Wełygan synowi 
Petra i Michałowi Fedorków synowi Danyła 
z Kossowa wniosła Kasa pożyczkowa w Bu- 
dzanowie pozew o 255 kor. 46 hal. zpn.

Audyencya odbędzie się dnia 27 sier­
pnia 1913, o godzinie 9 rano, sala Nr. 6.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kurator adwokat dr. Konigsberg w 
Budzanowie zastępywać ich będzie, dopóki 
oni sami w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Budzanów, dnia 10 lipca 1913.

L. cz. C. I. 208/13 (6) (9726)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Panyło z Wiszenki, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu niżej wymienio­
nego przez Katarzynę Nakoneczną pozew o 
851 kor. 50 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 1 września 1913, o godzinie 
10 rano.

Celem strzeżenia praw Iwana Panyły 
ustanawia się dr. ELasza Friedwalda, adw 
w Sądowej Wiszni kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Panyłę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sądowa Wisznia, dnia 30 maja 1913.

L. cz. C. I. 529/13 (1) (9970)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Pawłów, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e.. k. sądu powiatowego w Komarnie 
przez Maryę Swidryk pozew o 150 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 1 września 1913, o godz. 
9 rano, biuro Nr. 30.

_ Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Hryńka Babija, gospodarza w 
Hołodówce, kuiatorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­

zwanego w' rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki, on w sądzie się 
me zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Komarno, dnia 18 lipca 1913,

L. cz. E, 349/13 «3) (9966)
E d y k t 

Jędrzejowi Szafranowi z Bogożnicy w 
sprawie, toczącej się przed c. k. sądem po­
wiatowym w Głogowie przeciw niemu o 320 
kor. zpn., ma być doręczoną uchwała z dnia 
7 maja 1913 E. 349/13 (2 >, którą dozwolono 
intabul&cyę prawa zastawu w stanie biernym 
1 5 części i 1/10 części z 1.5 części realno­
ści lwh. 16 ks. gr. Bogożnica, 1/5 części i 
1/10 części z 1/10 części realności lwh. 220, 
1 5  części i 1/10 z 3/20 części realności lwh. 
221 ks. gr. Bogożnica objętych.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jędrzej 
Szafran przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw kuratora w osobie p. Jakób;; 
Króla, wójta w Bogożnicy.

Tenże kurator zastępywać będzie J ę ­
drzeja Szr.frana w izeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

ó. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Głogów, dnia 12 lipca 1913.

L. 287/AO. f
O b w i e s z a  z e n i f c

Celem przeprowadzenia regulacyi praw 
użytkowania i zarządu pastwiska gminnego 
w Mrowli powiat Bzeszów ustanowiła c. k. 
krajowa koinisya agrarna po myśli § 57 
ustawy z 9 grudnia 1899, Dz. u. kr. Nr. 20 
z r. 1900, c. k. miejscowym komisarzem 
agrarnym c. k. starostę Ludwdka Caspary’ego 
z siedzibą urzędową we Lwowie.

Działalność urzędowa tego komisarza 
rozpoczyna się dnia 17 lipca 1913.

Od tego dnia począwszy nabywają inocy 
obowiązującej postanowienia ustawy z 9 gru­
dnia 1.899, Dz. u. kr. Nr. 20 z r. 1900, co 
do właściwości władz, następnie co do bez­
pośrednich i pośrednich uczestników, jakoteż 
co do składanych przez nii h oświadczeń lub 
zawieranych ugód, wkońcu co do oi. ow;ązku 
następców prawnych, uznania stanu prawnego, 
stworzonego w celu przeprowadzenia powyż­
szej czynności agrarnej,

Lwów, dnia 17 lipca 1913. 
Przewodniczący c. k, krajowej Komisyi 

agrarnej.
"W zastępstwie: 

G r o d z i c k i  w. r.

L. ez. Cw. 3762 12 (9815)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Dmytrze Żurakowskiemu, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiemy został 
do c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
przez Jakóba Deutschera pozew o 150 kor.

Na podstawie pozwu dozwolono nakazu 
zapłaty z 22 maja 1912 1. cz. 3762/12. _

Celem strzeżenia praw Dmytra Żura- 
kowskiego ustanawia się p. dr. Fernh: ffa, 
adwokata w Stanisławowie, kuratorem, któ­
remu doręcza się skargę wekslową i nakaz 
zapłaty z 22 maja 1912 Ow. 3762 12.

Tenże kurator . zastępywać będzie nie 
wiadomego Dmytra Żurakowskiego w rzeczo­
nej sprawie na jego koszt i. niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 19 maja 1913.

obwodowego Antoniego Wileckiego, zastęp­
ami przewodniczącego wiceprezydenta sądu 

obwodowego J.ma Schneidra, radców sądu 
krajowego wyższego Aleksandra Kozaczka, 
Gustawa Dydusvyńskiego. radców sądu kra- j 
jowego Ludwika Feralia, dr. Karola Schwei- \ 
zera, Ignacego Hennera, Jana Czerniawskie 
go. Michała Drohomireckiego, Józefa Pawło 
wicza i Feliksa Słotwińskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, dnia 17 lipca 1913.

L. cz. Cw. 15693/12 (9816)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Petrowi Fedyszynowi, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu obwodowego w .Stanisławowie 
przez Zudyka Biesla pozew o 340 kor. zpn 

Na podstawie pozwu dozwohno nakazu 
zapłaty z 21 grudnia 1912 Ow. 15693/12, 

Celem strieżenia praw Petra Fedyszyna 
ustanawia się p. dr. Izydora Falka, adwo­
kata w Stanisławowie, kuratorem, któremu 
doręcza się skargę wekslową z załącznikiem 
i nakaz zapłaty z 21 grudnia 1912 Ow. 
15693/12.

Tenże kurator zastępywać będzie Petra 
Fedyszy na wrzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w są dzie się 
n e zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Stanisławów, dnia 19 maja 1913.

L. Pr. 1982 (18 P./13) _ (9961)
O b w i e s z c z e n i e .

Pan Prezydent wyższego Sądu krajo­
wego zamianował dla trzeciej zwyczajnej ka- 
dencyi posiedzeń sądów przysięgłych na rok 
1913 przed sądem obwodowym w Kołomyi 
dnia 1 września 1913, i godzinie 8-irnj rano 
rozpoczynającej — przewodniczącym sądów 
przysięgłych radcę Dworu i prezydenta sądu

L. cz. Cw. 4746/13 (9817)
E d y k t.

Przeciw^ niewiadomemu z miejsca po­
bytu Mozesowi Spindel, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego w Stanisławowie przez 
Unię kredytową w Brodach pozew o 9000 
koron.

Na podstawie pozwu dozwolono nakazu 
zapłaty z dnia 28 marca 1913 Cw. 4746 13.

Celem strzeżenia praw Mozesa Spindla 
ustanawia się p. dr. Hermana Falka, adw. 
w Stanir.ławowie, kuratorem, któremu dorę­
cza się skargę wekslową z załącznikiem i na 
iaz zapłaty z dnia 28 marca 1913 1. cz. Cw, 
4746/13.

Tenże kurator zastępywać będzie Mozesa 
Spindia w rzeczonej sprawie na jego koszt 

niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika me zamianuje. 

C, k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Stanisławów, dnia 19 maja 1913.

L. Pr. 2419 (18 13) (10008)
O g ł o s z e n i e .

Prezydent c. k. sądu krajowego wyż­
szego w Kraków e zamianował na III. zwy­
czajną z dniem 1 września 1913 rozpocząć 
się mającą kadencję sądu przysięgłych przy 
c k. sądzie obwodowym w Tarnowie prze­
wodniczącym Trybunału sądu przysięgłych 
radcę Dworu i prezydenta sądu obwodowego 
dr. Władysława Kruczkiewiczs, zaś zastęp 
eami przewodniczącego o. k. radców sądu kra 
jowego wyższego: Andrzeja Madejskiego,
Franciszka Ścibora, tudzież radców sądu 
krajowego Karola Nenyczkę i dr. Franciszka 
Zarembę.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnów, dnia 21 lipca 1913.

L. cz. Cw. 32/13 (2) (10016)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Gołaszewskiemu, Jó­
zefowi WiniarskAriiU i Janowi Gołaszew­
skiemu, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wni< siony został do c. k. sądu obwodowego 
w Tarnopolu przez Ka |  związkową w De.in- 
powie pozew o wyda’- e nakazu zapłaty sumy 
1399 kor. zpn.

Celem strzeżenia praw kuraudów usta­
nawia się p. adw. dr. Seg&lla w Tarnopolu 
kuratorem.

Tenże kurator zastępy* ać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II 
Tarnopol, dnia 23 maja 1913.

L. 12.117/13  ̂ (9862 2 - 3 )
K o n k u r s.

Przy sądzie powiatowym w Tyczynie 
jest do obsadzenia posada sędziego powiato­
wego.

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie opróżnić się mogącą posadę sędziego 
powiatowego wnosić należy w przepisanej 
drodze służbowej do dnia 6 sierpnia 1913, 
do prezydyum sądu obwodowego w Bzeszo- 
wie.j

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 17 lipca 1918.

L. 3333/13 (9986 1 - 3 )

Kandydat ubiegający się o tę posadę 
winien wykazać się:

1. że jest obywatelem austryackim,
2. że nie przekroczył 40 roku życ a,
3. że uzyskał dyplom doktora wszech 

nauk lekarskich, uprawniający go do wyko­
nywania praktyki lekarskiej,

4. że posiada znajomość języków kra­
jowych i niemieckiego,

5. kandydat musi wykazać się przynaj­
mniej dwuletnią praktyką lekarską, przedło­
żyć świadectwo zdrowia, dotychczasowego za­
jęcia, względnie świadectwo moralności.

Posada powyższa będzie nadaną tylko 
takiemu kandydatowi, który nie pozostaje w 
stałym stosunku służbowym do innych władz 
.ub instytucyj publicznych, a między kandy­
datami będą mieli pierwszeństwo ci, którzy 
wykażą się dwuletnią służbą w szpitalu po­
wszechnym po uzyskaniu dyplomu doktor­
skiego. albo egzaminem fizykackim.

Posada powyższa nadaną będzie prowi­
zorycznie, po roku nastąpić może stabilizacya.

Podania o nadanie tej posady wnosić 
należy do końca sierpnia 1913 do Magistra­
tu w Stanisławowie.

Magistrat.
Stanisławów, dnia 18 lipca 1913.

Fiedler.

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady zastępcy pro­

kuratora państwa w LIII. klasie rangi w 
Nowym Sączu lub przy ino ej prokuratoryi 
państwa w okręgu krakowskiego sądu krajo­
wego wyższego rozpisuje się Konkurs.

Podania należy wnosić w drodze prze­
pisanej do Nadprokurato yi Państwa najpó­
źniej do 18 sierpnia 1913.

O. k. Nadprokuratorya Państwa,
Kr .ków. dnia 22 lipca 1913.

L. Prcz. 23.474 (9953 2— 3)
K o n k u r s .

Konkurs na posady podurzędników są­
dowych w Bohorodczanach, Chodorowie, De­
otymo, Gródku Jagiellońskim, Niemirowie, 

Ottynii i Skalacie, ogłoszony w Nr. 167 
„Gazety Lwowskiej1', upływa z dniem 31 
sierpnia 1913.

Prezydym c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów, dnia 18 lipca 1913.

Upadłości.
(9818)L. cz. S. 4/13 <12)

O g ł o s z e n i e .
W konkursie Zygmunta Mannheima na 

wniosek wierzycieli, jawiących się na au- 
dyencyi wyborczej, zatwierdzono zawiadowcą 
masy p. dr, Józefa Mayera, adwokata w Sta­
nisławowie, zastępcą zaś jego ustanowiono 
p, dr. Józefa Fiukelsteina w Stanisławowie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 19 kwietnia 1913.

L, cz. S. 21/12 C,C.  155, 158, 160 (9890)
W konkursie Maryem Belzer wskutek 

przesiedlenia się dotychczasowego zarządcy 
adwokata dr. Fpldmana i nieobecności za­
stępcy jego dr. Weohslera, wyznacza się ce­
lem wyboru nowego zawiadowcy i tegoż za­
stępcy, oraz ustalenia wynagrodzenia zarząd­
cy adwokata dr. Feldmana audyencyę w c. k. 
sądzie powiatowym w Brodach na dzień 29 
lipca 1913 o godzinie 12 w południe w sali 
Nr. 4.

Na tę audyencyę wzywa się wszystkich 
wierzycieli.

Brody, dnia 12 lipca 1913.
Komisarz konkursowy.

L. 2446 (9960 1 - 3 )
K o n k u r s .

Magistrat król. woln. miasta Stanisła­
wowa rozpisuje ninhjszem konkurs, celem 
obsadzenia posady trzeciego lekarza miej­
skiego z płacą 1600 koron rocznie, z doda­
tkiem aktywalnym 600 koron rocznie, z pra­
wem poboru pięciu pięcioleci po 200 koron 
rocznie.

ryroki prasowe.
31. 160 (9691)

SaS !. f. SanbeS® ais SJ5refegeridjt ^  
©raj f)at mit bem ©rfenntnifje bom 9 3uli 
1913, ^ r .  II  26/13, bic SBciter-berbreitung ber 
im ©elbftberlage erfdjienenen 2>rudjd)rift; 
„©djlufjjeitung ber beutjdjen SUbfoIbentcn ber
f. f. ^anbelSafabemie in ©raj", 2)rud „®ra® 
pł)ia", ©raj, SBurgergaffe 14, naci) § 303 ©t. 
©. berboten. __________

2)aS f. f. SanbeS® ais jprejjgericfyt in Sai® 
bad) fyat mit bem ©rfenntnifje bom 9 Sufi 
1913, VII 5413, bic SBeiterberbreitung 
btr STJuininer 155 Der 3 citfd)rift: „Slovenski 
narod“ bprn 9 Suli 1913 toegen ber ©telle 
bon „Sklenjeni kompromis1' bis „dalje govo- 
riti“ beS SeitartifclS nad) § 300 ©t. ®. ber® 
b o t e n . __________

2)aS f. i. greiS® fclS ipre jjgcridjt in £ricnt 
Ijat mit bem ©rfenntuijfe bom. 5 Suli 1913, 
$ r  4413, bic iSkitcroerbreitung ber 9?ummer 
148 ber 3citjd)rift: „L’Alto Adige“ ddo. 2 
bi§ 3 Su li 1913 im gen ber ©tclkn bon „su 
totto ąueirentusiasmo11 bis „pnlpitante .amo- 
re“, bon „cd era infaiti11 biS „e ai Beali" 
beS 21rtifc!S: „II passagio di Be Vittorio alla 
slŁzione di Trento11; bon „I tre giovanotti“ 
biS „in Polizia" beS SIrtifilS: „Tre giowanotti 
arrestati" nad) § 65 a ©t. ©. berboten.

SaS f. f. grctS* ais jprtjjgeridjt in 
Srient I)at mit cm ©ilenntniffe bom 7 3uli 

i  1913, ijśr 45/13, bic SSeiterberbreitung ber 
} Słummer 13 ber jFitfdjrift: „Lacerba11, ddo.
I glorenj, 1 Suli 1913, nad) § 122 a ©t. ©. 
j berboten.
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SDag !. f. ®reiS* alg ^rejjgcricbt itr l 

SDrient Ijat mit bem ©rfenntnijje nom 7 Suit 1 
1913, S(k. 4613, bte SBeiterbcrbreitung bet 
Słummern 7, 8, 9 bet 3eitjd)rift: „La Rivol- 
t a “ ddo. Sttgauo-©ajjarale, Sutti 1913, nad)
§ 65 a uttb 305 ©t. ®. berboten,

5Dag f. f. Sanbcg* alg ^pre^gcrtĄt in 
iJStag Ijat mit bem ©tfenutmfje nom 8 guli 
1913, jpr. I 40113, bie SBeitemrbreitung ber 
S^ummer 27 bet 3eitid)ri|t: „Hlavni zpravo- 
daj pro HoIesovice-Bubny, Bubenc, Dojyice, 
Brevnov a Liben“ bom 5 Snti 1913 luegcn 
beg Slrtifelg: „Yiden a Berlin “ nad) § 65 a unb 
300 ©t. ®. unb Slrtifel IV beg ©ejc^eg bom 
17 SDejcmber 1862, 31 ®. ffll. 9tr. 8 ex 1863,. 
nerboten.

SDag !. !. 8anbcg= alg sjjrefjgeridjt iu 
©jentotoifj Ijat mit bem ©rfcuntmjje bom 7 
Suli 1913, $ r .  51/13, bie SSeitcrberbrcitung 
ber Sfitmmer 27 bet 3citjd)tift > „Slortoartg" 
bom 5 Suli 19,13 luegeit bet 31 tttft'l: „®ie 
©tenjm parlamentarijdjer SBirtfamfeit'1 in ben 
©tellen bon „bicjent ilattbe boller" big „orga* 
nijdjer geglicbettcr ©taat Ijcrbotgegt11 unb bon 
„©alt cg" big „eibe e§ ungetufen tjerbei" nad) 
§ 65 a ©t. @. berbotcit.

31. 161
SDag f. I. Sanbeg* alg i£rej;gericl)t in 

Srieft Ijat mit bem ©rfentnijje bom 9 Suli 
191.3, 5pr. IX 82/13, bie SSciterberbreitung ber 
Sfhtutmcr 16.901 bet in SOtailanb erjd)einenben 
bcriobi|d)en 3 ciifĄtift: Secolo" (SJłorgen*
attogabej bom 1 Suli 1913 nad) § 65 a ©t. 
®. berbotcn.

SDag !. I. Sattbeg- alg iprejjgertdjt in Sun§= 
bntcf tjat mit bem ©rfenntnijje bont 1 Suli 
1913, $ r .  56/13, bie SSeiterbcrbrcitung ber 
Dfummcr 695 ber • rr®er Siroter
SEBaftl" bom 29 Suni 1913 toegen ber 3XrtifeI: 
„SDer rómijcf)c ©eijt . . . in bet ©telle bon 
„SDer ntajjlofe SDitufcl" big „auglojdjen lan n " ; 
,,SDotl)e|en'' bon „SlHcin bie tpapjtlec" big „gc* 
wajjrt bleiben", bon „SDcr angcblid) ,unauS* 
lófdjlidje" big „ad absurdum"; beg @ebid)teg: 
„®er neuc iJSfajfenjpiegel" bon „<§a! 5Rid)t lie* 
ben" big „Unfug ringgljeruin" unb bon „8ii* 
gen fonft jroar" big „fatljolijdje 3Roral" nad) 
§ 122 b uttb 303 ©t. ®. berboten.

5)ag f. f. ®reig= alg 3$re£jgcridjt in 9io* 
biguo tjat mit bem ©rfenntrtiffe bom 28 Suni 
1913, )£r. 27,13, bie SBeiterberbreituitg einct 
iHitjtricrten, beim tpapicrljdnbler gano ©recett* 
jio in ŝ ola jum SJetfauf auggeftellten $ojtfarte 
mit bet llbecfdjrift: „II bacio di Eunice", bar* 
fteUenb citt entblogtcg 2Beib, bag ©taubbilb beg 
ipermcg umarntenb, ang bet SInftalt 2. Sapina 
& ©omp. iu iparig jtammenb, nad) § 16 ©t. 
®. berboten

SDag !. f. $reig* alg IJkcjjgeridjt in 
Srient Ijat mit bem ©rfenntnijje bom 9 Suli 
1913, ^ t .  47/18, bie SBciterbcrbrcitung ber 
auglanbijdjeu 3citfdjrift: „Vo!onta“, ddo. Sin* 
eona, 6 Suit 1913, nad; § 122 a unb 305 
©t. ®. berboten.

SDag f. !. ®reig* alg iJSrcfjgeridjt in 
SDrient bat mit bem ©rfenntnijje bom 9 Suli 
1913, ijlt. 48/13, bie SSciterberbrcitung bet 
Dtummer 27 ber 3 ê l ^ x̂ : Domenica
del Gorriere", ddo. SRailanb, 6—13 Suli 1913, 
nad) § 64 ©t. ©. berboten.

SDag I . !. ^!tcig* alg ^fSte^geridjt in Cilinujj 
bat mit bem Stlcnntuiffc bom 8 Suli 1913, 
s4Jr. XI 30/13, bie SBeiterberbreitung ber 9ittm» 
mer J.7 ber 3 extltbrxf l : >^as ^raJ“ t,om ^ 
Suli 1913 tnegett beg Slctilelg: „Vojensky 
soud“ feinem gangett Suljaltc nad), nad) Slrtilcl 
IV beg ©efe^eg bom 17 SJejember 1862, @-
331. Sit. 8 ex 1863, berboten

31. 162 (9693)
SDaS I . !. 2aubcg* alg iprejigerid)! tu Sing 

tjat mit bent (Srfcnntniffe bont 7 Suli 1913, 
s)!r. X 18,13, bie !&'eilerberbteitung ber 9ium-- 
mer 12 ber $eitfd)rift; „Slllgeincineg bfterrei* 
djijdjr^ ©taatgbeamtenblatt" bom 7 Suli 1913 
toegen beg iilrtifelg: „SJIerfauft unb berraten" 
in bet ©telle oon „®ag §Ibgcorbnctenf)ang Ijat 
bie" big „langfi erfiillt" nad) § 300 ©t. ©. 
unb Slrtifcl III beg ©efe^fg bont 17 ®cjcmber 
1862, 9L ®. 931 Hit 8 ex 1863, berboten.

3)ag f. f. 2anbcg* alg iJ3tc^gericbt in Srieft 
bat mit bem (Srleuntnijje bom 10 Suli 1913, 
ijlk. IX 84 13, bie 9Beitcrbcrbteitnng ber 9?ttm* 
mer 156 ber geiifdjrift: „L’Indipendente“ bom 
8 Suli 1913 luegcn ber ©telle bon „Noi pero 
possiamo affermare" big „nazione e il ro“ 
beg SIrtilelg: „Irredentismo o migliorati rap- 
porti italo-austriaci" uacb § 65 a ©t. &. 
berboten.

®ag l. f. Saubcg* alg ipre^geriĄt itt j 
SErieft bat mit bem (Srfeuniuifje bom 10 Suli 
1913, IX 83 13, bie SBeiterberbreituug ber 
?tummer 128 ber ^iticbrifi: „L’Istria Socja­
lista" ddo. ipola, 5 Suli 1913, tuegett beg 
Slrtifelg: „II socialismo austriaco" uad) § 
65 a ©i. ©. berboten.

®ag !. f. Sanbeg* alg ipreggcrid)t iu 
93n'inu l)at mit bem ©rleuutuific bort1 11 Suli 
1913, i^r. I 10813, bie SBeiterbcrbreitung ber 
9'Jummcr 28 ber 3 ‘'it}d)rift: „Moraysky budi- 
tel“ bom .10 Suli 1913 ujegett ber ©telle bon 
„To jest opra\du“ bi§ jtim ©djlufje beó llrti* 
felg; „Jak se yyhazuji . . .“ ttaci) § 65 a, 300 
©t. ®. uttb ilrtitd IV beg @eje£eg bom 17 
®rjcmbfr .1862, 31. ©. 581. 9ir, S ex 1863, 
berboten.

®ag f. t  Saubeg* al§ iptc^gerict)! in 
93runtt bat mit bem ©rfenntniffe bom 11 Suli
19.13,. 5}3r. I 109 13, bie 9Beiterbetbreitung ber 
Sfummer 180 ber .Ratfdjrijt: „Lidoye noviny“ 
bom 10 Suli 1913 tuegett ber ©tellen bon 
„Vlada by sotva“ big „i pletichy" beg 5lrti* 
telg: „Pred zasedanim morayskeho tnemu" 
unb bon „ktery je organisovanym“ big „agi- 
taci" bfg Slrtifelg: „Syolani morayskeho sne- 
mu“ ttacb § 65 a unb 300 ©t. berboten.

SDag f. f. Sattbcg* alg ij3re§gerid)t in 
Sjcrnomib bat mtt bem Srlertntnifje bom 9 
Suli 1913, 5}3r. I 52 13, bie SBeilerberbrcifung 
ber ginmmcr 132 ber 3eitfdjrift: „Russkaja 
prawda" bom 4 Suli 1913 toegen ber ©tellen 
bon „Wsamij ty nezh:di“ big „do bratoubij- 
slva“, bon „Bo jak wsi znajut" bis „russkij 
deputat", bon „Rich mala sia tak" big „po- 
steczet krow", bon „Ne tomu zatychlo" big 
„na derewo", bon „Teper wid tych" big „u- 
horskoj derzawy", bon „win szcze łysz" big 
„jak mozet" uttb bon „Wse meni tut" big 
„panotczyky" ttacb § 58 c, 65 a, 300 ©t. ©. 
unb Slriilet IV bed ©efe^eg bom 17 3)ejemler 
1862, 31. ®. 931 31r. 8 ex 1863, berćoten

®ag f. f. 5?reig* alg 5prcfjgcridjt in ©c* 
bcnico bjat mit bem (Srfeitutniffe bont 5 Suli 
1913, i(3r. 45/13, bie 333eitcrbcrbrcmmg ber 
giummcr 21 ber Ijeitdbrtft: „Hryatski Glasnik" 
(i|3ittdburg) bom 31 SJtai 1913 toegen ber gau* 
jen Slrtifel: „Hapsenje u Bscu", „Vama koji 
ostadoste", „Dalmacija" unb beg @cbicf)tc§: 
„Razbibriga" in ber ©telle bott -Ja  sam Pero" 
big „rake“ nad) § 59 c, 63 unb 64 ©t. ©. 
berboten

SDag !. 1. ® reig-  a lg  tprefjgcrid)! in  ©e*
bcnico l)at m it  bem ©rfenuatif jc  bom  4 S u l i
1913, ij3r. 46/13, bie SBeitcroerbreituug ber 
3htm ntcr  22 ber 3 citjd)rift: „ H r y a t s k i  G la s  
n i k “ ( ip it tdburg)  bom  7 S u n i  1913 toegen beg 
g anjcn  S lr t i f e lg : „ J u n a c i  sa  B a lk a u a " ,  ber 
geograpljifdjeu ®arftelluu_g ber S u g o j la b ia ;  beg 
g a n jen  Slrt ife lg;  „ A u s t r i j s k i  zu lu m i" ;  beg Sir--
t ife ld : „Iz H r y a ts k e "  in ben © te l le n  bon „ U
p r e d p o s l j e d n je in "  big „ l u p . s t i n i  f r a n c i y t c a "  
unb bon „ T ak o  n a m  p ise "  big „ o y o g a  rata"  
ttaiĄ § 58 c, 59 c, 63 unb 300 © ©. joluie 
g cm a §  Slrtifel IV beg ©efe^eg bom  17 ®ejeut* 
ber 1862, 31. @. 931. dli. 8 e x  1863, berboten

81. 163 (9975)
SDag f, f. Śt'reig* alg ^rcjjgcriajt in 3flo* 

brreto l;at mit bent ©rfenntnijfe bora U Suli 
1913, 5 13, bie 9Beiterberbveilung ber 3fit=
jc^rift: „L’Eco del Baldo" Peumtner 78, Saljr* 
gang XI, ^ernuggegeben in 31iba am 10 Suli 
1913, toegen beg Slrtifelg; „Passano i Reali" 
in ber ©telle bon nad) „vibrante“ big „Un 
diritto degli italiani" nad) § 65 a ©t. ©. 
berboten.

SDag f. f. ®rcig* alg i)3rej)gerid)t in 93ijd 
Ijat mit bem Srfenntnijje bom 11 Suli 1913 
93r. 20/13, bie 333eitcrberbreitung ber niĄtpe* 
riobijcf)en, in ępradjatic gebrueften unb peraug* 
gegebenett ®rucf|Ąrift: „gejtjdbrift ber beutjĄ* 
nationalen Slbiturientcit Deg f. f. ©taatggpmna* 
finmg iu ipradjaiic 1912,12" toegen beg Sirti* 
felg; „Su ber Biteratetimefje" in ber ©telle bon 
„SDag toar itt ber" big „mit eitier SDiffottattj" 
nad) § 302 uttb 303 ©t. ®. berboten.

31. 165 (9977)
5)ag f. f. Sanbcg* alg ąSrcjśgerid)! in Sai* 

baĄ l)at mit bem (Srfenntniffe bom 15 Suli 
1913, 93r VII 57/13, bie 9Beiterbcrbrcitung 
ber 9? u mm er 559 ber itfdjrift: „I)an“ bom 
15 Suli 1913 toegen ber ©telle bon „Taka 
pisava“ bid „n-jcistejsi ljudje" ber Uiotij: 
„Nemcurska hinayscina" nad; § 300 ©t. © 
berboten.

SDaS f. t  SattbcSs alg 5}3re^gerid)t itt 
SDriejt tjat mil bem ©rfenntnijfe bom 15 Suli 
1913, -Br IX 86/13, bie SBctterberbreituug ber 
9lummer 27 ber .gritfdjrift: „La Domenica del 
Oorriere" ddo. SJtailatib, 6 —13 Suli 1913, 
nad) § 65 a ©t. ©. berboten.'

SDag f. f. Sanbcg* alg Sprejjgeridjt iu SEcieft 
bal mit bem ©rfenntniffc bom 15 Suli 1913, 
s)3r. IX 87/13, bie 9Beitcrberbreitung ber 31um' 
mer 2445 ber 8eitjd)rift: „II Layoratore" bom 
12 Suli 1913 toegen ber 'Stelle bon „La ve- 
rita e duncjue" big „marcia contro la Serbia" 
beg Slrtifelg: „Le resposabilita delPEuropa" 
ttaĄ § 65 a ©t. berboten.

SDag f. f. SattbeS* alg 5{3rej5gerid)t in 
Sttngbntd tjat mit bem ©rfenutnifje bom 8 
Suli 1913, i|L' 57/13, bte SBeiterberbreitung 
ber 9fitmttu't 150 ber ^eitjdjrift: „93olt«*8e's 
tung" bom 3 Suli 1913 tuegru ber Slrtifel: 
,,©ttt brafottijdjfg llrteil" itt ben ©tellen bott 
„fie tourben iofort" big „junt SDobc bentrleJt", 
bon „®iejeg" big „toettia aufgcregt", bon „<§ttii= 
berle ©olbaten" big „Óffentlid)!eit bor. ben . . . 
urteileit"; „®cr Slbjoiutigmug iu Uttgant" bon 
„Stber toie fdjtoacl) ift" big „©tedeii gelattgen 
foimten" nad) § 300 unb 491 uttD Slrtifel V 
beg ©ejfjjcg bom 17 ®ejember .1862, SR. ©. 931. 
SRr. 8 ex 1863, berboten.

SDaS f.. f SaubeS* alg SBrcfegcriĄt in 
SnitSbrud Ijat mit bem ©rfeuntnijje bom 11 
Suli 1913, sRr. 58,13, bie SScitcrbcrbreitung ber 
Dcuntmer 696 ber gfitfĄrift: »®cr SŁicolcr 
9Baftt“ bom 6 Suli 1913 toegen beg Slrtnelg: 
„SDag Subildum eined gro^en ©Ątoinbelg" itt 
ben ©tellen bon „galfcfptngen finb aber" big 
„SSerfafjuug unb Bcljrc", bott „SDoĄ ade biejc 
galjdjuttgeu" big „aufjubinben"; beg ©cbidj* 
teg: „S23ir tootlen . . bott „9S3ir toollett nie 
uttg" big „ergebrn" ttaĄ § 822 a unb b ©t. 
®. berboten.

SDaS f. f. 31’reiS* alg S|3re|geriĄt in Sonig* 
grii^ bat mit bem ©rfcnntnifje bont 15 Suli 
1913, śjSr. IV 69/13, bie 9Bcitcrucrbreitung ber 
SRitmmcr 27 ber gcitjdjrifi: „Nase pravo" bom 
11 Suli 1913 toegen ber ©tellen bott „Rozsu- 
dek zdreujici" big „do Halice Svedky“, bon 
„Vsichni byli souzeni" big „se o napravu“, 
bon „Narodne socialni" big „milost souze- 
nym", bon „Neni pochyby" bis „chytte ho", 
bon „Prosty rozum diktoyal" big „kde nebo 
ne“, bon „Hledali jsme yinnika" big „jeho 
yojinu" beg Slrtifelg: „Dokonano jest"; bon 
„Primo k “ big „o satisfakci" beg Strtifeld: 
„Za prayo naroda" unb bon „pan Oisar" big 
„Josef I." beg Slrtifelg; „Morava“ itaĄ § 63 
unb 300 @t. ®. unb Slrtifel IV beg ©ejeljeg 
bom 17 ®cjembcr 1862, 91 ®. 931. IRr. 8 ex 
1863, berboten.

81. 164 (9976)
SDag f f. Sanbeg* alg 5|3rcjjgcnd)t in Sai- 

Bad) Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 14 Suli 
1913, 5j3r. VII 55/13, bie 9Beiterberbreitung ber 
SRtimttter 558 ber 8 f,u f^ rlft :  „Dan“ toegen ber 
©telle boa „Tudi vedo yesti" big „zalibog ne 
bo resnicno" beg SDelegrammeg: „Rim" naĄ 
§ 305 ©t. berboten.

SDag f. ?. Sanbego alg SPre^geriĄt in 
SEueft mit bem ©rfenntniffe bom 13 Suit 
1913, tpr. IX 8013, bie SBeiterberbreitung ber 
jRummcr 158 ber 8eitfd)rift: „LTnd pendente" 
bom 10 Suli 1913 toegen ber ©telle bott „La 
yerita e dungue" bid „contro la Serbia" beg 
Slrtifelg: „Le responsabilita dell’Europa“ nad) 
§ 65 a ©t. @. berboten.

SDag f. f. Sanbcg* alg ipre^geriĄt iu 
SPrag bat mit bem ©rfenntnijje bom 13 Suli 
1913, Śpr. I 403 13, bie 9Beiterberbccitung ber 
91umnter 3 ber 3ritfd)tift: „Zadruha" bom 11 
Suli 1913 toegen ber ©teUeu bon „Vnit ni i 
zahranicni politika" big „hospodarstvi risske", 
bon „Vedouci kruhove“ big „je Rakousko" 
uub bon „Rakousko nam“ big „dle sveho“ 
bc§ Slrtifelg: „Komisariat v Cechach" naĄ § 
65 a ©t ®. berboten.

SDag ?. f. ®rctg= alg SPrcfegeriĄt in @()ru* 
bim Ijat mit beat ©rfcmttnijje bom 14 Suli 
1913, SJJr. 13/13, bie SBciterbcrbreituug ber 
9?utnmer 12 ber 8eitfĄrift; „Hlidka" bom 10 
Suli 1913 toegen ber ©tellen bon „o yitez- 
stvi idee nad" big „Omladina?" uub bon „A 
policie?“ big „sama zavinila“ beg Slrtifelg: 
„Po dvaceti letech" naĄ § 300 ©t. ©. ber* 
bolcu

SDag f. f. Sreig* ald f̂Srcggeridjt in S^ru* 
btm tjat mit bem ©rfenntnijje bom 14 Suli 
1913, $pr. 74/13, bie SScitecberbrcitung ber 
SRununer 28 ber 3a tjd jn jt :  „Vychodocesky 
kraj" ■ bom 11 Suli 1913 toegen ber ©tellen 
bon „Politika rakouskeho stato" big „politi- 
ce hotoyi" uttb bon „Noplyyati penezi" big 
„militarismus" beg Slrtifelg; „Na nove drahy 
ceske politiky“ nad) § 63, 64, 65 a unb 300 
©t. ®. unb Slrtifel IV beg ©ejet/jeg bom 17 
SDcjember 1862, 91. ®. fflt. 9fr 8 ex 1862, 
berboten.

SDag !. f. ®reig» alg Sprefjgeridjt in Sfo* 
niggrdj} l)at mit bem ©rfenntnijje bom 14 Suli

1913, SjSr. IV 68,13, bte 9Beiterberbreitung ber 
SRummer 28 ber ^citjdjrift: „Hlasy venkova" 
bom 11 Suli 1913 toegen ber ©telle bon Cos 
neni jeste" big „nasi diplomacie" beg Slrti* 
feld; „Preliled domaci" nad; § 65 a, 308 unb 
310 ©t. ©. berboten.

SDag f. f. ®reig* alg SJkejjgcricbt itt 
tpijef tjat mit bem ©rfenntnijje bont 14 Suli 
1913, Spr. 21/13, bie SBeitcrbcrbreitung ber 
SJiummer 14 ber 3 eitfiĄrift: „Vesna“ bom 15 
Suli 1913 wegeu ber ©telle bon „Vojini K., 
L,, G., P. atd.“ bid „dustojjiictva“ beg Strti* 
feld: „K uvaze“ nac^ § 491 ©t @. uub Sir* 
tifel V bed ©effjjeg bom .17 SD jember 1862, 
9t. ©. 911. 91r. 8 ex 1863, berboten.

L, VII 16/1.2 (9910)
E d y k t.

G. k. sąd powiatowy w Rawie ustana­
wia na podstawie uchwały z dnia 17go sty­
cznia L913 kuratelę nad Anną Zakała, z po­
wodu marnotrawstwa, a kuratorem tejże u- 
stanawia się Iwana Badana z Wulki mazo­
wieckiej.

G, k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Rawa, dnia 18 lipca 1913.

L. cz. P. 193,12 (7) (9399)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Nykołę Dydy- 
ka w Hlebówce.

Kuratorem jego ustanowiono Wa yla 
Bobyka, syna Stefana w Hlebówce.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, d. 30 października 1912.

L. cz. P. 18/13 (9) (9901)
E d y k t,

Za umysłowo chorego uznano Michała 
Illuza w Bojan;u.

Kuratorem jego ustanowiono Leska Do­
bosza w Bojańcu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mosty wielkie, dnia 25 lutego 1913.

L. cz. P. 78/13 (7) (9401)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Petra Kapu- 
szczaka s. Andrija w Bohorodczanach.

Kuratorem jej ustanowiono Fedora An- 
nijszyna w Bohorodczanach.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 10 kwietnia 1913.

L. cz. P. 192/12 (8) (9400)
E d y k t.

Za marnotrawczynię uznano Katarzynę 
Parfan w Lachowcach.

Kuratorem jej ustanowiono Michała Su- 
flena w Lachowcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, d. 24 października 1913.

L. cz. P. 132/13 (9450)
E d y k t.

Za niewłasnowolneeo uznano Wasyla 
Miliniewicza, syna Nykoły w Mizuniu.

Kuratorem jego ustanowiono Nykołę 
Kabyńca, syna Iwana w Mizuniu.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia U  czerwca 1913.

L. cz. P. 6/13 (9432)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Józefa Da­
miana z Milówki, obecnie w Budapeszcie za­
mieszkałego.

Kuratorem jego ustanowiono Macieja Da­
miana w Milówce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Wojnicz, dnia 2 lipca 1913.

L. cz. P. 100/13 (7) (9398)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężną uznano Ro­
zalię z Drabików Matuszykową w Tarnawie 
dolnej.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Dra­
bika, gospodarza w Tarnawie dolnej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Wadowice, dnia 15 maja 1913.

L. cz. L. V. 3/13 P. V. 120/13 (1) (9446)
E d y k t . '

Za umysłowo chorą uznano Broni­
sławę Pospolita w Kniażem,

Kuratorem jej ustanowiono Pawła Po­
spolita w Kniażem.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoczów, dnia 3 czerwca 1913.
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L cz. L. 3 13 (5) (9766)

E d y k t.
Za umysłowo chorego uznano Andrzeja 

Walaszka w Brzeziu.
Kuratorem jego ustanowiono Jakóba J a ­

głę starszego w Brzeziu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niepołomice, dnia 25 maja 1913.

L. cz. L. 5/13 (7) (9729)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Franciszka 
Wiktora w Pstrągowy.

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Dziedzica w Pstrągowy.

- 0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Strzyżów, dnia 1 lipca 1913.

L. cz. P. 74/13 (8) (8845)
0. k. sąd powiatowy w Leżajsku uchyla 

kuratelę zawieszoną tus. uchwałą z dnia 28 
kwietnia 1908 L. cz. L. 3/8 (4) nad Janem 
Grzędzielem z Grodziska górnego z powodu 
marnotrawstwa.

Leżajsk, dnia 26 kwietnia 1918.

L. cz. L. I. 12/12 (3) (9295)
Rozalia Gorlicka zeSzlembargu oddaną 

została pod kuratelę z powodu niedołęstwa 
umysłowego.

Kuratorem jej ustanowiony został Ja- 
kób Szlembarski w Szlembargu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. I.
Nowy Targ, dnia 9 grudnia 1912.

L. cz. P. I. 52/8 (2.3) (9283)
E d y k t.

W miejsce Andrzeja Woźniaka, dotych­
czasowego kuratora umysłowo chorego An­
drzeja Pałubniaka — ustanowiony został ku­
ratorem Hryć Dudycz z Bielanki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Gorlice, dnia 10 marca 1913.

L. cz. P. 49/13 (6) (9915 1 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Aleksandra 
Tausz w Burkanowie.

Kuratorem jego ustanowiono Karola Bar- 
tocha z Zarwanicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Tli. 
Wiśniowczyk, dnia 10 maja 1913.

L, ez. L. 4/13 (7) (9912)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Tomasza Do­
browolskiego w Ranischau.

Kuratorem jego ustanowiono Marcina 
Dobrowolskiego w Ranischau.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 9 lipca 1913.

L. cz. P. XVI. 62/12 (9279)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Iwana Fostu- 
na, syna Jurka w Wolance.

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Hawrylaka w Wolance.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. XVI. 
Drohobycz, dnia 4 marca 1912.

L. cz. P. 91/13 (9348)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Fedora 
Arsenicza w Berezowie niżnym.

Kuratorem jego ustanowiono Andrija 
Arsenicza Hryhora w Berezowie niżnym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jabłonów, dnia 27 maja 1913.

L. cz. P. 74/13 (5) (9434)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Pawła Za­
rembę vel Słobodziana w Kujdańcach.

Kuratorem jego ustanowiono HryciaTwo- 
ryszezuka w Kujdańcach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 1 maja 1913.

L. cz. L. 1/13 (9344)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężnego uznano Ja ­
kóba Korzenia w Opacionce.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Korzenia w Opacionce.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Brzostek, dnia 10 maja 1913.

L. cz. P. 220/13 (6) (9396)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Teklę Gar- 
stkową w Jastrząbce nowej,

Kuratorem jej ustanowiono Pawła Gar­
stkę w Jastrząbce nowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 13 czerwca 1913.

L. cz. L. 1/13 (9361)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Marka No­
waka w Turbii.

Kuratorem jego ustanowiono Pawła 
Warga]ę w Turbii.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rozwa'ów, dnia 8 kwietnia 1913.

L. cz. L 7/13 (9475)
E d y k t.

C. k. sąd powiatowy w Żywcu ustana­
wia na podstawie udzielonego przez c. k. sąd 
obwodowy w Wadowicach uchwałą z dnia 
24 maja 1913 L. cz. Nc. IV. 29113 zatwier­
dzenia, kuratelę nad Bartłomiejem Michul- 
eem w Pewli wielkiej, z powodu stwierdzo­
nego przez sąd stanu umysłowego tegoż, a 
kuratorem ustanawia Józefa Klimczaka w 
Pewli wielkiej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. I.
Żywiec, dnia 28 maja 1913.

H. on. ‘Lipai. 2049 Ctob. III. 53 1 (9877) 
3 m1hh i gogaTKH go B ancam is Bace (pipii 

CTOBapHnieHB.
BnncaHO b peecrp i cTOBapnineEB 3a- 

P0Ókobhx i rocrxogap)CKHx.
OcigOK CTOBapuuienn: OrpinicH.
•Lipna 3B yunT t: GriLiKu, ouiaguocTii i 

noannOK b  C ipuiK as, cTOBapnineEG 3apee- 
c / r p o B a E e  3 BeoÓMeacenoio nopyicoio.

H n ean  gupcKniri BHCTynujiM: Ang/peu 
Mepicac, LLmi TaBpaiuKiii i M usam i E arp ift.

M^ieBH gnpeKnm BHÓpasi: AHgpeń
HepKac, łBan M n ia m s  i CTe^aH ro p iu m n ił 
roenogapi b  CTpLiKax.

/(aT a B n aey : 15 ciheb 1913.
IJ,. k . Cyg, icpaeBHH mco ToproBejtHHH 

B ggui IV.
JlŁBiBj gHB 9 CiBEB 1913.

TL en. <LipM. 116/13 Ctob. 1. 329 (9881)
3 mihh i gogaTKH go BnncaHHx Bace <jńpM

CTOBapnineEB.
B uncano go peeeTpy CTOBapHmeHB 3a- 

P o 6 k o b h x  i roenogapeicHx.
OcigOK cTOBapnineEB : E epeacasn
•Lipna 3BynHTB : H apogHnń ^(iM,B Ee- 

peacaBax, CT0BapHmeE6 3apeecTpOBaHe 3 06- 
Meacesoio nopyKOio.

HneH gHpeKn;Hi BHCTynHB: BacmiB
PonaBiB.

H nen gupeum ii BU opasu  ii : IleTpo H a 
TpHHO.

^(ara craTyry : 4 nepBHH 1913.
I( . k. C yg OKpyacEłiii b k o  ToprOBenBEHH 

B igg ia  II.
BepeacaEH, g a n  4 uepBHa 1913.

H . en. •Lipn. 117/13 Ctob. II. 1253 (9880) 
3 m1hh i gogaTKH go BinicaHHX Bace (jiipw 

CTOBapmneHB.
BnucaHO b  peecTpi CTOBapiiuieHB 3a- 

piÓicoBHX i roenogapeKHx.
OcigOK CTOBapumeiTE: Eepeacana.
•Lipna 3ByuHTB: rocnogapcKO-Topro-

Be îBEa CninRa „H uB a“ b  Eepeacasaa, cto- 
B a p u meiie 3apeeeTpoBaae 3 oÓMeaceHoio no 
pyKOio.

HneEH gHpeKnm BHeTynunH: BacmiB 
PoManiB i IleTpo EoxeBBCKHir.

B n eau  gnpeicn;Hi BHÓpaai: o. Ucrpo 
IleTpu.io , KaTexHT b  Eepeacanax i n. Och u 
Haee.TBCKHM, npojiecop Uimbus.

yja ia  BHHcy: 4 uepBEn i 913.
I(. K. Cyg OKpyaCHHH HKO TOprOBe,ZIBEHH

Biggi.i II.
EepeacaHH, g a a  4 uepBEn 1913.

H .  e n .  «L iP M. 1 2 3 /1 3  Ctob. U .  1 0 1 9  ( 9 8 7 8 )  
3M iH H  i  g o g a T K H  g o  B n n c a H H X  B ace (j)ipM 

C T O B apH m eB B .
BnHcaHO b pe6CTpi CTORapuineEB 3a 

p o ó ic o B H x  i  r o c n o g a p c ic H x .
OcigOK cTOBapHineHB: CapaEBiyKH.
•LipMa SByuHTB: CTOBapHmene roeno 

gapeKO-KpegHTOBe „BocKpeceHieu, CTOBapn- 
meae 3apeeeTp0BaHe 3 oÓMeacenoio nopyicoio 
b CapaBbuyicax.

LLieH gupeKpui BHCTynHB: Iboh Foaog
HAes gHpeKgHi BHÓpaHHH: HnKoaa

F a B g H g a .
^ a T a  B H H e y : 4 u e p B B H  1 9 1 3 .

U,. K. Cyg OKpyaCHHH HKO TO prO BG /IBEE H
B i g g L i  II.

EepejKaHH, g a n ;  4 aepBEn 1913.

L. cz. Firm. 605/13 (9261)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo-gospodarczych przy firmie: 
Kasa oszczędności w Błażowej, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką, że 
na zwyczajnem walnem zgromadzeniu człon­
ków, odbytem w dniu 16 marca 1913 uchwa­
liło stowarzyszenie zmianę § 1 statutów" a

mianowicie zmianą firmy, która ma odtąd 
brzmieć „Kasa zaliczkowa w Błażowej, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
ręką, po niemiecku Vorschusskasse in Bła­
żowa, registrirte Genossenscliaft mit be- 
schriinkter Haftung11.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 10 maja 1913.

M. en. •Lipiu. 121/13 Ctob. I I I . 2787 (9823)
3-M l h h  i g o g a T K H  go B H i i c a i ł f t x  B a ce  (JiipM 

CTOBapnineHŁ.
B i i H c a s o  b  p e e c T p i  C T O B ap H m eB B  3 a  

P o 6 k o b h x  i rocnogapcicHx.
OcigOK cTOBapHineEH : HoBOci.iKa asno- 

BenKu (c. a  Eyuan).
•LipMa 3ByHHTB: rocnogapcKO-Topro- 

B e n B E a  c n i j n c a ,  cTOBapninese 3apeecTpoBaHe 
3 o Ó M e a c e E o io  n o p y K O io  b  IIoBoeinni a 3no- 
BegKiH.

E n es  gHpeKgHi BHCTynHB; Aagpin
OneKCiOK

Eaeri gupeicgHl BuópaEHM Ha 3ara.iB- 
h h x  3Óopax gEH 9 HKTOrO 1913 : l3Hgop 
U o n O B u y K  3 HobocLikh. hko 3 a c T y n E H K  n n e -  
Ha ynpaBH, KOTpnii 6yge nigancyBaTH ca 
hobehm iMeaeM i aa3BHCK0M.

/l,aTa sn ą c y  : 30 Maa 1913.
L(. k. Cyg OKpyacHHH aKO ToproBeaBHHH 

Biggia II.
CTaEHcaaBiB, gE a 30 Maa 1913.

L. cz. Firm. 165/13 Rg. A. II. 5 (9873)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółko wej.
Do rejestru firm spółkowych należy 

wciągnąć, co następuje:
Siedziba firmy: Lwów, ul. Szpitalna 38.
Brzmienie firmy: Nass i Rosenberg.
Przedmiot przedsiębiorstwa: stanowi

skład i sprzedaż powozów.
Forma spółki: jawna od 1 lutego 1913.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Da­

wid Nass i Serafina Rosenberg, właściciele 
realności we Lwowie, ul. Korzeniowskiego 3.

Do zastępstwa są uprawnieni: obaj 
spólnicy łącznie.

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod brzmieniem firmy umieszczą swe pod­
pisy obaj spólnicy.

Dzień wpisu: 24 lutego 1913.
C. k. Sad krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 17 lutego 1913.

Gz. Firm. 2050/12 Rg. C. 296 (8366)
Eintragung einer Gesellschaftsfirma.

Eingetragen wurde ii? das Geseilschafts- 
register C.

Sitz der Gesellschaft: Lemberg.
Firma wortlaut: polnisch „Bolechow- 

ska spółka dla przemysłu drzewnego, spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością1', deutsch: 
„Boiechower Holzindustrie Gesellschaft mit 
beschriinkter Ilaftung11.

Gegenstand des Unternekmens: Gegen- 
stand des Unternehmens soli die Erwer- 
bung und Betrieb von Holzgeschiiften und 
hauptsiichlich die Erwerbung, der Betrieb 
und die Realiesierung des Boiechower Iiolz- 
abstockmigsgeschiiftes sein, welches auf fol- 
genden Vertr;igen beruht.

1. Auf Grund des vom k. k. Ackerbau- 
Ministeriums mit Erlass vom 28 5 1909 Z. 
19924/565 genehmigten Vertrages de dato 
Lemberg 22/5 1909 hat die Firma D. Schle- 
singer & Sohn gemeinsam mit Ilerrn Josef 
Falibóhmer von der gal, Forst & Domiinen 
Direktion in Lemberg, ais bev< llmachtigten 
Vertreterin des k. k. Aerar die vollstandige 
Ausniitzung des nach dem alleinigen Ennes- 
sen der k. k. Staatsforstverwaltung zu Nutz- 
liolz nocli tauglichen Fichten und Tannen- 
holzes in Sukiel und Brzaza sowie Lusanka- 
Tałe im Gebiete des Forstwirtschaftsbezir- 
kes Polanica in dem, nach obigen Vertrage 
niiher bezeiehneten, in Dezenium 1909 bis 
1918 zur Nutzung gelange.nden Bestiinden 
in einer Konkreten Fliiche von 1786 51 dazu 
den, im obigen Vertrage bestimmten Prei- 
sen und unter den in diesem Vertrage be­
stimmten Bedingungen ubernominen und 
sich gleichzeitig verptlichtet, dass aus den 
innerhalb der Vertragsflachen anfallenden 
zufiilligen Ergebnissen zu gewinnen de Nutz- 
holz sowie das Diinnholz zu ubernehmen.

2. Auf Grund des Erlasses des k. k. 
Ackerbau-Ministeriums vom 19 Juni 1910 
Z. 19329,703 haben die genannten Kiiufer
d. i. die Firma D. Schlesinger & Sohn ge­
meinsam mit Herrn Josef Fallbohmer auch 
das in den Vertragschlagen anfallende Fich­
ten und Tannenholz zurn Preise von 1 K. 
10 h., beziehungsweise 85 h., per 1 m 3 un­
ter Ermittlung des Anfalles des Brenholzes 
nach einem Perzentsatze des Gesammtschla- 
ges derart kiiuflich erworben, dass die per- 
zentuelle Ilolzmasse rucksichtlich des genann­
ten Nutz und Brennholzes im Verhaltniss 
von 78l)/o Nutzholz und 220,0 Brennholz ve- 
reinbart und festgestellt wurde.

3. Mit der Oessionsurkunde de dato 
Krakau 5 August 1910 hat Herr Josef Fall- 
biihmer siimmtliche ihm aus dem obigen

Yertrage zustehenden Rechte und Pflichten 
auf die Firma D. Schlesinger & Sohn iiber- 
tragen und nachdem diese Cession vom k. k. 
Ackerbau Ministerium mit Erlass vom 2 
Marz 1911 genehmigend zur Kentniss ge- 
nommen wurde, so ist nun mehr die Firma
D. Schlesinger A Sohn alleinige Triigerin 
und Inhaberin silmmtlicher Eechte und 
Pflichten aus dem obigen Holzabstockungs- 
geschafte aus den genannten Tertragen.

4. Die Firma hat ferner ani 22 und 
23 Mai 1912 im k. k. Ackerbau Ministe- 
riums Yerhaudlungen wegen Verlangerung 
der obigen Yeninderung des obigen Vertra- 
ges und Abanderung der bestehenden Yertra­
ge gepflogen und ist das Ergebniss dieser 
Eingabe fest gelegt, welche die gefertigte 
Firma D. Schlesinger & Sohn am 28 Mai 
1912 beim k. k. Ackerbaum - Ministerium 
iiberreicht hat und die auch laut Zuschrift 
des k. k. Ackerbau-Ministeriums vom 23 
August 1912 bereits mit dem Vorbehalte des 
Abschlusses eines diesbeziiglich ergiinzenden 
Nachtrages zum Hauptvertrage genehmigt 
wurden.

5. Mit Abtretungsurkunde de dato 
Wien den 27 August 1912 hat die Firma
D. Schlesinger & Sohn alle aus obigen Yer- 
triigen und dem genannten Vertragsverhalt- 
nisse mit dem k. k. Aerar fur die resultie- 
rende Rechte ins ausschliessliche Eigenthum 
der Herren Joachim Weidberg, Moses Gold- 
wasser und Moritz Berlfein unter den niiher 
in diesem Yertrage festgesetzten Bedingun­
gen abgetreten und ist die zur Renntniss- 
nabme dieser Abtretung durch das k. k. 
Ackerbau-Ministeriums im Zuge.

Rechtsverkaltnisse der Gesellchaft: Die 
Gesellschaft griindet sich auf den Notariats- 
akt von 5 Dezember 1912 G. Zl. 21.664.

Zeitdauer der Gesellschaft: Die Dauer 
der Gesellschaft wird ftir den Zeitraum von 
zwolf Jahren festgesetzt, jedenfalls fur kei- 
nen liingeren Zeitraum, ais die Realisierung 
und Yollkommenne Abwicklung der mit der 
k. k. Domiine die Reriere im Sukiel und 
Brzaza, sowie Susanka-Tale abgeschlossenen 
und im Sinne der Eingabe vom 28 Mai 1912, 
an das k. k. Aekerbau-Ministerium in An- 
spruch nekmen wird. Dieser Gesellschafts- 
vertrag lost sich wieder auf, ais wiire nie 
geschlossen in jedem der folgenden Fiille :

1. Wenn das Aekerbau-Ministerium die 
Abtretungsurkunde de dato Wien 27 August 
1912 also den Uebergang der Rechte und 
Pflichten aus den betreffenden Yertragen von 
der Firma D. Schlesinger & Sohn auf die 
Herren Joachim Weidberg, Moses Goldwas- 
ser und Moritz Berlfein nicht zur Kenntniss 
nelunen sollte;

2. Wenn die Herren Joachim Weid­
berg, Moses Goldwasser und Moritz Berl­
fein die auf Ycrtrag de dato Wien 27 August 
1912 beruhenden Rechte auf die hiemit ge- 
griindete Gesellschaft nicht iibertragen sol- 
ten, oder wenn'dass k. k. Ackorbau-Ministe- 
rium den weiteren Uebergang des Geschilf- 
tes von diesen Herren auf die hiemit be- 
grtindete Gesselschaft nicht zur Kenntniss 
nehmen sollte.

Hohe des Stammkapitals betriigt: 500.000 
K. w o von 400.000 K.

Vertretungsbefugt: bar eingetragen
wurden drei Geschiiftsftihrer.

Zu Geschaftsfuhrer: Wurde fur die 
ganze Dauer der Gesselschaft bestellt: Joa­
chim WTeidberg, Kaufmann in Lemberg, Jo- 
hann Litwy, Kaufmann in Wien, Dr. Hein­
rich Lówenherz Bankdirektor in Lemberg.

Firmazeichnung geschiehtin der Weise 
dass entweder zwei Geschaftsiuhrer kumula- 
tiv oder der Geschiiftsfurer Joliann Lówy 
mit einem Prokuristen oder der Geschafts- 
fiihrer Joachim Weidberg mit einem Proku­
risten zu dem Firmawortlaut ihre Unter- 
schriften hinzufiigen.

Datum der Eintragung: 31 Dezember
1912.
K. k. Landes ais Ilandelsgericht, Abteilung IV.

Lemberg, am 26 Dezember 1912.

L. cz. Firm. 291/13 Stow. III. 200
(9746 1 - 3 )  

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Nowy Sącz.
Brzmienie firmy: Składnica i sklep kół­

ka rolniczego, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Data statutu: Nowy Sacz, 17 czerwca
1913.

Przedmiot przedsiębiorstwa; przychodzić 
z pomocą swym członkom:

a) przez dostarczenie po cenach hurto- 
wnych towarów spożywczych i innych arty­
kułów domowego i gospodarskiego zapotrze­
bowania sklepom Kółek rolniczych, tudzież 
innym sklepom wiejskim i małomiejskim, na­
bywanych z pierwszorzędnych źródeł naby­
cia za pośrednictwem instytucyi stworzonej 
w tym celu przez Zarząd główny Towarzy­
stwa Kółek rolniczych we Lwowie pod fir­
mą: „Związek ekonomiczny Towarzystwa Kó­
łek rolniczych Spółka z ograniczoną odpo­

„Gazeta Lwowska1' Nr. 168 z dnia 24 lipca 1913.
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wiedzialnością, a to na podstawie regulaminu 
dla Dyrekcyi składnicy wydanego przez Za­
rząd główny Towarzystwa Kółek rolniczych

b) przez drobiazgową sprzedaż towarów 
spożywczych i wszelkich artykułów domowe­
go i gospodarskiego zapotrzebowania;

e) przez zakupno produktów rolnych 
wyrobów drobnego przemysłu od własnych 
członków, celem dalszej ich odsprzedaży oraz 
pośredniczenie w tego rodzaju interesach;

d) przez udzielanie zaliczek na produ 
kta rolne, wyroby przemysłu i towTary.

Gzas trwania nieograniczony.
Dyrekcya składa się z 3 stałych człon 

ków i 8 zastępców.
Pierwszą dyrekcyę stanowią atoli człon­

kowie dyrekcyi Józef Poręba, Wojciech Ha- 
dała, dr. Eugeniusz Dzikiewicz, zastępcy 
członków dyrekcyi: dr. Borowczyk, dr. Jan 
Dębski, Stanisław Kopczyński.

Podpis firmy: pod napisem lub stampi- 
lią firmy podpisy co najmniej dwóch człon 
ków dyrekcyi.

Ogłoszenia ze strony stowarzyszenia 
wychodzić będą za pomocą kurrendy lub 
karty korespondencyjnej a w razie potrzeby 
ogłoszenia nastąpią w „Przewodniku Kółek 
rolniczych11 lub w innym dzienniku krajo 
wym.

Udziały członków wynoszą po 25 kor, 
Odpowiedzialność: każdy członek odpo 

wiada swemi udziałami oraz nadto kwotą ró­
wnającą się wysokości tych udziałów.

Data wpisu: 30 czerwca 1913.
C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 28 czerwca 1912.

L. cz. Firm. 706/13 (9706'
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Ezeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowmgo dla stowa­
rzyszeń zarobkowo gospodarczych przy fir­
mie : „Związek kredytowy komercyalny w 
Ezeszowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką11, że na zwyczajnem wal- 
nem zgromadzeniu członków odbytem w 
dniu 7 kwietnia 1913 uchwaliło stowarzysze­
nie zmianę i uzupełnienie §§ 1, 5 i 47 sta­
tutów stowarzyszenia.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Ezeszów, dnia 28 czerwca 1913.

L. cz. Firm. 97 Stow. II. 172 (9921)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów'.
Brzmienie firmy: Fabryka sztucznego 

kamienia i dachówek, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: u- 
marli Maurycy Lazarus Karol Edward Epler 
i Jan Winiarz.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Lu­
dwik Baldwin Eamu-łtj architekt, Alfred Za- 
chariewicz architekt i Edmund Hauswald 
prokursysta Banku hipotecznego we Lwowie.

Data wpisu: 18 lutego 1912.
0. k. Sad krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 11 lutego 1913.

L. cz. Firm. 226 Stow. III. 244 (9876)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów, Pasaż 

Fellerów.
Brzmienie firm y: Towarzystwo poży­

czkowe, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką.

Zmiana s tatu tu : nastąpiła na walnem 
zgromadzeniu dnia 30 grudnia 1911 co do 
§ 33, 36, 52, 57, 76 i 77 statutu wedle 
brzmienia ustalonego w przedłożonym odpi­
sie protokołu walnego zgromadzenia.

Data wpisu: 8 marca 1913.
C. k. Sad krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 1 marca 1913.

L. cz. Firm. 152/13 Eg. C. 8 (9750)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedyńczych i spółek.

Do rejestru oddział Eg. C. wciągnięto 
co następuje :j

1. Siedziba firmy: Stryj.
2. Brzmienie firm y: po polsku: galicyj­

ska fabryka narzędzi wiertniczych Perkins, 
Mac Intosch & Zdanowicz, spółka z ograni­
czoną poręką w Stryju,

po niemiecku: Galizische Bohrwerk- 
zeugfabrik Perkins, Mac Intosh & Zdanowicz 
Gesellschaft mit beschrankter Haftung,

po angielsku: Galician Boring Tool
Works Perkins, Mac Intosh & Zdanowicz 
Company Limited.

3. Zmiana kontraktu spółki: uchwałą 
walnego zgromadzenia z 6 czerwca 1913

zmienio ust. V. kontraktu spółki z daty Stryj 
4 marca 1911 Ir. 17.459 w ten sposób, że 
przełożeństwo składa się z czterech członków 
którzy są zarazem zawiadowcami.

4. Zmiany w zawiadowstwie: George 
Mac Intosch, zrezygnował.

5. Uprawmieni do zastępstwa:
1. Charles Perkins przemysłowiec w 

Stryju,
2. George Eli Perkins przemysłowiec 

w Stryju,
8. Bertie Taylor przemysłowiec w Stryju.
4. Władysław Zdanowicz inżynier 

przemysłowiec w Borysławiu.
5. Prokura: Bertiego Taylora zgasła.
Dzień wpisu: 12 lipca 1913.

O. k. Sąd odwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Stryj, dnia 5 lipca 1913.

G. Zl. Firm. 681/13 E. A. II. 147 (9157)
Eintragung der Firma eines 

Einzelkaufnrannes.
Eingetragen wmrde in das Eegister 

Abt. A.
Sitz der Firma: Krakau, Poselska 15
Firmawortlaut: Graflich von Lariseh- 

MonniclTsches Brauhaus in Karwin.
Betriebsgegenstand: Bierniederlage in 

Krakau.
Inhaber: (I.) S. O. Exs. Heinrich Graf 

Larisch-Mónnich k. u. k. Geheimer Eat, Lan 
deshauptmann in Sehlesien.

Zweigniederlassung (Zw. N.) der in 
Karwin mit der Firma gleichen Namens 
bestehenden Hauptniederlassung;

Prokura er te ilt : an Friedrich Prosko 
wetz Brauhausdirektor in Karwin.

Datum der Eintragung: 10 Mai 1913
K. k. La-ndes- ais Ilandelsgericht,

Abt. III.
Krakau, am 8 Mai 1913.

L. cz. Firm. 845 Poj. II. 81 (9794)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już firm w rejestrze handlowym 

firm kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru Poj. II. wciągnięto co na­

stępuje:
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy : Boman Drobner, wła­

ściciel handlu towarów korzennych i różnych 
trunków w Krakowie.

Zmiana firmy n a : Boman Drobner ma­
gazyn uniwersalny.

Prokurę udzielono: Stanisławowi Dro- 
bnerowi, kupcowi w Krakowie, który firmę 
powyższą w ten sposób podpisywać będzie, 
że pod wypisaną! przezeń lub kogokolwiek 
innego, albo też wyciśniętą już prokurę ozna­
czającą firmę p. Boman Drobner, magazyn 
uniwersalny położy własnoręcznie swój pod­
pis Stanisław Drobner.

Dzień w pisu : 9 czerwca 1913.
O. k. Sad krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 30 maja 1913.

G. Z. Firm. 134/13 Gen. O. 430 (9543)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge 

tragenen Genosseschaftsfirmen. 
Eingetragen wurde im Genossenschafts- 

register.
Sitz der Firma: Bolechów. 
Firmawortlaut: Spar und Darlehens- 

kassen Verein fur die Deutschen in Bolechów 
und Umgebung, registr. Genossenschaft mit 
unbeschrankter Haftung in Bolechów.

Mitglieder des Vorstandes ausgetreten: 
Jakób Gerhard, Peter Mayer, Hartman Sehe- 
rer.

Mitglieder des Vorstandes gewahlt:
1. Johann Adam, Grundwirt,
2. Johann Bichl, Grundwirt,
3. Josef Gross, Tischlermeister, alle in 

Bolechów.
Datum der Eintragung: 6 Juni 1913. 
K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 

Abteilung IV.
Stryj, am 4 Juni 1913.

. cz. Firm. 731/13 Stow. V. 47 (9699)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zaro­

bkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Jadowniki pod­

górne ad Brzesko.
Brzmienie f irm y: spółka producentów 

bydła rzeźnego, trzody chlewnej, drobiu i jaj 
w ładownikach podgórnych, stowarzyszenie 
arejestrowane z ograniczoną poręką.

Data statutu: 28 grudnia 1913.
Przedmiot przedsiębiorstwa: przedmio­

tem przedsiębiorstwa jest wspólna sprzedaż 
zakupno bydła, trzody, tak w stanie żywym, 

jak bitym i w przeróbce, oraz wszelkich pro­
duktów zwierzęcych będących własnością 
członków, nadto zakupno karmy i innych ar­
tykułów, potrzebnych do wychowu żywego 
inwentarza. Zaliczkowanie sztuk dostawionych 

zgłoszonych, będących własnością członków, 
jeszcze nie dostawionych do sprzedaży.

Zakup na opas i do rozpłodu sztuk by­
dła, trzody i drobiu.

Gzas trwania : nieograniczony.
Dyrekcya: składa się z przewodniczą­

cego, zastępcy i dwóch członków. Tę dyre­
kcyę stanowią: Jan łapa jako przewodniczą­
cy, Józef Niedzielski jako zastępca i Win­
centy Pagacz i Michał Stec jako członkowie, 
wszyscy rolnicy w ładownikach podgórnych.

Podpis firmy: pod stampilią firmową 
spółki kładzie podpis dwóch członków dy­
rekcyi.

Ogłoszenia: wszelkie publiczne ogłosze­
nia podpisane firmą spółki uskutecznia się 
przez umieszczenie ich w lokalu spółki i w' 
„Tygodniku rolniczym11 względnie innern 
czasopiśmie przez Eadę nadzorczą wskazanom.

Bilans spółki ogłasza się w „Tygodni­
ku rolniczym11 w Krakowie.

Udziały członków: członek musi mieć 
przynajmniej jeden udział w wysokości 10 
(dziesięć) koron.

Odpowiedzialność: nietylko udziałem, 
ale dalszą kwotą do wysokości dwukrotnego 
udziału.

Wpisy szczegółowe: stowarzyszenie ma 
radę. nadzorczą z 9 członków złożoną.

Data wpisu: 6 czerwca 1913.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 17 maja 1913.

L. cz. Firm. 46/13 Eg. G. 302 (9147)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowyeh wciągnięto 

co następuje.
Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie firmy: Anglo - Gontinental 

Oil Gompany Gesellschaft mit beschrftnkter 
Haftung.

Przedmiot przedsiębiorstwa: nabywanie 
terenów naftowych i pól naftowych wzglę­
dnie nabywanie praw dzierżawnych celem 
poszukiwania i wydobywania niezastrzeżonych 
minerałów podziemnych oraz prowadzenie 
wszelkich przedsiębiorstw, które pozostają w 
związku z eksploatacyą i wydobywaniem nie­
zastrzeżonych minerałów podziemnych

2) prowadzenie wszelkich interesów 
handlowych odnoszących się do interesów' 
ropy i pokrewnych produktów,

3. nabywanie, budowa, prowadzenie i 
sprzedaż rurociągów' (Pipelinen) magazynów 
ropnych, rezerwoarów na własny i cudzy ra­
chunek,

4. nabywanie, ustawianie, prowadzenie 
i pozbywanie rafineryi,

5. obejmowanie w powierniczy zarząd 
kopalń i udziałów kopalnianych.

Forma spółki: spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym we formie aktu nota 
ryalnego z daty Lwów, 27 września 1912
1. rep. 49.219.

Gzas trwania: nieograniczony.
Wysokoś kapitału zakładowego: 500.000 

kor. w całości wpłacono.
Uprawniony do zastępstwa: jest zawia­

dowca.
Zawiadowcą został ustanowiony dr. Moj­

żesz Dogilewski adwokat krajowy we Lwo­
wie.

Podpis firmy: uastępuje w ten sposób, 
że pod brzmieniem firmy umieszcza swój 
podpis zawiadowca.

Dzień wpisu: 22 stycznia 1913.
G. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 15 stycznia 1913.

Właściciel podpisywać będzie firmę w 
ten sposób, że pod wyciśniętem stampilią 
brzmieniem firmy podpisze swe pełne imię 
i nazwisko.

Dzień wpisu: 4 czerwca 1913.
C. k. Sad krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków', dnia 4 czerwca 1913.

L. cz. Firm. 990/12 Stow. II. 364 (9825)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Uchwalono i wpisano do rejestru sto­

warzyszeń zarobkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Folwarki (Mo- 

nasterzyska).
Brzmienie firmy: Kasa oszczędności i 

pożyczek w Folwarkach, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: w przepisach §§ 4, 36 
i 45 ustęp L, uchwalona na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu członków dnia 8 gru­
dnia 1912.

Dzień w'pisu: 30 maja 1913.
O, k. San obwodow?, jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 30 maja 1913.

L. cz. Firm. 219/13 Stow. II. 1292 (9821)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Uchwalono i wpisano do rejestru sto­

warzyszeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Korościatyn

(Monasterzyska).
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Korościatynie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Gzłonek dyrekcyi umarł: Jan Hoło-
dow:ski.

Gzłonek dyrekcyi wybrany: ks. Józef 
Szelest w Korościatynie.

Data wpisu: 17 maja 1913.
G. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 17 maja 1913.

L. cz. Firm. 211 Sp. III. 83 (9875)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm kup­

ców pojedynczych i spółek.
Do rejestru firm spółkowyeh należy 

wciągnąć, co następuje:
Siedziba firmy: Lwmw.
Brzmienie firmy: Lwowskie stowarzy­

szenie akcyjne browarów.
Zmarł członek Bady zawiadowczej: Dr. 

Zdzisław' Marchwicki, a w jego miejsce ko- 
optowany jako członek Bady zawiadowczej 
dr. Jan Kanty Steczkowski, dyrektor Banku 
rrajowego we Lwowie.

Pokurę udzielono: Salomonowi Beit-
inanowi, naczelnemu buchalterowi powyższej 
firmy we Lwowie.

Dzień wpisu: 7 marca 1913.
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 28 lutego 1913.

L. cz. Firm. 1041,13 Oddz. A. II. 163 (9797) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A . :
Siedziba firmy: Ghrzanów, ulica Kra­

sowska.
Brzmienie firmy: Apteka pod Gwiazdą 

Stanisława Adamczyka.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Apteka. 
Właściciel: Stanisław Adamczyk, wła­

ściciel apteki w Chrzanowie.

L. cz. Firm. 340/13 Ges. I. 205 (9628)
Aenderungen und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen Einzel- und Gesellschaftfirmen.
Einzutragen ist im Eegister fur Gesell- 

schaftsfirmcn.
Sitz der Firma: Drohobycz.
Firmawortlaut: Galizische Naphta Ak- 

tien Gesellschaft „Galicya11.
Hauptniederlassung (Z. N.) in Droho­

bycz der in Wien unter der Firma gleichen 
Namen bestehenden Zweigniederlassung.

Die Erhóhung des Aktienkapitals von
9,000.000 K auf 12,000.000 K durch Aus- 
gabe von 15.000 Stiick bar und voll einge- 
zahlter Aktien im Noininalbetrage von je 
200 K.

Datum der Eintragung: 16 Juni 1913.
K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 

Abteilung II.
Sambor, am 16 Juni 1913.

G. Zl. Firm. 50 Stow. III. 86 (9198)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge-

tragenen Genossensehaftslirmen.
Eingetragen wurde im Genossenschafts- 

reg is ter:
Bezugłich der Firma: „Deutsches Waa- 

renhaus in Mariahilf bei Kolomea, regiestr. 
Genossenschaft mit besehr. Haftung11.

Der Austritt der Vorstandmitglieder 
Johann Eippel und Josef Baumann und die - 
Neuwahl an dereń Stelle der 11. Johann 
Blechinger, Landwirt in Eosenheck, Max 
Blechinger, Landwirt in Mariahilf.

Datum der Eintragung: 8 Mai 1913.
K. k. Kreis- ais Handelsgericht,

Abt. II.
Kolomea, am 8 Mai 1913.

L. cz. Firm. 134 13 Stow. III. 2581 (9824) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Uchwalono i wpisano do rejestru sto­

warzyszeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Uście zielone 

(Monasterzyska).
Brzmienie firmy : Kasa zaliczkowa w U- 

ściu zielonem, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: w przepisach § 8 u- 
chwalona na zwyczajnem walnem zgroma­
dzeniu dnia 21 stycznia 1913.

Data wpisu: 17 maja 1913.
O. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 17 maja 1913.

L. cz. Firm. 920,12 Kg. A. 12 (9827)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedynczych 

i spółkowyeh.
Do rejestru A. uchwalono wpisać i 

wpisano, co następuje:
Siedziba firm y: Stanisławów.
Brzmienie firmy: Glass i Spółka —

w języku niemieckim: Glass & Comp.
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W ystąpił: izak Diamand, który zezwo­

lił, by firma, opiewała nadal w brzmieniu 
powyższem.

Odtąd wyłączną właścicielką lirmy po­
wyższej jest Mary a Glass, która podpisywać 
będzie firmę przez wypisanie brzmienia firmy 
„Glass i Spółka" w języku polskim, a „iilass 
& Gomp." w języ„u niemieckim.

Dzień w7pisu: 26 maja 1913.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział 11.
Stanisławów, dnia 26 maja 1913.

L. cz. Firm. 285/13 Stow. III. 23 (8876)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych przy firmie 
„Spółka producentów bydła rzeźnego i trzody 
chlewnej w Krośnie1', stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką, że w miej­
sce Andrzeja Krukierki, przewodniczącego 
zarządu, który ustąpił — wybrano przewo­
dniczącym zarządu Franciszka Dąbrowskiego, 
c. k. profesora Seminaryum nauczycielskiego

w Krośnie, a w miejsce Jana Gorayskiego, 
zastępcy przewodniczącego zarządu, wybrano 
zastępcą przewodniczącego zarządu .lana Ju r­
czaka, rolnika w Targowiskach.

Data wpisu: 7 czerwca 1913.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 30 maja 1913.

L. cz. Firm. 358/13 Eg._ A. 112 (9260)
Zmiany i dodatki do wpisanych już w reje­

strze handlowym firm pojedynczych.
Do rejestru firm pojedynczych należy 

wciągnąć przy firmie „Leopold Brandstatter 
i spółka" — po niemiecku „Leopold Brand­
statter & Comp." siedziba firmy w Jaśle, że 
zakład w Jaśle ma być filialnym, a zakład 
uboczny dotychczas w Krakowie ma być głó­
wnym zakładem.

Data wpisu: 5 lipca 1913.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Jasło, dnia 5 lipca 1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.
0. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

L. 838/IY. (4) 1913

Ogłoszenie dostawy.
(9918)

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie zamierza rozdać w drodze publicznego 
przetargu dostawę na urządzenie mechanicznej ładowni węgla dla ogrzewalni w Woli Du- 
chackiej (staeya kol. Podgórze-Płaszów).

Konstrukcya części budowlanej niniejszej dostawy ma być wykonaną w myśl 1. prze­
pisów dotyczących obliczeń konstrukcyi z żelaza i drzewa narażonych na ciśnienie (1907) 
(Vorschriften betreff. die Bezeichnung gedrilckter Konstruktionsteile aus Eisen und Holz 
mit Rucksicht auf Knickung 1907; 2. szczegółowych postanowień na dostawę i ustawia­
nie żelaznych dźwigarów mostowych i żelaznych poręczy (1910) (besondere Bedingnisse 
fur die Lieferung und Aufstellung von eisernen Briickentragwerken und eisernen Gelan- 
der 1910) i 3. przepisów dotyczących konstrukcyi budowlanych z żelaza i drzewa 1907 
(Vorschriften betreff. die eisernen und holzernen Hoehbaukonstruktionen 1907).

Dostawa mechaniezrfych części niniejszego urządzenia ma odpowiadać ogólnym i 
szczegółowym postanowieniom B. H. Form. Nr. 51, 57 i 97 z r. 1910, jak również i po­
stanowieniem zawierającym dokładny opis dostawy.

Załączniki ofertowe można otrzymać w wymienionej c. k. Dyrekcyi w oddz. IV. za 
uiszczeniem opłaty na przesyłkę pocztową.

Bliższe szczegóły i informacye w sprawie dostawy można zasięgać w oddz. IV. c. k. 
Dyrekcyi kol. państw, w Krakowie, natomiast w oddziałach 111. ' c. k. Dyrekcyi kol. półn. 
we Wiedniu i w oddziałach IV. c. k. Dyrekcyi kol. państw, we Lwowie i Pradze będą 
wyłożone załączniki ofertowe do przeglądnięcia.

Dostawa i montaż niniejszego urządzenia ma być wykonaną w najkrótszym terminie. 
Całość urządzenia jak i jej części muszą być wykonane w kraju z materyałów krajowych.

Przy wniesieniu oferty nie składa się żadnego wadyum, natomiast otrzymujący do­
stawę będzie obowiązany złożyć 5% wartości dostawy tytułem kaucyi w kasie e. k. Dy- 
rekeyi kol. państw, w Krakowie.

Oferty i załączniki tychże w myśl postanowień należycie ostemplowane, zapieczęto­
wane i zaopatrzone napisem: „Oferta na dostawę mechanicznej ładowni węgla dla ogrze­
walni we Woli Duchackiej" należy wnosić najpóźniej do 28 sierpnia 1913 do godz. 12 w 
południe w podpisanej c. k. Dyrekcyi.

Otwarcie ofert nastąpi 29 sierpnia 1913 o godz. 12 w południe przyczem każdy z 
oferujących lub upoważnieni ich zastępcy mogą być obecni. Każdy oferent jest obowią­
zanym do dnia 28 października 1913 pozostać w słowie.

Zaznacza się wyraźnie, że wniesienie oferty nie obowiązuje podpisanej c. k. Dyrekcyi 
do żadnego zamówienia, ani też do odszkodowania za koszta wypracowania oferty.

Oferty wniesione po podanym terminie, lub nie odpowiadające określonym warun­
kom dostawy nie będą uwzględnione.

Oferującym wolno do przepisanej oferty dołączyć projekty własnego pomysłu.
Kraków, w lipcu 1913.

O. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
Za c. k. Dyrektora kolei państwowych:

Szlachto vsk i.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
l .  m / m .  (12) 1913 (9985)

Ogłoszenie rozprawy ofertowej.
O. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 

ofertowej wykonanie magazynu towarowego o 6-ciu bramach wraz z dobudówką kancela­
ryjną oraz wykonanie dwóch ładowni dla towarów i dla nierogacizny na stacyi kol. w 
Sędziszowie.

Koszta ogólne wynoszą w przybliżeniu 60.000 kor.
Roboty mają być ukończone 31 marca 1914.
Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, szczegółowe kosztorysy, warunki budowy, 

plany, formularze ofertowe i t. d., można przeglądać w wymienionej c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych, Oddziale dla utrzymania kolei i budowy.

Odnośne oferty, które można sporządzić tylko na przepisanym formularzu ofertowym, 
należy wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem: „Oferta na ro­
boty budowlane w Sędziszowie", najpóźniej do dnia 20 sierpnia 1913, godziny 12 w po­
łudnie cło c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Krakowie.

Oferta obowiązuje oferenta do 31 sierpnia 1913.
Wadyum, które należy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych równocze­

śnie z wmiesieniem oferty, wynosi 3000 koron i ma stanowić kaucyę w razie przyjęcia 
oferty.

Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia Avyłożonych 
załączników, albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofertę 
jego uważać się będzie jako nieistniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w których 
warunki zmieniono w jakikolwiek sposób.

Kraków, w lipcu 1913.

O. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

T A N I A

B I B L I O T E K A
DLA WSZYSTKICH.

■O

O— O 2 3  tom y za  2*85 kor.

Z7C1S

12

z  p r z e s y łk ą  3 -65  kor.
KAROL LIBELT: O m iłości ojczyzny.
WINCENTY POL: P ieśn i Janusza.
ARTUR GLISZCZYŃSKI: Obrazki.
WŁ. K. WOYOICKI: Am erykanin. Powieść z i 

Kościuszki.
H. G. WELLS: W ojna dwoeh światów. Powieść fan­

tastyczna, 2 Umy.
Młoda L itw a. — Nowele autorów litew sk ich . Prze­

łożył S Horbaczewski.
A. J. EUPRTN: Olesia. Powieść.
WŁ. TRĄBCZYNSK1: Owa powstania poznańskie. 

Bok 1846 i 1848 oraz Proces w Moabicie.
10 Z. BARTKIEWICZ: Nastroje. Nowele róźaych autorów.
11 W. M. DOROSZEWICZ: Opowiadania.

—IB HELENA BÓHLAU: Pół-zw ierzę. Powieść w 2 tomach.
14 LEONIDAS ANDREJEW: Życie człow ieka. Wpięciu

obrazach z prologiem.
15 EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jego  istota i od­

działyw anie.

1
2
8
4

5 - 6

9

16
18
19

PIOTR NANSEN: Próba ogniowa. Nowelle.

20

22
24

26

WIKTOR DYK: W styd. Powieść z czeskiego.
ARTUR SCHN1TZLER: Ody się  duch zam roczy. No­

welle.
- 2 1  WŁADYSŁAWA NIDECKA: W im ię  praw. Powieść 

w 2 tomach.
Młoda R osya. Nowella W tłum. H. Olcudzkiei.
Jen. IGN. PRADZYNSKI: Czterej ostatni wodzowie 

polscy przed sądem h istoryi. (Poniatowski, Ko­
ściuszko, Cbłopieki, Skrzynecki), 2 tomy. , 

P oeci-L egioniści. Wybór ich  poezyi. (Wybicki, Go­
debski, Andrzej Brodzmski, Reklewski, Górecki, 
Tymowski i inni).

R a ze m  23  ło m y  za  2 a85 k o r .  I

Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
w e  L w o w ie ,  u lica  Ja g ie llo ń s k a  3.

Zamówienia na p row in cję , w ysyła się  odw rotnie, za nadesłaniem  80 h a l. na porto.

EBJiSSISISaSK eaSSfiHSSLJB

¥ T ¥ i ' W V T T  AJL A  mm Jm hm kJL
M iesięcznik  

poświęcony sprawom  polityczno-społecznym
nauce i sztuce  

W ychodzi rok XIV. w K rakow ie.
Wśród miesięczników polskich „KRYTYKA" zajmuje stanowisko odrębne. Nie jest zbiorem 
artykułów, nie zacieśnia sie w jednej dziedzinie pracy. Dążeniem jej: niepodległość i twór­
czość. W szeregu artykułów filozoficznych omawia najważniejsze kierunki filozofii współ­
czesnej; dyskusye jakie „KRYTYKA" przeprowadziła w sprawie filozofii monistycznej (Dr. 
Wróblewski — K. Błeszyński) lub filozofii Bergson* (Dr. Sobeski — J, Wł. Dawid) n a­
leżą do najważniejszych, jakie u nas drukowano. Do niepodległości i twórczości dążąc 
„KRYTYKA" stoi na stanowisku irredenty polskiej; z tego zakresu drukuje rozprawy Wł. 
Studnickiego, W. Feldmana, M. Sokolniekiego, Boi. Limanowskiego, L. Wasilewskiego etc. 
W każdym numerze obrazy współczesnej literatury polskiej i obcej, charakterystyki wybi­
tnych artystów, sprawozdania ze scen polskich, wystawy szkół i książek. Do każdego n u ­
meru dołącza się reprodukeye wybitnych dzieł sztuki. — Nowele, poezye najwybitniejszych 

przedstawicieli młodszej literatury polskiej.

P R E N U M E R A T A :
Rocznie 20 koron 20 marek 10’— rb.
Półrocznie 10 koron 10 marek 5‘— rb.
Kwartslnie 5 koron 5 marek 2.50 rb.

Adres redakcji: Kraków, ul. Staszica Nr. 3.

R o c z n i k i

99
66

J L 9 K 2

można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.



YGODNIK IŁLUSTROWANY
oprócz drukujących się* powieści: Wł. St. Reymonta „IN8UREKCYA* i 
W. Sieroszewskiego „BENIOWSKI", nabył wyłączne prawo i w dropiem pół­

roczu 1913 r., rozpocznie druk najnowszej powieści

Henryka S ienkiew icza

PO D DĄBROW SKIM**99

Świetny batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sienkiewi­
cza w szeregu k a r t o n ó w  J k o lo ro w y c J h ,  które stanowić będą

PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA !LLUSTRQWANEGQ“.

Redakcya „Tygodnika Illustrowauego" nabyła pozostałą niewielką już 
liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof. SZYMONA ASKENAZEGO

„K SIĄ Ż E  JÓ ZEF PO N IA TO W SK I*
które prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego“ mogą nabywać po znacznie 
zniżonej cenie 4 kor. za egzemplarz bez oprawy i 6 kor. 50 hal. w pięknej 
okładce ozdobionej wyciskami. Koszta przesyłki i opakowania 1 k r. 50 hab

n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n

Portret Adama Mickiewicza
r e p r o d u k e y a

z słynnego obrazu PB.USZKOWSKEBGO
w gustownych ramach i za szkłem 

jest do nabycia po 1 i 8  koron (za leży  od ram ) 

w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.
Za porto i opakowanie na prowineyę dolicza sie 1 koronę.

txxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
Eleganckie panie ubierają się

gustownie, używając tylko krojów

9* II m

do nabycia na każdą miarę, obecnie wyłącznie u

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
„Muzeum pożytecznych rzeczy,

osobliwych ludzi
i ą jaw isk  natury**.

|  Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na ezem oszczędzać? Potworny apetyt, ^wiat jest pełen nie- jf§y 
bezpieezeństw. Lekarz iiygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. A tajemnie elektryczności. Szpital roślin. (Jzy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- ,-™ 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali sio w mm 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa lilharumnia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta-

■ kćw pokojowych i polnych według metody br. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda lir. P.aringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemu Dym 7. kominów pr/.yeiąga pioruny.

M i W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia BIES 
życia. Jakiego patryotyzinu nam potrzeba? Wdzięczne pMe działania dla władz, Elektryczność 

H  poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- S | |  
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- 

■  szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który Sjjj] 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 

|^ a d ^ w s z y s tk ie m i  możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. 1 t. d. i t. d. jjj^|

C e n a  z p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą  1 K . #S  l i n l . ,  z a  z a l i c z k ą  ii K . 10 h a l .  

l ) o  n a b y c i a  w h l u r z e  S t .  M o k o t o w s k i e g o .  — L w ó w ,  . l a g i d l o i k k n  i. ii.

ze Lwowa do w sz y s tk ic h  s t a c y j  
kolejowych w Cialkyi i Bukowinie

i i  r z e z  M .  F I S C H L E R A

G « n «  SI k o r M r. p rz e s y łk ą  ^o e s fo w ę  2 k o r . 10 ha!*, xa

p o b ra n ie m  2 k o r . 311 b a l.

Główny skład: Binro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Kurver kolei owy c e n * 4 0  h*ier*y.
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

3 Z E H A T T Z 1H
Król. Galicyi I Lodomeryi

w m z

Zmiana lokalu!
KOPERNICII i Syn

optycy i mechanicy

z W ielkiem  Ks. Krakowskiem
na rok

J L ^ J L O
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej “, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor., na prowiu- 
cyę z przesyłką pocztow«ą (za fra ­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyznm 

za  za lic z k ą  rsie w y s y ła  s ie .

D r o b n e  i ig h is z e n ir a  
ołi wyrazu petitem  3 hal., t ł u s t y  ni 

petitem  4 hal.

P n « 7 l ik i i i0  Sl,my hipoteczne. ł l a j ą t c c z e k  ł>s»r-
rU O Ł lm lljo  .Iz o  rentowny, przy stacyi, sprzedam 
niedrogo. O b r a z y  s t a r e  nadające sic do [iała u i 
inne. 1 'o s z n l i .m ę  wspólniku do bardzo intratnego 
interesu. — Fredry 4 u. — Skład fortepianów.

i fysŁ-JI—l-
i i s t i s s

przenieśli dnia 1 lutego 
Wio swoją, p r a c o w n ie  i 
s k ł a d  to w a r ó w  o p ty ­
c z n y c h  i  m  e  c  U a  u  i-  
c z n y c l i  do nowego sklepu 

przy ulicy

Hetmańskiej 1, 10.
( O b o k  K a w i a r n i  W i e d e ń s k i e j ) .

“n f f i l l w l i
z najlepszych herbat pól klgr. 2 kor.

60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty 1 kawy
Edmunda Riedla, Lwów.

I iwAw , n i .  A k a d e m i c k a  » .
Największy magazyn jubilerski, i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, zło*o i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

P a n io n l f i  ,J łapszego domu znajdą umieszczenie 
1 OllIullKI wraz z całem utrzymaniem i opieką ro- 

zicielską u wdowy po wyższym urzędniku. Warunki 
mierne. Fortepian do dyspozycyi. liliżs/.a wiadomość: 
Nowińska, ul. św. Wojciecha 1. 2 a.

I ł ' l 1 n ' / ł Y t *  ;-:i r °k studyów, matematyka, fizyka) 
.1  I I U / j U I  [ ( o s z u k u je  S e k c j i  w c  L w o w ie  
zaraz, ewentualnie wyjedzio na wieś, na czerwice, 
lipiec, sierpień i wrzesień. Zgłoszenia listowne: 
U. U . L w ó w , n i .  G łę b o k a  1. 14, d r z w i  4 0 .

TŁ  si r  si % 
do wynajęcia 

3 p o k o je  
przedpokój

z p rzp a le śy to śc ia m i  
przy ulicy 

Jagiellońskiej I. 7.

O TO  rKa,tn°ść około 7 morgową z do- 
k3jj.JI Ł iL iU tl s i l  mcm mieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi w Brzuehowieach. — Bliższa wiado- j 
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2 —4 po południu.

Pt!53i:k ii le  s i ę  k u p n a
starych MEBLI mahoniowych

*18 w  d o b r y m  s t a n i e .
/g ło s z e n ia  pod „MEIiLEu.

B iu ro  ogłoszeń, TJ1. J a g ie l lo ń sk a  1. 3.

1913. KOK XV.
ZAPROSZENIE 0 0  PRZEDPŁATY NA

NOWOŚCI MUZYCZNE
m iesięcznik iiteracko-nutow y 

poświęcony celniejszym  u itro ro m  fortepiano­
w ym  w spółczesnych polskich i  z «  granicznych

kssmpozytosrów.

Na. treść pisma skJadajij się u tw o ry : klasyczne* salo- 
nós«re, taneczns, wyjątk". z  csper»s operetek, oraz 
m uzyka dla m łodzieży i dzieci.

W dziale literackim : liczno wiadomości z życia mnzyczmffo i 
toatralnego.

l * r c H « m e r a t a  w y n o s i :  ? ,
Miesięcznie kop. 4!£, z przesyłką pocztową kop. 5 0 . — Kwartalnie rb. 1*25. z przesyłką 
pocztową iii. l ‘5 0 . — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7 , —

Zeszyt okazowy <50 kop.

Premia dla rocznych abonsnłów: 2»S?SS»a. X , spsrMfeiSR
P1IOPINĄ i li) za pół ceny, t,. j. za rb. 1*50 „A. ii. D.“ N a jn o w s u i  s z k o l ę  u n  < ..i- 
t< ii ;m  p r o f .  A . R ó ż y c k ie g o  lub za 1 r b .  N /.U ołe t r c l i u i k i  to r tc p iH i io w e j  

d y r .  Ig . G l a s s e r a .  dyr. kursów muzycznych w Petersburgu.
Przesyłka premium :tO k o p .

Adres Re.uakcyi: W a r s z a w a ,  I i r a k o w s k i e  P r z e d m i e  i r i e  ii.
TgLfon: 1 4 3 - lii.

A p c y a  fila G alicyi w e L w ow ie, biuro ńzienńifców ST. SOKOŁOWSKIEGO.

„ M e i s t e r  d e r  F a r b ę * '
oryginairm rtpradukcye mifdzynarodowycli malarzy

^ .o * j f s .p lo t i r 3 i€ 5  i f O o a B M L iM i  1 9 0 6 ,  1 8 0 8 ,  1 8 0 9
p e l e e s E i

po wyjątkowo niskich cenach
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

Z ŁdrukarnLW ł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego i. 12, — Telefon 527.


